
Wyjazdowe posiedzenie Sekretariatu KWPZPR

Modernizacja „Skolwina” 
— więcej papieru

W U B IE G Ł Ą  SOBOTĘ w  Szczecińskich Zakładach P ap ie r­
n iczych „S k o lw in ”  odbyło się w yjazdow e posiedzenie Sekre­
ta ria tu  K W  PZPR poświęcone problem om  tego zakładu. Pod­
czas posiedzenia, k tó re m u p rzew o dn iczy ł I  sekre ta rz  K W  
PZPR S T A N IS Ł A W  M lS K IE W IC Z , d y re k to r pap ie rn i JER ZY 
N A R A N IE O K I przedstaw ił p rob lem y m odern izac ji i  ro zw o ju  
zakładów, zaś I  sekretarz K Z  PZPR AN D R ZEJ G R A B S K I o- 
m ó w ił sytuację społeczno-polityczną.

W L A T A C H  1980—85 w  pa­
p ie rn i dom inow a ły in tensyw ne 
czyn n ik i wzrostu w  czystej po­
staci i o s ta łym  trendzie, bez 
wymaganego wsparcia ze s tro - 

. ny  nak ładów  in w estycy jnych  
na rzecz podstaw owych ciągów 
p rodukcy jnych . Działa lność ta 
doprow adziła  do p raktyczn ie  
ca łkow itego wyczerpania re ­

zerw p rodukcy jnych  tkw ią cych  
zarówno w eksp loatow anym  par 
ku m aszynow ym  ja k  i u trz y ­
m yw anym  zatrudn ien iu .

W K A Ż D Y M  ro k u  wspo.m jiia.nego 
6 - le tr iie g o  o k re s u  n a s tę p o w a ł w y ra ź  
n y  p rz y ro s t  ilo ś c io w y  p ro d u k c j i  pa 
p iecu . O s ta te czn ie  w  1933 r. w y p ro ­
d u k o w a n o  o  p o nad  21 tys . to n  pa­
p ie ru  w ię c e j n iż  w  1979 r . W  c ią g u

(Dokończenie na str. 2)
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XX VI! Zjazd KPZR jutro rozpoczyna obrady o produkcji materiałów budowlanych

Wszystko w im ię  
człowieka

HISTORIA państwa radzieckiego obfituje w wydarzenia, które po- dziś opiera się bezpieczeństwo 
budziły umysły ludzi na całym świecie. Zawsze fascynowały i bu- światowe.
dziły zainteresowanie osiągnięcia Kraju Rad w wielu dziedzinach. Rozpoczynający się jutro w 
Wytrwała, pełną wyrzeczeń procą zagospodarowano niedostępne Moskwie XXVII Zjazd KPZR po- 
wcześmiej dla człowieka obszary Syberii i Dalekiego Wschodu. nowtnie skupia uwagę spolecznoś-

Z TERYTORIUM ra d z ie c k ie j wy ny, fcownwwuci, radzieccy odbył, p r z e f 'p f r tk T '^ g r a .m  ^ ¡¿ S e g o
strzelono pierwszy statek kasmicz-

nastąpi
Filipiny

Przesilenie
w ciągu

najbliższych godzin?
M A N IL A  PAP. S ytuacja  po­

lityczn a  na F ilip in a c h  pozosta­
je  bardzo napięta. Agencja 
A F P  pisze z M a n ili,  iż  w  k ra ­
ju  panowało w  poniedzia łek 
rano  zamieszanie spotęgowane 
jeszcze bardz ie j dwom a n ow y­
m i w ydarzen iam i. P rezydent 
Ferd inand  M arcos, w  przem ó­
w ie n iu  te le w izy jn ym , zdemen­
to w a ł doniesienia p rzec iw n ikó w  
o opuszczeniu k ra ju . Tym cza­
sem f il ip iń s k i m in is te r obrony, 
Juan Ponce E n rile , k tó ry  w  m i-

(Dokończenie na str. 3)

Haiti

Szef policji
uciekł do Panamy
H A W A N A  P A P . B y ły  szef p o l ic j i  

p o l i ty c z n e j na Hai-Łi o-raz p o l ic j i  
w  P a r t-a u -P r in c e , s to lic y  k r a ju ,  
e k s -p u lk o w n ik  A lb e r t  P ie r re  o pu ­
ś c i!  w  n ie d z ie lę  w iteczorem  k r a j  1 
u d a ł się do  P a n a m y . D o c e lo w y m  
k ra je m  jos.t je d n a k  B ra z y lia ,  gd z ie  
u z y s k a ł a z y l poL i.tyczny. A lb e r t  
P ie r re  u w a ża n y  je s t  za je d n e g o  z 
na ¿ o k ru tn ie js z y c h  w s p ó łp ra c  o w n i-  
k ó w  ob a lo n e g o  na p o c z ą tk u  lu te ­
go  b r. dykta.t-ora Jeana -C la u d e 'a  
D u va L ie ra . B y ł o rg a n iz a to re m  o - 
k r u tn y c h  re p re s ji p rz e c iw k o  we­
w n ę trz n e j o p o z y c ji.

Ozy komary mogą
roznosić AIDS?

W A S Z Y N G T O N  P A P . U czony  k a ­
n a d y js k i z In s ty tu tu  A rm a n d a  
F ra ip p ie ra  w  M o n tre a lu  doszed ł do 
w n io s k u , że w  p e w n y c h  o k o lic z n o ­
śc iach  k o m a ry  m ogą b y ć  roztnos i- 
ci.ela.m i w iru s a , w y w o łu ją c e g o  n a ­
b y ty  zespó ł b ra k u  o d p o rn o ś c i — 
A ID S .

W e d łu g  d r  Jea .n -M arie  D u p u y , k o  
m a r  m oże za ra z ić  A ID S  osobę z d ro ­
w ą je ś l i  u k łu je  ją  do  k r w i 
n ie m a l b e zp o ś re d n io  po p o d o b n y m  
u k łu c iu  i  w y s s a n iu  k r w i  osoby c h o  
r e j.

pii.rws.zy w dziejach ludzkość, przyspieszenia rozwoju społeczno, 
„spacer w otwartej przertraent -gospodarczego rozbudza wyobraź 
akotcziernskie]. W ZSRR wybudo- nię mi| ionów przyjaciół ZSRR na 
wano pierwszą w świeci® elek- cojym  świecie
tkownię atomową, skonstruowano u  piegu XXI wieku Związek 
pierwszy krfołom acz atomowy, da Ra,dzieoki zamierza zająć przodu-
jqc początek pokojowemu wyko- , .  . ,
rzystaniu energii jądrowej. PnH . (Dokończenie na str. 3)
presją biegu Wydarzeń Związek 
Radziecki przełamał amerykański 
menapof otomewy i ustanowił 
równowagę wejskowc-stratęgiczną 
w skali globalnej. Na niej do

z popiołów lotnych — bez fanfar.

Namiastka wielkiego 
przedsięwzięcia

DO E L E K T R O W N I „D o lne  O dra ”  albo I jeszcze starszy, 
O d ra ” p rz y tu li ł się przed trze - gdyż stosowne p ro je k ty  ża­
rna la ty  Z akład n r  5 Przed- k ła d a ły  ju ż  dawmo, daiwno te- 
s ięb io rs tw a  P rzem ysłu Beto- m u w zn iesienie w ra z  z e lek- 
nów .,P refabet”  w  K a liszu  Po- tro w n ią  dużego kom b ina tu  
m orsk im . D y re kc ja  te j f irm y  p ro d u k c ji m a te ria łó w  budow la 
wpadła^ n.a pom ysł w yko rzys ta  nych z po p ro d u kcy jn ych  s ih  
n ia  odpadow ych pop io łów  lo t-  row ców . Powołan-o naw e t dym­
nych do p ro d u k c ji m a te ria łów  rekc ję  nowego przedsięb io r- 
budow lanych. Na rea lizac ję  te .sfcwą, zw ieziono część urzą- 
go zam ierzenia tzw. w łasnym  dzeń, ale zapał ten b y ł w idać 
sum ptem  zezw ala ły je j założę- s łom iany, skoro po n ied ług im  
n ia  re fo rm y . N ie m ożna je -  czasie sprzęt zabrano a d y re k - 
dnak pom inąć fa k tu , że sam cję rozwiązano, 

pom ysł s ta ry  b y ł ja k  „D o lna

W ub. sobofę

Spotkanie aktywu
robotniczego
W G M A C H U  K W  PZPR, od­

by ła  się w  ubiegłą sobotę pod 
p rzew odnic tw em  sekretarza K W  
Stefana Rogalskiego — W oje­
wódzka Narada A k ty w u  Robot 
niczego, reprezentującego po­
nad 174 zak łady pracy i wszy­
stk ie  je dnostk i adm in is tracy jne  
s top n i a pods ta wowego.

(Dokończenie na str. 2)

50 szkół na 50-lecie
•  Podziękowania zakładom pracy
•  Jak wykonywany jest program?

W  UB. SOEOTĘ odbyło się plenarne zebranie W ojew ódz­
kiego K o m ite tu  Narodowego C zynu Pomocy Szkole. Uczestni­
czy! w* n im  w icew o jew oda S Z C ZE P A N  F IT , przewodniczący 
Rady W o je w ódzk ie j PRON W A L D E M A R  G R ZY W A C Z oraz k u ­
ra to r  ośw ia ty  i  w ychow an ia  S T A N IS Ł A W  O R ŁO W SKI.

RZUC ON E w  1983 roku  hasło 
budow y 50 szkół na 50-lecie 
Z iem i Szczecińskiej nabiera, 
choć nie bez k łopotów , re a l­
nych kszta łtów . W yzw o liło  ono 
w ie le  społecznych in ic ja tyw , 
rozbudziło  zainteresowanie i za 
angażowanie w ie lu  ludzi, in s ty ­
tu c ji, zakładów pracy. Przed- 

(Dokończę nie na str. 2)

Kolej na „malucha“, „Żuka“, „Tarpana“...

Jako będzie przyszłość
oszczęfeczy inż. Kowalskiego

WARSZAWA PAP. Mocny obie- „Nys” , większości „Tarpanów" ico - 
cującą wiadomość dla właścicieli ra* rzadszych już na naszych dro 
„maluchów", które — bywa — gach „Warszaw" — stewom wszy 
żłopią po 8 litrów benzyny na s-tkich samochodów wypesażo- 
100 km. Otóż słynny już toruński nych w Żerański silnik S-21. Ta 
rzemieślnik-wynalazca inż. Alojzy zasłużona dla naszej motoryzacji 
Kowalski przekazał do badań 5 jedmoslka napędowa jest już prze 
wykonanych przez siebie preteły- żytkiem: kosztowna i moteriało- 
pcwych „cszczędzaczy" paliwa w chłonna w produkcji, paliwożerna 
wersji przeznaczonej do „F ia ta " w eksploatacji a w dodatku wy- 
126p. Tak, jak poprzednio z. o- tworzona na wyeksploatowanych 
szczędzaczem do „Poloneza”  ca- maszynach. Na razie jednak jej 
łość badań, które pozwolą usta- produkcja jest kontynuowana, gdyż 
lić rzeczywisty efekt zastosowania S-21 nie ma następcy. Na uru- 
uirządzenia, przeprowadzi Instytut chamienie produkcji „d iesla" 
Lotnictwa. przyjdzie jeszcze poczekać.

Bru<ga wiadomość ucieszy za­
pewne posiadaczy „Zuków ", (Dokończenie na str. 2)

Imprezy rocznicowe

w Szczecinie

6 8  l a t  
Armii Radzieckiej

23 LU TEG O  A rm ia  Radziec­
ka obchodzi swoje św ięto; ten 
dzień bow iem  — 1918 ro-ku — 
uznany został za o fic ja ln ą  da­
tę pow stania A rm ii Czerwonej. 
Z te j okaz ji w  ub. sobotę od­
by ło  się w  Szczecinie* szereg u- 
roczystości — akadem ii, spot­
kań, im prez artystycznych.

W  po łudn ie  po-d Pom nik 
B ra te rs tw a  B ra n i na Cm enta­
rzu C e n tra lnym  p rzyb y ły  dele­
gacje w ładz  p a rty jn ych , wo je- 

(Dokończenie na str. 2)

Zmarł najwyższy
obywatel RFN

B O N N  P A P . W w ie k u  61 la t  
z m a r ł n a jw y ż s z y  c z ło w ie k  w  R FN  
— m a ją c y  2,42 m  w z ro s tu , b y ły  
c lio w n  c y rk o w y ,  W a lte r  S tra n b . 
N ie  m iia ł o n  ła tw e g o  życ ia  w  zn o r 
m a iizo w a m ym  św ie c ie  — na g a rn itu r  
p o trz e b o w a ł 6,5 m  m a te r ia łu ,  w  żad 
d y m  s k le p ie  n ie  m ó g ł k u p ić  o b u ­
w ia  nir 58. N a d z w y c z a jn y  w z ro s t 
p rz y s p o rz y ł m u  k ło p o tó w  ta kże  po  
ś m ie rc i.  — Jego  tru m n a  n ie  m ie ­
śc iła  się do żadnego  k a ra w a n u  p o ­
g rze b o w e g o  i  p rz e w ie z io n o  ją  na 
c m e n ta rz  c ię ż a ró w k ą .

T Y M C Z A S E M  e le k tro w n ia  ruszy ła  
i  z tą  c h w ilą  zaczęły b ły s k a w ic » *  
n ie  p rz y ra s ta ć  m a r tw e  g ó ry  po ­
p io łó w . O . ic h  w ie lk o ś c i n ie ch  
św iadczy  „u ro b e k ”  „D o ln e j O d ry ” , 
k tó ra  w y s y p u je  na h a łd y  ofc. 1 
m in  to n  tego  u c ią ż liw e g o  o d padu  
ro czn ie . A le  — dość h is to r i i  o  ra ­
d o sne j tw ó rczo śc i sprzed la t  w ie lu ,  
zos tańm y p rz y  ty m , że zak ład  pro­
d u k c j i  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h  
je s t; co p ra w d a  n ie  z a tru d n ia  po­
nad ty s ią c  p ra c o w n ik ó w  a k i lk u ­
nastu , co  p ra w d a  w y k o rz y s tu je  n i«  
50 cz y  100 p roc . p o p io łó w  a tzw. 
i lo ś c i ś ladow e  — a le  J es t ,  1 
na p o d s ta w ie  zd o b y ty c h  p rzez ..P re  
fa b e t”  dośw iadczeń można spraw ę 
w y k o rz y s ta n ia  cennego, p o p ro d u k ­
c y jn e g o  su row ca  zob razow ać do­
k ła d n ie . Z a c z n ijm y  od p o c z ą tk u ,-

R O B IN S O N A D A

W IE L K I, zabłocony plac, do­
ły  i  d o łk i, p ro w izo ryczny  tz>w, 
węzeł betonia irski, dw a grzę­
znące w  podłożu kontenery« 
b iu ra -m agazyny, k ilk u  rozża« 
lonych  lu d z i — ta k i ob raz  za­
s ta liśm y  podczas p ierw sze j w i­
zy ty  w  Zakładzie  n r 5 PPB 
„P re fa b e t” . P rzy je cha liśm y tu 
z n ie  u k ryw a n ą  nadzieją* ie  
w  sp raw ie  pop io łów  coś w re -

(Dokończenle na str. 4) 

ZSRR *  j

Jak powstają
nowe odmiany warzyw

M O S K W A  P A P . N ie z w y k łą  rzodW 
k le w k ę , w  k tó r e j  ja d a ln ię  są n ie  
t y lk o  k o rz e n ie , le cz  ró w n ie ż  liś c ie  
n ie  us tę p u ją ce  w  sm aku  sa ła c ie  w y  
h o d o w a n o  w  In s ty tu c ie  N a u k o w o - 
-B a d a w c z y m  S e le k c ji i  N a s ie n in lc - 
tw a  U p ra w  W a rz y w n y c h  potd M o­
skw ą .

In s ty tu t  n a z y w a n y  je s t n ie k ie d y  
„ b iu re m  k o n s t ru k c y jn y m ”  ra d z ie c ­
k ie  h  o g ro d ó w . S pe łn ia  o n  w io d ą cą  
ro lę ' w  s e le k c jo n o w a n iu  n o w y c h  od  
m ia n  i  p ra k ty c z n y m  ic h  w y k o rz y -  
sta inm . W  o s ta tn ic h  la ta c h  w y h o ­
d o w a n o  ta m  p rz  esz ło  80 o d m  la m  
Jedną  r z n ic h  je s t k a p u s ta  „c z e rw ­
c o w a ” , k tó ra  d o jrz e w a  o d  8—10 d n i 
w cz e ś n ie j n iż  s tosow ane do tych cza s  
o d m ia n y , n ie  u s tę p u ją c  im  w y d a j­
nośc ią  (do  40 to n  z ha). O gó irk l 
h y b ry d y  „G r ib c w s k i-2 ”  d a ją  z b io ry  
40 k g  z m e tra  k w .  Jedna z o d m ia n  
p o m id o ró w  — „W k iu s n y j-3 ”  zapew ­

n ia  u ro d z a j do  300 k w in ta lu  z h a .



K U R IE R  0  KRAJ O  REGION <> KRAJ ^  REGION 0  KRAJ *  REGION ę  KRAJ >  REGION O  KRAJ O  STRONA 2

Modernizacja „Skolwina” 
- w i ę c e j  p a p i e r u

(Dokończenie ze str. 1)
9 la.t sum a ro c z n y c h  p rz y ro s tó w  
w y n io s ła  p o n a d  8 i 500 to r. p a p ie ru , 
c o  s tanow a 98,9 p ro c . p ro d u k c j i  1079 
Toku . R oczna p ro d u k c ja  p a p ie ru  
p rz y p a d a ją c a  na I  p ra c o w n ik a  do ­
szła  w  WSS r. do  73,7 to n . W  ty m  
« k re s ie  p rz e c ię tn a  w y d a jn o ś ć  w  
p r  zem  yś l e c  e l u lo z  o w o -p a p ie r n ic  z y  m  
na  1 z a tru d n io n e g o  w y n io s ła  35,6 
to n  p a p ie ru . Z a ró w n o  p rz y ro s t  
p r o d u k c j i  (1935 do  1979: SkoiLwiin — 
137,2 p ro c ., p rz e m y s ł p a p ie rn ic z y  — 
114,1 p ro c .), ja.k i  p o z io m  w y d a j­
no śc i p ra c y  w  S ZP „S k o Ł w in ”  są 
pomad d w a  ra z y  w yższo  od  p rz e ­
c ię tn y c h  w  b ra n ż y .

¡W 1981 r .  ró w n o le g le  do  d y s k u s ji 
n a d  re fo rm ą  gospoda rczą , w  p rzed  
g lę b io rs tw i©  o p ra c o w a n o  p ro g ra m  
d z ia ła n ia  w  ra m a c h  3 „S ” . W y c h o ­
dząc z ra p o r tu  o  s ta n ie  te c h n ic z ­
n o -o rg a n iz a c y jn y m  z a k ła d u  o k re ­
ś lo n o  c a le : m o d e rn iz a c ji,  re k o n ­
s t r u k c j i  l  ro z w o ju ,  p o l i t y k i  k a d ro -  
w o -p ła c o w e j, p o trz e b  f in a n s o w y c h  
Ł Ic h  ź ró d e ł o ra z  p o z io m u  p ro d u ik  
c j t  g w a ra n tu ją c e g o  p rz y ro s t  zysku  
l  fu n d u s z u  ro z w o ju  na re a liz a c ję  
o k re ś lo n y c h  zadań. W  I  k w a ir ta le  
1S62 r . p rz e d s ię b io rs tw o  d ysponow a  
to  Już n o w y m  p ro g ra m e m  m ode .m i 
z a c ji i  re k o n s t ru k c j i .  P rz y s tą p io n o  
d o  ro z m ó w  z d o s ta w c a m i i  w y k o  
na w icam i.

P o n a d to  z in ic ja ty w y  „S k o flw in a ”  
p ro g ra m  laQti zos ta ł o p ra c o w a n y  
d la  c a łe g o  p rz e m y s łu  c e lu lo z o w o - 
■papi e r n icze g o  (Z rze sze n ie  „P a ­
p ie r ” ). P rz y  w s p a rc iu  M in is te rs tw a  
L e ś n ic tw a  L P rz e m y s łu  D rze w n e g o  
p ro g ra m  o b ję ty  zo s ta ł p o s ta n o w ie ­
n ie m  P re z y d iu m  R ządu  (n r  53/34), 
a w  ub. ro k u  ro z p a try w a n y  na po 
s ie d ze n iu  B iu ra  P o lity c z n e g o  KC 
P Z P R . Częścią te g o  p ro g ra m u  są 
z a m ie rze n ia  re a liz o w a n e  w  „S k o l-  
w in tie ” . P ro g ra m  r e k o n s t ru k c j i  1 
m o d e rn iz a c ji szcze c iń s k ie j p a p ie rn i 
m a c h a ra k te r  k o m p le k s o w y  i  o - 
b e jm u je  z a d a n ia  d o tyczą ce : rńo d e r 
n iz s c j i  m a szyn  p a p ie rn ic z y c h  z do ­
ce lo w y, m  p rz y ro s te m  p ro d u k c j i  pa 
p le iru  o  Si tys . to n  ro c z n ie , m o ­
d e rn iz a c j i  ś c ie ra ln i i  m a k u la tu ro w -  
n i,  m o d e rn iz a c ji i  ro z b u d o w y  e le k ­
tro c ie p ło w n i,  b u d o w ę  o d d z ia łu  p ro  
d u k e ji  to re b  p a p ie ro w y c h , ro z b u ­
dow ę i  b u d o w ę  n o w y c h  u rzą d ze ń  
o c z yszcza ją cych  ś c ie k i, budow ę  
w ła s n y c h  u ję ć  w o d y  p itn e j i b udo  
w ę  s to łó w k i! p rz y z a k ła d o w e j, d la  
z a g w a ra n to w a n ia  p o s iłk ó w  d la  w szy­
s tk ic h  z m ia n . N a k ła d y  na p o w y ż ­
sze zadan ia  w yn io są  d-o 1933 r . — 
8143 m in  z ł, z te g o  d o  li990 — 
5 037,7 m in  zł.

Są to  s u m y  n ie b a g a te ln e  P ra w d ą  
je s t, że p rz e m y s ł p a p ie rn ic z y  ma 
ka ip ita ło c h ło n n o ś ć  w iększą  n iż  g ó r-

W Szczecinie powstał
Cech Rzemiosł 
Chemicznych

W  S O BO TĘ w  Iz b ie  R z e m ie ś ln i­
c z e j o d b y to  s ię  w a ln e  ze b ra n ie  za- 
k w ty c ie is k ie  n o w e g o  C echu Rze­
m io s ł C h e m ic z n y c h  Ł P a p ie rn i­
czy c h . P<> z a tw ie rd z e n iu  s ta tu tu  
p ra c p ro w a d z o n o  w y b o ry  d o  za rzą - 
«fu ce ch u , sądu i  k o m is j i  r e w iz y j­
n e j*  S ta ffszym  szcze c iń sk ie g o  ce- 
ehM b ra n ż y  c h e m ic z n e j z o s ta ł Jan  
R y d z e w s k i.
^ D o ty c h c z a s  w ła ś c ic ie le  za k ła d ó w  
« •*em icz inycb  l  b ra n ż y  p o ch o d n ych  
« «eszend  b y l i  p rz y  C echu R zem ios ł 
R o ż n y c h . D e c y z ja  t, u tw o rz e n iu  
«w a w ie g o  ce ch u  p o w o d o w a n a  b y ła  
eftęcdą le p sze j o rg a n iz a c ji p ra c y , 
enaczącego re p re z e n to w a n ia  te j 
g a łę z i p r o d u k c j i  w  łonflę  N a rządu  
la toy  R z e m ie ś ln ic z e j. W  s k ła d  n o - 
n w g o  cechu  w e sz ło  p o nad  60 za­
k ła d ó w , k tó re  s ta n o w ią  o k . M  p ro  
a « « * o g ó łu  s zcze c iń sk ich  p ro d u c e n - 

b ra n ź y  c h e m ic z n e j i  p ochod - 
0»

n lc tw o . M o d e rn iz a c ja  „ S k o lw in a ”  
je s t je d n a k  poza  d y s k u s ją , d a je  o n  
10 p ro c . k r a jo w e j p ro d u k c j i  pa­
p ie ru  i  56 p ro c . k ra jo w y c h  d o s ta w  
p a p ie ru  d la  p o trz e b  p ra s y  i  p ro ­
d u k c j i  ks iążek .

W  T O K U  posiedzenia omó­
w iono przes łank i o rganizacyjne 
pod jęcia m odern izac ji, uznając 
ją  za najtańszy sposób uzyska­
n ia  p rzyrostu  p ro d u k c ji pap ie­
ru . W przedsięwzięcie to w łą ­
czą się szczecińskie przedsię­
b io rs tw a  bud ow i ano-m ont a żo - 
we i  specjalistyczne. Uznano za 
słuszne w ystąp ien ie  do resortu 
i  m in is tra  finan sów  o rozw ią ­
zania gw ara n tu jące  przejście 
na system  c iąg łe j m odern izac ji 
zakładu. I  sekretarz K W  PZPR 
S tan is ław  M iś k i ew icz podzięko­
w a ł załodze oraz k ie ro w n ic tw u  
Szczecińskich Z ak ładów  Papier 
niczych „S k o lw in ”  za pełną re ­
a lizację p lanu 3-le tn iego i c ie r­
p liw ość w  oczekiw an iu  na mo­
dernizację. przekładaną ze 
względu na p ilne  potrzeby k ra ­
ju .

(w it)

W  Lodzi, Radomiu, L u b lin ie...

m iejq tow ary  
przemysłów©

łe m "  w p ro w a d z iły  z im o w a  p rzece­
nę n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w  p rz e m y ­
s ło w y c h . D o ty c z y  on a  g łó w n ie  kom

d a m s k i re n o m o w a n e j f i r m y  „C ó ­
ra ”  k o s z tu je  o b ecn ie  3 tys . z ł, a 
d a m sk ie  p ó łb u ty  z C h e łm k a  są do  
n a b y c ia  za ty s ią c  z ło ty c h . P ie rw o t 
n ie  k o s z to w a ły  one dw a ra zy  ty le .

50 szkól na 50-lecie
(Dokończenie ze Str. 1) wa n r  3 w  P o lica ch ), a dalsze

s ta w ie n io m  zakładów pracy, ‘¿ t P!* *
k tó re  w yd a tn ie  zas iliły  
sowo fundusz budow y 
wręczono na spo tkan iu  podzię­
kow ania . Przekazano je  Zarzą­
dow i P o rtu  Szczecin — Ś w ino­
ujście, k tó ry  w p ła c ił na konto 
6 m in  zł, Szczecińskiej Stoczni 
R em ontow ej „G ry f ia ”  (m ilion  
zł), O kręgow em u Zarządow i La 
sów P aństw ow ych (m ilio n  zł). 
P o lm ozbytow i (750 tys. zł), 
R egionalnem u Z w ią zko w i Spół­
dz ie ln i In w a lid ó w  (500 tys. zł), 
ZPO „D ana”  (250 tys. zł), Że­
gludze Szczecińskiej (100 tys. 
zło tych).

W A R S Z A W A  PAP. W  w ie lu  placówkach hand low ych  na te­
renie k ra ju  wprow adzono sezonową obniżkę cen różnorod- ___ _______
nych tow arów  przem ysłow ych, przede w szys tk im  odzieży, obu- fe ic c jl d a m s k ie j"  t  m ę s k ie j, w y ro ­
w i a. a r ty k u łó w  gospodarstwa domowego, a także kosm etyków  ^ ó w e f 2^bu w ia * fhk asmety^ków m - 
i w y robó w  pam ią tka rsk ich . czna w a rto ś ć  p rze c e n io n y c h  to w a ­

ró w  p rz e k ro c z y ła  9,5 m in  z ł. Z o -
J A K  w jm ik a  z szacunków W je dne j z na jw iększych  p la  stały one w y p ro d u k o w a n e  w  minio

m in is te rs tw a  hand lu  w e w n ą ta -  cówek hand low ych w  Polsce — j s g  ‘ S S Ł d S w ^  ¡¡1?
nego i usług —  łączna wartość łó d zk im  „U n iw e rsa łu ”  — zaofe- bywC(^w _  są nadal pełnowarto-
w spom niane j o fe rty  przekracza row ano k lien tom  dobre j jakoś- ścłowe, a także moine. Np. płaszcz
200 m in  zł. Trzeba podkreś lić  c i tow a ry  za 16 m in  zł, k tó -  ”*
że tak  ja k  dotychczas to w a ry  rych  poprzednia wartość była  
objęte przeceną są p e łnow ar- n iem a l d w u k ro tn ie  wyżs^za. W y- 
tościowe. a o re d u k c ji ich cen staw iono do sprzedaży m. in. 
zadecydowała g łów n ie  chęć po- k u r tk i,  m a ryn a rk i, spodnie, 
zbycia się nadm ie rnych  zapa- modne bu ty  dam skie i  męskie, 
sów. D z ięk i in ic ja ty w ie  han- a także w ie le  w yrobó w  ka le t- 
d lowców. w  m agazynach skle- n iczych i z ga tunku  „1001 d ro - 
pów i dom ów tow arow ych  znaj biazgów” . Korzyść z zaw iera- 
dzie się w ięcej m ie jsca d la no- nych tra n sa kc ji jest obopólna, 
wych dostaw w yrobó w  k ra jo -  nabyw cy mogą zaoszczędzić pie 
w ych i zagranicznych. niądze, a hand low cy — u m k­

nąć zm artw ień  ze sprzedażą to 
w arów , o k tó rych  a trakcy jnośc i 
decyduje moda. Równocześnie z 
sezonową obn iżką cen w  „U n i­
w e rsa łu ”  rozpoczął się 17 bm. 
tzw . „b ia ły  tydz ień ” , podczas 
którego sprzedawane są kom ­
p le ty  poszukiw ane j poście li —- 
b ia łe j 1 ko lo ro w e j — a także 
tka n in y  oraz poszwy i  poszew­
k i.

N A  k o n c ie  b u d o w y  szkó ł z n a jd u ­
je  s ię  łą c z n ie  p o nad  85 m in  z ł, co  
p rze k a z a n o  w  in fo r m a c j i  o  s ta n ie  
re a l iz a c j i  w o je w ó d z k ie g o  p ro g ra m u  
w  ty m  za k re s ie . P a tro n a t n ad  ca!ą 
a k c ją  p rz e ję ła  w  1385 ro k u  Rada 
W o je w ó d z k a  PR O N . W  c z e rw c u  ro  
k u  ub . W o je w ó d z k a  R ada N a ro d o ­
w a  p o d ję ła  u ch w a łę , do tyczą cą  h a r 
m o n o g ra m u  p ra c , zw ią z a n y c h  z bu 
do w ą  50 s z k ó ł Jego  w y k o n a n ie  o - 
ce n ła n e  będz ie  w  g ru d n iu  b r.

O becn ie  d z ia ła ją  33 spo łeczne  k o ­
m ite ty  b u d o w y  i  ro z b u d o w y  szkó ł. 
D o n a jb a rd z ie j a k ty w n y c h  na leży  
g ro n o  sp o łe c z n ik ó w  z  N o w o g a rd u , 
C e d yn i, K o łb a cza . Ś w in o u jś c ia , G ry  
f ic .

W  ty m  ro k u  k o n ty n u o w a n y c h  
Jest 2> b u d ó w , z te g o  je d n a  je s t 
ju ż  za ko ń czo n a  (S zko ła  Podsta-wo-

--------- j —  ......... .......... —  rozp o czę c ie
f i n a n -  k o le jn y c h  in w e s ty c j i  w  G o le n to - 
S Z ik ó ł, w io , P y rz y c a c h , K a m ie n iu  P o m o r­

sk im . na o s ie d lu  B u k o w y m  oraz  
ro zb u d o w a  s z k ó ł m . in .  w  P rze le ­
w ic a c h . P ło ta c h , B ro jc a c h , D o b ra  a 
nach . N ie za le żn ie  od p ro g ra m u  po ­
w s ta ją  ró w n ie ż , s z k o ły  w  S to łe cz ­
n e j, Są d o w ie . P ru s in o w ie .

N ie zb ę d n e  Jest da lsze  społeczne 
w s p a rc ie  w  d z ia ła n ia c h  na rzecz 
b u d o w y  i  ro z b u d o w y  s zkó ł, szersze 
w łą c z e n ie  s ię  za k ła d ó w  p ra c y  i  in  
s ty tu c j i ,  . w ię ksze  zaangażow an ie  
a d m in is t ra c j i  te re n o w e j, w y k o rz y ­
s ta n ie  w s z y s tk ic h  m o ż liw o ś c i. Ja­
k ie  d a ją  p rz y ję te  .już w  te j  sp ra ­
w ie  ro z w ią z a n ia , a ta k ż e  szu ka n ie  
n o w y c h , s k ra c a ją c y c h  np. c y k le  
b u d o w y  szkó l, o  c z y m  m ó w io n o  m. 
In . w  d y s k u s ji.

Te w ła ś n ie  z a g a d n ie n ia  d o m in o ­
w ać będą w  te g o ro c z n e j p ra c y  W o je  
w ó d z k ie g o  K o m ite tu  N a ro d o w e g o  
C zyn u  P o m o cy  S zko le , a ta k ż e  w  
d z ia ła ln o ś c i poszczegó lnych  k o m i­
s j i :  zespołu d y d a k ty c z n o -w y c h o ­
w aw czego. k o m is j i  d o ra d z tw a  te c h ­
n iczn e g o  o-raz k o m is j i  ds p ro p a ­
g a n d y . k tó ry c h  p ia n y  d z ia ła n ia  no 
!98S r  o m a w ia n o  na s p o tk a n iu .

( tu r )

Ingres biskupa 
W . Ziółka

Ł Ó D Ź  P A P . 22 bm . w  K a te d rz e  
Ł ó d z k ie j o d b y ł s ię  In g re s  b isku p a
W ła d y s ła w a  Z ió łk a ,  n o w e g o  o rd y -  _____________„ „  __
narliusRa d ie c e z ji łó d z k ie j.  W  u ro -  I  w z ros tu , m ie rzo n e  p rz y ro s te m  w y  
c z y s to ś c i w z ią ł u d z ia ł p ry m a s  Pod- I  tw o rzo n e g o  doch o d u  na rodow ego , 
s k i k a rd y n a ł J ó z e f G le m p . I  w y n io s ło  o k o ło  3 p ro ce n t.

Posiedzenie Rady Ministrów

Sprawy gospodarki
R A D A  M IN IS T R Ó W  zapoznała się 

w  p ią te k  z p rze b ie g ie m  i re z u lta ­
ta m i o f ic ja ln e j w iz y ty  p rz y ja ź n i w  
ZSR R  prezesa R a d y  M in is tró w  Z b ig  
n iew a  M essnera P o d k re ś lo n o  że 
p rzeb iega ła  ona w  d u ch u  p rz y ja ź ­
n i. p e łn e j zgodności p o g lądów  i  
w za je m n e g o  zro zu m ie n ia .

N as tępn ie  o ce n iono  na p ods taw ie  
m a te r ir łó w  K o m is ji P la n o w a n ia , 
M in is te rs tw a  F inansów  ł  N a ro d o ­
w ego B a n k u  P o lsk ie g o  w y n ik ł  gos­
podarcze  o s ią g n ię te  w  ro k u  u b ie g ­
ły m . B y ł to  k o le jn y  ro k  w z ro s tu  
gospodarczego k r a ju .  T e m p o  tego

M IE S Z K A Ń C Y  R a d o m ia  k o rz y s ta ­
ją  7. tańszych  z a k u p ó w  d o k o n y w a ­
n y c h  w  sk le p a ch  W P H W . O b n iżką  
ce n  o b ję to  to w a ry  o w a-rtośc i p ra ­
w ie  25 m in  z ł. S zczegó lnym  po w o ­
dze n ie m  u  n a b y w c ó w  cieszą się 
k u r t k i ,  b lu z k i ł  spódn ice , o b u w ie  
d la  d o ro s ły c h  1 d z ie c i, a ta k ż e  tk a  
n in y  u b ra n io w e  i  p łaszczow e, w y ­
ró b  v  d z ie w ia rs k ie  l  k o s m e ty k i.

P o d o b n ie  ja k  w  ub . ro k u  lu b e l­
sk ie  s k le p y  i  d o m y  h a n d lo w e  „S p o

Spotkanie aktywu
robotniczego

(Dokończenie ze str. I)  
W O JE W O D A  szcze c iń sk i S ta n i­

s ła w  M alec za p o zn a ł z e b ra n y c h  z 
s y tu a c ją  gospoda rczą  w o je w ó d z tw a  
i  p ro g n o z a m i na n a jb liż s z e  la ta . 
W to k u  d y s k u s ji m ó w io n o  o w ie lu  
p ro b le m a c h  n u r tu ją c y c h  spo łeczeń ­
s tw o  P o m o rza  Z a c h o d n ie g o  i  po ­
szczególne m ie js c o w o ś c i. U zg o d n io ­
no, że a k ty w iś c i s p o ty k a ć  s ię  bę­
dą w  ty m  sk ła d z ie  raz na k w a r ­
ta ł p o d e jm u ją c  o b o k  in fo rm a c ji  o 
s y tu a c ji spo i ec z n o -o o łi ty c z n e j i  go 
spo d a rcze j odnośne te m a ty  d o tyczą ­
ce życ ia  w  w o je w ó d z tw ie . I  ta k  pod 
ko n ie c  k w ie tn ia  d y s k u to w a n a  bę­
d z ie  sp ra w a  p o p ra w y  e fe k ty w n o ś c i 
g o sp o d a ro w a n ia , w e w rze śn iu  — 
s ta n  o ś w ia ty  w  w o je w ó d z tw ie  szcze 
c iń s k im  i s p ra w y  w y n ik a ją c e  z po 
s ta n o w ie ń  X  Z ja z d u  p a r t i i ,  zaś w  
lis to p a d z ie  m ó w ić  się b ę dz ie  o  
z d ro w o tn y c h  w a ru n k a c h  ż y c ia  spo- 
łe cze ń s tw a  szczec ińsk iego .

A k ty w is tó w  zap roszono  ta kże  do 
d y s k u s ji nad  p ro je k te m  p ro g ra m u  
PZPR , p rosząc o  w y p e łn ie n ie  an ­
k ie ty  so n d a żo w e j

(w ił)

68 lat Armii Radzieckiej
(Dokończenie ze str. 1)

wódzkich. adm in is tracy jnych  
oraz K onsu la tów  G eneralnych 
państw  socja listycznych, zakła­
dów pracy, o rgan izac ji społecz­
nych i m łodzieżowych, kom pa­
nie honorowe LW P  i PG W  AR.
S tanęły w a rty  w o jskow e, pod 
pom n ik iem  oraz na grobach io ł 
n ie rzy radz ieck ich  i po lskich  
złożono wieńce l k w ia ty  Po- m>
dobra a  u ro c z y s to ś ć  z ło ż e n ia  w ie ń  n ia n ia  p rz y ja ź m ^ m lę d z y  o bu  naszy
ców, odby ła  się pod Pom nikiem  
Wdzięczności.

PO p o łu d n iu  w  a u li L ic e u m  M e ­
dyczn e g o  ro zp o czę ła  się u ro czys ta  
a k a d e m ia  z u d z ia łe m  m . fan. I  se­
k re ta rz a  K W  P Z P R  S ta n is ła w a  M ic ­
k ie w ic z a , w o je w o d y  S ta n is ła w a  
M a lca , p re z y d e n ta  m ias ta  R yszarda  
R o tk ie w ic z a , k o n s u ló w  K o n s u la tó w  
G e n e ra ln y c h : ZSRR B o rysa  Sizar- 
da.kow a, N R D  — E rh a rd a  Sachsa. 
CSRS — Z o lta n a  K r im c a ,  to łn ie -

:y P ó łn o c n e j G ru p y  W o js k  Ra­
d z ie c k ic h . L W P  t In . P odczęs a k a ­
d e m ii o k o lic z n o ś c io w y  re fe ra t  w y ­
g ło s ił m . ta . s e k re ta rz  K W  P ZP R

(Dokończenie ze s tr. 1)f

Być może turbinka in i. Kawal- 
skte&o wraz z innymi usprawnię- 
rwami pozwoli pohomować nad­
m ierny apetyt silników S-21, na­
pędzających przynajmniej kilkaset 
tysięcy samochodów kursujących 
po naszych drogach. Oszczędza­
n ie  paliwa —  to wielka sprawa, 
ote równie wielką sprawą jest 
oszczędzanie powietrza, którym 
musimy oddychać wszyscy —  l 
emotoryzowarii i zagorzali prze­
ciwnicy motoryzacji. Przestarzałe 
silniki S-21 pochodzące z samo­
chodu „Warszawa" są urządzenia­
mi bardzo sprawnymi... jeśli cho­
dzi o produkcję tlenku węgla, 
tlenków azotu i innych toksycz­
nych substancji. Zestaw urządzeń 
hni. Kowal skiego •— jak wiemy 
z badań przeprowadzonych na 
„Polonezach”  —  wyjątkowo sku­
tecznie ogranicza zawartość tych 
trucizn w spalinach. Miejmy więc 
nadzieję!

dzie cena urządzenia in i. Kowal­
skiego, które — zdaniem specja­
listów —  powinno się za­
mortyzować w ciągu jednego ro­
ku. Cena — jak to u nas często 
bywa — nie ma wiele wspólne­
go ani z ceną równowagi rynko­
wej ani kosztami wytwarzania. 
Wiadomo, te  czynnikiem ceno­
twórczym jest wielkość podatku

Jaka będzie przyszłość 
oszczędzaczy inż. Kowalskiego

W Instytucie Lotnictwa dociera nia „M oto r" wyprodukowała prób- _____ _ ,
się ¡u i 2 nowe siln i«  S-21, by nq serię tych urządzeń. Są cne obrotowego. W tej sterze —  mcż- 
natychmiost po otrzymaniu „o - przekazywane użytkownikom do na to z góry powiedzieć —  tkwi 
szczęazaczy podjąć badania. Pro badań eksploatacyjnych. Chodzi o odpowiedź na pytanie: „Czy o- 
totypy oszczędzaczy do „Zuków ", sprawdzenie, czy ich działanie szczęcfeacze" inż. Kowalskiego 
„N ys l „Tarpanów" wykonują na jest tak samo sprawne jak egzem znajdą masowe zastosowanie, a 
podstawie wcześniej przygodowa- płarzy „autorskich" wykonanych więc czy zaoszczędzimy ołbrzy- 
nej dokumentacji zakłady mecha- w warsztacie inż. Kowalskiego, mie ilości paliw. Pomysłem naj- 
¡ *5 » »  w Tarnowie. Trafią one do czy dają podczas jazdy w ner- gorszym z najgorszych byłoby 
instytutu Lotnictwa —  według mainych warunkach podobną o- obłożenie produkcji oszczędzaczy 
harmonogramu prac —  do 15 szczędność paliwa. Zebranie cło- wysokim podatkiem obrotowym 
marca br. świadczeń pozwoli na ostateczne „dzięki", któremu urządzenie to

_ sprecyzowanie wymagań technicz stałoby się —- luksusową „no-
Pozostaije pytanie —  JaJd jest nych i technologicznych cfia w ieł- wością", na którą z powodu wy­

łoś oszczędzać za do „Poloneza", keseryjnej produkcji. »oklej ceny nie byłoby zapotrze-
o prace wdrożenio- bowania. Kto, jak kto» ale samo-

we * —  jak wiadomo —  po- Pozostaje jeszcze przedwczesne chodzi arze umieją łiczyć —  1 przy 
znańska Rzemieślnicza Spółdzjeł- dziś być może pytanie: iaka be- daiałcw© litry benzyny, i złotówki.

C zesław  U śc in o w icz . W sp o m n ia ł 
o n  o  p o w s ta n iu  i  h is to r i i  A r m i i  
R a d z ie c k ie j o ra z  o p o ls k o -ra d z ie c ­
k im  b ra te rs tw ie  bron>i.

W  czasie t e j  u ro c z y s to ś c i prezes 
Z W  Z B o W iD  p łk  B . G o rc z y ń s k i 
u d e k o ro w a ł sz ta n d a r Z  W  TP P R  z to  
ty m  m e d a le m  „P o la c y  w  szeregach 
A r m i i  C z e rw o n e j”  M e d a le  40-lecla 
P R L, ra d z ie c k ie  — „Z a  u d z ia ł w  
w o jn ie  o jc z y ź n ia n e j”  w rę c z o n o  na 
s tę p n le  za s łu żo n ym  d z ia ła c z o m  i 
k o m b a ta n to m . K i lk u  osobom , w  
ty m  ra d z ie c k im  ż o łn ie rz o m , n a d a ­
ne  zos-tały o d z n a k i „G ry fa  P o m o r­
sk ie g o ”  za p ra cę  na rzecz u m a c -

m i n a ro d a m i. A k a d e m ię  z a k o ń c z y ł 
w ys tę p  c h ó ru  L ic e u m  M edycznego .

Jedną  z s o b o tn ic h  im p re z  a r ty ­
s ty c z n y c h  b y ły  w o je w ó d z k ie  e l im i­
n a c je  d o  X I I  O g ó ln o p o ls k ie g o  
D ziec ięcego  K o n k u rs u  P io s e n k i t 
Tańca  „ B a r w y  p r z y ja ź n i”  w  D K  
B u d o w la n y c h . W śród  17 zespo łów  
p re z e n tu ją c y c h  ta ń ce  l  p ie śn i na ­
ro d ó w  ra d z ie c k ic h  p ie rw s z e  m ie j­
sce z a ją ł zespól „R y tm ”  z P a ła ­
cu  M ło d z ie ż y , d ru g ie  — „ P le r w io -  
smek”  z C h o c iw la , t rz e c ie  — „ W i l ­
k i  M o rs k ie ”  z M aszew a. O rg a n iz a ­
to ra m i zaś In n e j im p re z y  b y ł K lu b  
P o la k ó w  b y ły c h  ż o łn ie rz y  A rm id  
R a d z ie c k ie j, k tó r y  na u ro c z y s tą  
w ie c z o rn ic ę  za p ro s ił k o m b a ta n tó w , 
ż o łn ie rz y  A R  L  L W P . p rzeds ta -w i- 
c ie ie  w ła d z  o ra z  k o n s u la tu  ZSRR.

T u ta j  też za s łu żo n ych  d z ia ła c z y  
u d e k o ro w a n o  m e d a la m i i  o d z n a ­
c z e n ia m i, a p o ls k im  I ra d z ie c k im  
s y m p a ty k o m  k lu b u , za Ic h  d z ia ła l­
ność w  k rz e w ie n iu  k ie ł p rz y ja ź n i, 
w rę c z o n o  d y p lo m y  t  le g ity m a c je  
c z ło n k ó w  ho-no row ych . S p o tk a n ie  
u p ły n ę ło  w  p ra w d z iw ie  b ra te rs k ie j 
a tm o s fe rz e ; b y ł czas na  p rz y ja c ie l­
s k ie  ro z m o w y , na w sp o m n ie n ia  we 
te ranó-w  w o jn y  I o p o w ie ś c i o 
w s p ó ln ie  p rz e b y ty m  sz la ku  w o je n ­
n ym .

(eb)

W rejonie Niechorza

Dwa kutry
utknęły w lodach

N A  B A Ł T Y K U  w  re jo n ie  N ie ­
c h o rz a  u tk n ę ły  w  lo d a c h  drwa k u ­
t r y  ry b a c k ie  „Dzd-26”  i  „D z l-8 5 ”  
—  p ły n ą c e  « N ie c h o rz a  do  D z iw ­
n o w a .

Z  p om ocą  p o s p ie szy ł z n a jd u ją c y  
się w  d y s p o z y c ji K a p ita n a tu  P o r tu  
w  Ś w in o u jś c iu  h o lo w n ik  „P e rk u n ’*, 
k tó r y  m a u to ro w a ć  iim  drogę  p rze z  
lo d y .  _
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Wszystka w imię człowieka
(Dokończenie ze str. 1) swymi osiągnięciami, jest zdolny ziemskiego globu. Do każdego 

stawić czeta wszystkim kolejnym przemawia wysunięta przez par- 
jqcq pozycję w gospodarce świa- trudnościom. tię radziecką dewiza „wszystko
towej. W ciqgu zaledwie 15 lat Z nadzieją i największą uwagą w im ię człowieka, wszystko d.a 
planuje podwojerwe potencjału gos przyjęty został radziecki program dobra człowieka". Właśme dlate- 
podarczego przy jego jedncczes- pokoju, ogłoszony niedawno przez go idee XXVII Zjazdu poruszyły 
nym unowocześnieniu. Fenomen Michaiła Gorbaczowa w szczyto- umysły milionów ludzi na całym 
radzieckiego przyspieszenia jed- wej fazie dyskusji przedzjazdo- ¿wiecie.
nych fascynuje, innych wręcz nie- wej. Program całkowitej likwida- 
pokoi. Jednak najczęściej wypo- cji broni atomowej do końca o- 
wiodana jest opinia, że kraj, któ- becnego stulecia. Tak daleko Idą- 
ry już tyie razy zadziwiał świat cych propozycji, nawiązujących 

do koncepcji powszechnego t 
całkowitego rozbrojenia, nie zna 
historio rokowań rozbrojenio­
wych. Dzięki nim perspektywa 
świata wolnego od groźby ato­
mowej zagłady stała się realna 
bardziej niż kiedykolwiek wcześ­
niej.

WŁAŚNIE pokój i rozwój zosta­
ły  zapisane w programie XXVII 
Zjazdu KPZR. Te wartości są 
wspólne wszystkim mieszkańcom

Andrzej KRUCZEWSK1

P rzeg ląd
w y d a rz e ń

+  M IN IS T E R  s p ra w  za g ra ­
n ic z n y c h  M a r ia n  O rz e c h o w s k i 
z a k o ń c z y ł w  sobotą  w iz y tę  o - 
f ic ja ln ą  w  G re c ji,  z łożoną na 
z a p ro sze n ie  szefa d y p lo m a c ji 
te g o  k r a ju .  K arodosa P a p u - 
iia s a .

+  DO n ie d z ie li wlec-zó-r p rz y  
b y ły  d o  M o s k w y  na X X V I I  
Z ja z d  K P Z R  d e le g a c je  o k . 60 
b ra tn ic h  p a r t i i ,  w  ty m  N ie ­
m ie c k ie j S o c ja lis ty c z n e j P a r t i i  
Je d n o śc i z s e k re ta rz e m  gene­
r a ln y m  E ric h e m  H o n e cke re m , 
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  W ie tn a  
m u  z s e k re ta rz e m  g e n e ra ln y m  
L e  D u anem , K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i  I n d i i  z s e k re ta rz e m  ge 
n e ra ln y m  R a je s h w a rą  Rao, 
ja k  ró w n ie ż  F ra n c u s k ie j P a r­
t i i  K o m u n is ty c z n e j i  W ło s k ie j 
P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j.

+  D Z IE S IĄ T K I  ty s ię c y  de- 
-m o n s t ra n tó w  ze b ra n y c h  w  
c e n tru m  M a d ry tu  d o m a g a ły  
się w  n ie d z ie lą  w y s tą p ie n ia  
H is z p a n ii z N A T O  — g lo so w a ­
n ia  ..n ie ”  w  re fe re n d u m  lu ­
d o w y m  12 m a rc a  na te m a t 
p rzy n a le ż n o ś c i H is z p a n ii do 
P a k tu  A t la n ty c k ie g o . Rzesze 
m ło d z ie ż y  — ra d io  h is z p a ń ­
sk ie  m ó w iło  o  150 000 — p rze ­
s z ły  ś p ie w a ją c  i  ta ń czą c  z 
dzii-etoicy u n iw e rs y te c k ie j do 
c e n tra ln e g o  p laza  de  C o lon  
D e m o n s tra c ja  s ta n o w iła  k u l ­
m in a c y jn y  p u n k t  d łu g o trw a łe j 
k a m p a n ii p rz e c iw k o  N A T O .

+  T R W A  pośc ig  za te r r o r y ­
s ta m i z „C z e rw o n y c h  B r y ­
g ad ” , k tó r z y  d o k o n a li zam a- 
c l iu  na d o ra d cę  p re m ie ra  
W łoch  A n to n io  da E m p o lie g o , 
47 -le tn i da E m po ili uszed ł z 
ż y c ie m  z za m a ch u . S iiły  bez­
p ie cze ń s tw a  w z n o s iły  za p o ry  
na d ro g a ch , p rz e s z u k iw a ły  sa 
m o ch o d y , p rz e c z e s y w a ły  d z ie l­
n ice . A ta .k  na d o ra d cą  p re ­
m ie ra  C ra x ie g o  n a s tą p ił w  11 
d n i po z a s trz e le n iu  b y łe g o  
b u rm is trz a  F lo re n c j i  L a n d o  
C o n tie g o .

N A  p rz e d m ie ś c iu  Johainne 
sb u rg a  — A le x a n d r ia ,  za m ie ­
szka n ym  p rzez  cza rną  lu dność , 
d o sz ło  w  n ie d z ie lę  do n o w y c h  
g w a łto w n y c h  w y s tą p ie ń  m u ­
r z y ń s k ie j m ło d z ie ż y , k tó r a 'p r o  
te s to w a ła  p rz e c iw k o  c o ra z  
b ru ta 'ln  ie jsze m u  te r r o r o w i ra ­
s is to w s k ic h  w ła d z  R P A .

Sprawa B. Lisa,
A. Michnika 
i W. Frasyniuka

Sąd Najwyższy 
wydał wyrok

W A R S Z A W A  P A P . 21 bm . Sąd 
N a jw y ż s z y  w y d a ł w  t r y b ie  re w iz y j­
n y m  w y ro k  w  s p ra w ie  Bogdana 
L is a .  A dam a M ic h n ik a  i  W ła d y s ła ­
w a  F ra s y n iu k a , W yże j w y m ie n ie n i 
za u d z ia ł w  d z ia ła ln o ś c i n ie le g a l­
nego zw ią z k u  p n . „T y m c z a s o w a  K o  
m is ja  K o o rd y n a c y jn a ”  o raz  w  d z ia ­
ła n ia c h  z m ie rz a ją c y c h  do w y w o ła ­
n ia  n ie p o k o ju  p u b liczn e g o , za p ró ­
bę o rg a n iz o w a n ia  28 lu te g o  1985 r. 
n ie le g a ln e g o  s t ra jk u  — ska za n i zo­
s ta l i  p rzez Sąd W o je w ó d z k i w  
G d a ń sku  w y ro k ie m  z 14 czerw ca 
ub . r .  na k a r y :  B . L is  — 2 la ta  i  
6 m ie s ię cy  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i. 
A . M ic h n ik  — na 3 la ta , a W . F ra  
s y n iu k  — na 3 la ta  i  6 m ie s ię cy  
po zb a w ie n ia  w o lnośc i.

P o  ro zp o zn a n iu  r e w iz j i  w n ie s io ­
n y c h  p rzez  o b ro ń c ó w  o ska rżo n ych  
Sąd N a jw y ż s z y  n ie  zn a la z ł p rz e k o ­
n y w a ją c y c h  p o d s ta w  do  ic h  
u w z g lę d n ie n ia . D o p a trz y ł się Jed­
nakże  w  s to s u n k u  do o ska rżo n ych  
L is a  1 M ic h n ik a  d o tą d  n ie  uw zg lęd  
n io n y c h  o ko liczn o śc i ła g o d zą cych , 
w  z w ią z k u  z cz y m  o b n iż y ł im  k a ­
r y  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i: B . L is o w i 
— do 2 la t .  a A . M ic h n ik o w i — 
d o  2 la t  i  0 m ie s ię cy . Sąd n ie  
s tw ie rd z ił n a to m ia s t o k o lic z n o ś c i 
ła g odzących  w obec  W . F ra s y n iu k a . 
D o k o n a n ie  p o w yższe j k o re k ty  w y ­
ro k u  p o d y k to w a n e  zosta ło  ró w n ie ż  
w z g lę d a m i p o p ra w ia ją c e j się s y tu ­
a c j i  w  d z ie d z in ie  ła d u , bezp ieczeń­
s tw a  1 p o rz ą d k u  p ra w n e g o  w  p a ń ­
s tw ie .

W y ro k  Sądu N a jw yższe g o  le s t 
p ra w o m o c n y .

R. Reagan
wysłał odpowiedź 

na propozycje 
M. Gorbaczowa

N IE D Z IE L N Y  „N a w  Y o rk  
T im e s ”  p o d a ł, że p re z y d e n t 
RonaiLd R eagan w y s ła ł w  so­
bo tę  o d p o w ie d ź  na p ro p o z y ­
c je  ro z b ro je n io w e  M ic h a iła  
G o rb a czo w a , og łoszone 15 » ty ­
c z n ia  i  p rz e w id u ją c e  u w o ln ie ­
n ie  ś w ia ta  o d  b ro n i ją d ro w e j 
i  c h e m ic z n e j p rze d  końcem  
naszego s tu le c ia .

D z ie n n ik  In fo rm u je ,  p o w o łu  
ją c  s ię  na a m e ry k a ń s k ie  ź ró ­
d ła  o ific ja ttne , że o d p o w ie d ź  
p re z y d e n ta  do.tyc.zy w  szcze­
g ó ln o ś c i s p ra w y  l ik w id a c j i  
a m e ry k a ń s k ic h  t  ra d z ie c k ic h  
r a k ie t  i  p o c is k ó w  ją d łro w yę h  
ś re d n ie g o  zasięgu w  Eu.nopie. 
W e d łu g  „N e w  Y o rk  T łm e s a ”  
R o n a ld  R eagan s ta w ia  także  
sp ra w ę  L ik w id a c ji ta k ic h  ra ­
k ie t  i  p o c is k ó w  w  A z ji.

® SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

Udało się wyhodować
ciernego tulipana

BRUKSELA PAP. Na wystawia pięciu dojrzałości zakwitł pierw- 
w miasteczku Bcvcnkars.peł, na szy kwiat. Otrzymanie tej edmia- 
półn-ccy Holandii pokazano jsdy- ny było też — zdaniem cgrcćni- 
ny dotychczas wyhodowany czar- ka — łutem szczęścia, gdyż na 
ny tulipan, którego wyhodowanie tysiące posadzonych cebulek 
zajęło 7 la t  efekt dała tylko jedna.

29-letni właściciel tego ra d k ie  Tysiące ogrodników eks>perymen 
go okazu, Gert Hageman powie- tcwało latami nad otrzymaniem 
dział, że w tej chwili jest w po- czarnego kwiatu, ale najbardziej 
siadaniu jednej cebulki i dopiero zbliżenym rezultatem była ciemna 
po 15—20 latach można będzie purpura.
nabyć w kwiaciarni czarne tulipa- Hageman zajmował się cgred- 
ny. niclweim ad 10 reku życia i dla

By otrzymać czarną odmianę wyhodowania czarnej odmiany za- 
kwiatu, Hageman przeprowadzał spółkę z czterema parbne-
wiele krzyżówek i w końcu c -  raimj. 
trzymał żądaną barwę przez skrzy

Przesilenie nastąpi w ciągu 
najbliższych godzin?
(Dokończenie ze str. 1) k ie j oraz 16 p ilo tów , k tó rzy  

w y lą d o w a li w  obozie Crane 6 
nioną sobotę o d m ó w ił pos łu- he likop te ram i, 
szeństwa M arcosow i, og łos ił dziś, O dgłosy s trza łów  (jak  się po- 
w  pon iedzia łek u tw orzen ie  rzą - tem  okaza ło w  pow ietrze) s ły - 
du tymczasowego na czele z ch ać b y ło  w  pon iedzia łek w  
p rzyw ódczyn ią  opozycji, pan ią  pob liżu  pałacu prezydenckiego 
Corazon A q u ino . w  M a n ili.  W edług św iadków .

K ryzys  na F ilip in a c h  jest u - w ie le  wozów opancerzonych pa 
ważnie obserw ow any w  W a- t ra łu je  re jo n  w o kó ł budynku, 
szyngtonie, gdzie zaniepoko jony b ine wozy m ia ły  zająć pozycje 
rozw ojem  w ydarzeń B ia ły  w e w n ą trz  pałacu. Powyższe in -  
Dom  o tw a rc ie  zagroził M arco - fo rm ac je  przekazała ze sto licy  
sowi, iż  w strzym a pomoc w o j-  F i l ip in  agencja AF P . Pow ołu jąc 
skową, je ś li p rezydent f i l ip in -  rów n ież  na św iadków , fra n - 
sk i uc iekn ie  się do stosowania cuska agencja in fo rm u je , iż  s i- 
s iły . W szystko w skazu je  na to, jy  posłuszne m in is tro w i obro­
że ' sy tuac ja  na  F ilip in a ch  roz- n y^ ju a n o w i Ponce E n rile  opa- 
w ija  się w  k ie ru n ku  przesilen ia, tK5wały  w  pon iedzia łek rano  
któ re  może nastąpić w  ciągu gmach  te le w iz ji f il ip iń s k ie j na 
na jb liższych godzin. przedm ieściu M a n ili,  a także co

P ryw a tna  ka to licka  rozgłoś- n a jm n ie j dw ie stacje rad iow e 
n ia  rad iow a „V e rita s ”  podała z oraz o fic ja ln ą  agencję prasową 
M a n ili — in fo rm u je  agencja pN A .
— że prezyden t Marcos w raz
z m ałżonką i  cz łonkam i swej y  o l i w i l i
rodz iny  opuścił F ilip in y . A F P  ^  O S  I d  l i l i e  J  C l i  W i l l  
pisze, że w ystępu jąc przed m i-  s y t u a c j a  na Filipinach zmie- 
k ro fo nam i te j sam ej rozgłośni nła s1« niemal * godziny na go « 
d w a j p rzyw ódcy s ił an tyrządo- n\>zn  rano prezydent FertU- 
wych, szef sztabu głównego F i-  nand Marcos ogłosił w teiewt* 
da'l Ramos i m in  o b ro n , J u m  ' ! T S ^ & g ? ' J S E 2 i
Ponce E n n le  s tw ie rd z ili,  ze M arcos  z a k o m u n ik o w a ł, że w ie rn e  
Marcos uc iek ł. O św iadczy li on i: rz ą d o w i w o js k a  o trz y m a ły  rozkaa 

rlr, r>->* nnip7v  7WvciestwO U -  u życ ia  b ro n i p a ln e j p rz e c iw k o  sjHs* „do  nas należy zwycięstwa, u k< jw com  w lm u J ą c y m  obozy  w o jsko
w o lm kśm y k ra ] od t>xanu  . w e F o r t  A r in a ld o  1 C am p C ram e k o  
Gen. Ramos dodał, że do s ił ło  M a n il i .  ,
rphp lianck ich  p rzy łą czy li się W y s tą p ie n ie  te le w iz y jn e  F e rd in a n  r e o e ija n C K lc n  p u y  łą c z y u  da M arcosa  nadaw ane  z p a łacu
cz łonkow ie g w a rd ii prezyaenc- pre2y Cie n c k ie g o  zos ta ło  p rze rw ane  

na s k u te k  za ję c ia  s tu d ia  te le w iz j i  
p rzez o p o zyc jo n is tó w . D ow odzący
o p e ra c ja m i p rz e c iw k o  w o js k o w y m , 
k tó rz y  o d m ó w ili pos łuszeństw a p re ­
z y d e n to w i, gen. F a b ia n  V e r ośw iad  
c z y i p rzed  m ik ro fo n a m i ra d ia , że 
w o js k a  rządow e  s z y k u ją  się do no ­
w e j o p e ra c ji.

W Londynie

W przedostatnim sprawdzianie porażka

Lech pokona! Pogoń

Młodzież wygrała

Wieści i  kortów

żowon-ie odmiany „Królowej No­
cy" z odmianą „Wienerwald” . Bar 
wa obu była purpurowa.

Według relacji prasy, tulipan 
został ubezpieczany na sumę mi­
liona guldenów (ok. 385 tys. ch­
lorów), ale właściciel odmówił po 
twierdzenia tej sumy, stwierdza­
jąc jedynie, że jest cna wysika. 
Tulipan nie jest na sprzedaż.

Z A  T Y D Z IE Ń  ro zp o czyn a  s ię  p i l -  P o ls k i. N ic  też d z iw n e g o , ż&  każda 
k a rs k a  ka ru z e la . Na s ta d io n y  w y -  d ru ż y n a  ro z g ry w a  s p a rr in g o w e  po ­
b ie g n ą  p i łk a rs k ie  „ je d e n a s tk i” , k tó -  je d y n k i.  W  sobotę p iłt ta rz e  P og o n i 
re  rozpoczną  b a ta lię  o m is trz o s tw o  s p o tk a li s ię  z L e ch e m  w  P o zn a n iu .

P ie rw s z y  s ty c z n io w y  s p ra w d z ia n  po-
---------  m ię d z y  ty m i d ru ż y n a m i z a ko ń czy ł

s ię  z w y c ię s tw e m  Lecha  3:2, a d ru g i ; KBO-1 
ta kże  w y g ra n ą  2:0. B ra m k i d la  p<v I 
z n a n ia k ó w  z d o b y li:  O k o ń s k i w  8 
m in u c ie  o ra z  P a c h e ls k i w  32 m in . 

M Ł O D Z IE Ż O W A  re p re z e n ta c ja  P o l W  p ie rw s z e j p o ło w ie  in ic ja ty w ę  
s k i w  p iłc e  n o ż n e j w y g ra ła  m ię - p o s ia d a li p o z n a n ia cy , k tó r z y  p o d - 
d z y n a ro d o w y  tu r n ie j  w  T e h e ra n ie , k r e ś l i l i  to  z d o b y c ie m  dw ó ch  b ra - 
zw y c ię ż a ją c  w  f in a le  re p re z e n ta c ję  m e k . N a jp ie rw  O k o ń s k i w y k o rz y -  
I r a n u  rz u ta m i k a rn y m i 3:2. W  n o r -  s ta ł n ie p o ro z u m ie n ie  p o m ię d zy  
m a ln y m  czas ie  w y n ik  b rz m ia ł 1:1, M ią z k ie m  1 Szczechem . N as tępn ie  
a do  d o g ry w c e  2:2. P a c h e ls k i o trz y m a ł p iłk ę  od O k o ń -

y  sk iego , w y k o n u ją c e g o  r z u t  w o ln y ,
i  z b l is k ie j o d le g ło śc i s trz a łe m  
g ło w ą  n ie  d a ł n a jm n ie js z y c h  szans 
naszem u b ra m k a rz o w i.

P o  z m ia n ie  s tro n  P o g o ń  od w a ż- 
P O L S K A  te n iso w a  m ło d z ie ż  spo- n ie j a ta k o w a ła , p rz e p ro w a d z a ją c  

rą  g ru p ą  ro z je c h a ła  się p o  E u ro p ie , k i lk a  ś m ia ły c h  a k c j i .  D w u k ro tn ie  
b y  ucze s tn iczyć  w  t ra d y c y jn y m  tu r -  od  s t ra ty  go la  u ra to w a ł p o zn a n ia - 
n ie ju  W in te r  G up w  ró ż n y c h  k a -  k ó w  s łu p e k . W  s u m ie  b y ł to  po - 
te g o r ia c h  w ie k o w y c h . N ie  ze w s z y s t- ż y te c z n y  s p ra w d z ia n  a k tu a ln y c h  
k ic h  a re n  na d e sz ły  a g e n c y jn e  m e l-  m o ż liw o ś c i je d n e j i  d ru g ie j d ru -  
d u n k i,  a le  te  k tó re  d o ta r ły  n ie  są ży n y .
p o m yś ln e . J u n io rk i p rz e g ra ły  z P ogoń w  n a jb liż s z ą  ś rodę  (gedz.

Próby wyhodowania czam-oj cd 
miainy rcapcczęły się w 1979 r. 
najpierw otrzymuje się. n :s,:na, 
następnie małe cebulki. Po osląą-

F ra n c ją  0:3. T a kże  p o ra żką  0:3 za - 15) na w ła s n y m  s ta d io n ie  zm ie rz y  
k o ń c z y ł s ię  m ecz p o ls k ic h  ju n io ró w  się z O lim p ią  P oznań . B ę d z ie  to
ze S zw ecją . ju ż  o s ta tn i s p ra w d z ia n  p rz e d  n ie ­

d z ie ln y m  l ig o w y m  m eczem  z B a łty -  
* * * k łe m  G d y n ia .

R O Z S T A W IO N A  z n r  1 A m e ry -  W  P o z n a n iu  p o r to w c y  w y s tą p i l i  
k a n k a  C h ris  E v e r t -L lo y d  p o trz e b o - w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie : Szczech 
w a ła  za le d w ie  83 m in .  b y  w  f in a le  — M a k o w s k i, J . S o k o ło w s k i, K .  
tu r n ie ju  w  Boca W est p o k o n a ć  16- S o k o ło w s k i, O s tro w s k i (od  55 m in .  
le tn ią  te n ls is tk ę  R F N  S te f f i  G ra f  Ż e la z o w s k i) , W o ls k i (od  46 m in .
(n r  2) 6:4, 6:2. 21 -le tn ia  E v e r t -L lo y d  W ło ch ), A d a m k ie w ic z , K e n s y  (od
o d n io s ła  w  te n  sposób. 144 zw y->  46 m in .  U rb a n o w ic z ), M ią z e k , C y - ! d y p lo m y . -------
c ięs tW o  w  s w e j z a w o d o w e j k a r ie -  z io  (od 46 m in .  P ro k o p o w ic z ), H a -  i k tó r y m  n a g ro d y ' p ien iężne, 
r # * ---------- ------  — — — _ v v ry le w ię ? ^ -"------------------------r—~~ 1?$)-

Spotkanie z emerytami
D O  T R A D Y C J I K BO -1 należą co­

roczne  s p o tk a n ia  b y łych - p ra c o w ­
n ik ó w  z za rządem  k o ła  e m e ry tó w  
i  re n c is tó w , a k ty w e m  z w ią z k o w y m , 
p a r ty jn y m  i  d y re k c ją  te g o  p rz e d ­
s ię b io rs tw a . P rz y b y ły c h  na zeb ra n ie  
in fo rm u je  się zawsze o s y tu a c ji 
z a k ła d u  1 je g o  n a jb liż s z y c h  p la n a ch , 
o m a w ia  się też różne  s p ra w y  in te ­
re su ją ce  e m e ry tó w . Z a k ła d o w e  k o ­
ło  p ro w a d z i m . in .  od u b . ro k u  
ro ze zn a n ie  s y tu a c j i  b y to w e j sw o ich  
p o d o p ie czn ych , co p o z w o li na 
zw ię ksze n ie  o p ie k i n ad  n a jb a rd z ie j 
je j  p o trz e b u ją c y m i. Ś c iś le  ta kże  
w s p ó lp ra e u je  s ię  z P o ls k im  K o m i­
te te m  P o m o cy  S p o łeczne j. C z y n i się 
za te m  s ta ra n ia  o to , a b y  p rz y n a j­
m n ie j częśc iow o  p o p ra w ić  tru d n e  
w a ru n k i m a te r ia ln e  se n io ró w  K B O -1 .

W  te g o ro c z n y m  n ie d a w n y m  sp o t­
k a n iu  w  ś w ie t l ic y  z a k ła d u  uczes t­
n ic z y ł też  d y re k to r  Z U S  m g r T . 
D ra b ik ,  k tó r y  o d p o w ia d a ł na p y ta ­
n ia  z w ią za n e  z p rze p ro w a d za n ą  w ła ­
śn ie  re w a lo ry z a c ją  re n t i  e m e ry tu r .  
Podczas z e b ra n ia  k i lk u d z ie s ię c iu

Zaginęło 14 marynarzy

Zatonął francuski
siatek rybacki

L O N D Y N  P A P . W  nocy  z sobo ty  
na n ie d z ie lę  p rz e rw a n o  o f ic ja ln ie  
p o szu k iw a n ia  14 za g in io n y c h  m a ry ­
n a rz y  tra w le ra  fra n c u s k ie g o , k tó r y  
za to n ą ł w  p ią te k  w  o d le g ło śc i 500 
k m  na zachód od szkock iego  a rc h i­
p e lagu  H e b ry d ó w . W y ło w io n o  zw ło ­
k i trze ch  m a ry n a rz y . 9 cz ło n kó w  
za łog i „S n e k k a r  A r c t ic ”  zosta ło  u - 
ra to w a n y c h  przez s ta te k  fra n c u s k i 
,D ogger B a n k ” , p rz y  czym  jeden  

z m a rvm a rzy  zos ta ł z m y ty  z jego  
p o k ła d u  i  u to n ą ł. B ry ty js c y  eksper 
c i ra to w n ic tw a  m o rsk ie g o  s tra c il i 
n a d z ie ję  na po m yś ln e  w y n ik i  d a l­
sze! a k c l ł  ra tu n k o w e j.

„S n e k k a r  A rc t ic ”  za to n ą ł w  p ią ­
te k  z n ie u s ta lo n y c h  do tychczas 
p rz y c z v n  ta k  szyb ko , że k i lk u  cz łon 
k ó w  za ło g i, k tó rz y  s p a li w  sw ych 
k o ja c h , poszło po d  w odę razem  
‘tra w le re m .

B o l iw ia

Kotłownio
opalana pieniędzmi
H A W A N A  P A P . W e d łu g  d o n ies ień  

z L a  Paiz, w  m ie śc ie  ty m  pnzez 
p e w ie n  czas je d n a  z k o t ło w n i p rz ^  
m y ś lo w y c h  te g o  m ia s ta  b y ła  opa­
la n a ... p ie n ię d z m i. B a n k  n a ro d o w y  
w y n a .ją ł ją . a b y  s p a lić  p-oaiaid ™ 
to n  b a n k n o tó w  p a p ie ro w y c h .

P rz y c z y n ą  c a łe j o p e ra c ji je s t ga 
lo p u ją c a  in f la c ja ,  ja k ą  p rze żyw a

t  , r. .. _________ _ B o liw ia .  D la: w y ja ś n ie n ia  je j  tem pa
osobom  p rz e s z ły m  w  u b . ro k u  na w a r to  p odać , że o  I le  jeszcze  w  
e m e ry tu ry  bą d ź  re n ty ,  w rę czo n o  | ir)82 r .  ró w n o w a rto ś c ią  d o la ra  a m e-

P rzyzn a n e  z o s ta ły  też n ie -  ryka -ń sk ie g o  b y ło  25 peso, t o  w  
la g ro d y  p ie n ię żn e . I k o ń c u  1985 r .  za d-odacra trzeba« b,y-

(eb) ło  p ła c ić  1 853 ty s . pes^t-

Odznaczenie pilota 
Dywizjonu 303

L O N D Y N  P A P . W  k o n su la c ie  ge­
n e ra ln y m  P R L  w  L o n d y n ie  o d by ła  
się u roczys tość  w rę cze n ia  m e d a lu  
„Z a  u d z ia ł w  w o jn ie  o b ro n n e j 
1939”  E u g e n iu szo w i S zaposzn ikow i, 
b y łe m u  p ilo to w i D y w iz jo n u  303. u -  
c z e s tn ik o w l w a lk  w  o b ro n ie  W a r­
szaw y 1 b itw y  o  A n g lię .

6 kobiet zamierza
pieszo pójść na biegun
P A R Y Ż  P A P . Na b ie g u n  p ó łn o c ­

n y  w y ru s z y ła  fra n c u s k a  ekspedy­
c ja  n a u k o w a . W je j  s k ła d  w c h o ­
dzą w y lą cz in ie  k o b ie ty  — cz te ry . 
F ra n c u z k i 1 d w ie  K a n a d y jk i.  Eks­
p e d y c ja  za-mienza p rze jść  p ieszo  
od le g ło ść  UDO k m  do b ie g u n a . K aż­
dego d n ia  d z ie tn e  p a n ie  za m ie rz a ­
ją  p o k o n y w a ć  o d c in e k  d łu g o ś c i 
10 k m . D o  m ie js c a  s ta r tu  z o s ta ły  
prze-traln-sportowaine ze S p itsb e rg e ­
nu  na p o k ła d z ie  sa m o lo tu . W  czasla 
w y p ra w y  p rze p ro w a d z o n e  zos taną  
lic z n e  e k s p e ry m e n ty  m e te o ro lo g ie *  . 
ne i  m edyczne .

„Challenger”

Wahadłowiec zmiażdżony 
rakietą startową?

W A S Z Y N G T O N  P A P . Z  p rz y lą łk *  
ka  C a n a ve ra l d o n ie s io n o , że p ro ­
w adząca ' p o s z u k iw a n ia  _ szczą tkó w  
p ro m u  kosm icznego  łó d ź  p o d w o d n a  
odna laz ła  p rzyp u szcza ln ie  części le ­
w e j ra k ie ty  w sp o m a g a ją ce j. Spo­
cz y w a ją  one  na g łę b o ko śc i 60 m , 
o ko ło  58 k m  na w schód od w y ­
brzeża F lo ry d y .

S p e c ja lis ty c z n y  ty g o d n ik  a m e ry ­
k a ń s k i — „A v ia t io n  W e e k a na  
Space T e ch n o lo g y ” , w  nu m e rze  z 
24 b m . ro z w ija  s fo rm u ło w a n ą  Już 
w cześn ie j w  ty m  p iś m ie  h ip o te zę , 
w  m y ś l k tó r e j p o d e jrze w a n a  o  
spow o d o w a n ie  k a ta s tro fy  p ra w a  
ra k ie ta  w spom aga jąca  w y rw a ła  się 
z d o ln e j o b e jm y , m o c u ją c e j ją  do  
w a h a d ło w ca  i  z b io rn ik a  z c ie k ły m i 
m a te r ia ła m i p ę d n y m i. N ie a n a liz o - 
w a n e  na  b ieżąco  dane te le m e try c z ­
ne — p isze ty g o d n ik  — w s k a z u ją , 
że na s k u te k  n ie k o n tro lo w a n y c h  
ru c h ó w  o w e j ra k ie ty ,  w y d o b y w a ­
ją ce  się z je j  d yszy  gazy  o  te m ­
p e ra tu rz e  3200 s t  C i  o s ile  c ią g u  
1,4 tys . T  o p a li ły  p ra w ą  s tro n ę  t y l ­
n e j części w a h a d ło w c a ; dosz ło  za­
pew ne  ró w n ie ż  do  zderzen ia  ra k ie ­
ty  z w a h a d ło w ce m . W  w y n ik u  te ­
go zde rzen ia  p rzyp u szcza ln ie  z d ru z ­
g o ta n e  zo s ta ło  p ra w e  s k rz y d ło  
„C h a lle n g e ra ” ;___ ____________________
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Z doświadczeń szczecińskiej 
„szkoły dyrektorów” M e n a d ż e r  z  c e n z u s e m

W 1982 ROKU z inicjatywy Ko- 
miieitu Wojewódzkiego PZPR w 
Szczeoinee rozpatrzono projekt 
stworzenia w naszym wojewódz­
tw ie  systemu kształcenia łudzi, 
kitórzy w pazyszłości mcgłiby o- 
bejmować stanowiska kierowni­
cze w przedsiębiorstwach pro­
dukcyjnych. Zdaniem działaczy 
partyjnych a także gospodar­
czych, takie rozwiązanie stanowi 
atrakcyjną formę współpracy z 
tzw. rezerwą kadrową Jednocze­
śnie powstaje grupa łudzi, które 
w  przyszłości będzie mogła zaj­
mować stanowisko kierownicze 
dysponując wystarczającym za­
sobem wiedzy niezbędnym do 
kierowania dużym« zespołom, 
pracowniczym . I tak oto pow­
stała szczecińska „szkoła dy­
rektorów", Jest to jednak nazwo 
obiegowa — zresztą nie pozba­
wiona racji... Ale oficjalnie insty­
tucja ta nasi nazwę Podyplomo­
wego Studium Zarządzania Przed 
siębiorstwem (Szkoła Zarządza­
nia). Już cztery roczniki przy­
szłych dyrektorów ukończyły 
studium. Dzieła ono obecnie 
przy Uniwersytecie Szczeciń­
skim a na jego czele stoi dzie­
kan Wydziału Ekonomicznego 
uniwersytetu doc. dr Tadeusz 
Waśnlewski. Od samego począt­
ku studium nawiązało — jak się 
okazało —  owocną współpracę z 
Instytutem Organizacji, Zarządza­
n ia i Doskonalenia Kadr w War­
szawie instytut gwarantuje 
szczecińskiej „szkole dyrekto­
rów " współpracę merytoryczno 
oraz specjalistyczną, wysoko kwc 
lif ¡¡kowaną kadrę wykładowców, 
którzy współpracują ze szczeciń­
skimi wykładowcami, 

D O Ś W IA D C Z E N IA  k t6 re  le g ły  u 
p o d s ta w  naszego s tu d iu m  na le ży  u- 
p a try w a ć  w cześn ie j -  w m o m ln a  
d o ce n t W a śn le w sk i. — W  1978 ro k u . 
podczas, s e m in a r iu m  zo rgan izow ane  
go  p rzez nasz w y d z ia ł d la  d y re k ­
to ró w  k lu c z o w y c h  za k ła d ó w  p ro d u k  
c y jn y c h  Szczecina, sp os trzeg liśm y, 
iż  z ich  g ro n a  z n ik n ą ł e konom is ta ! 
B rz m i to  m oże i  p a ra d o ksa ln ie ...

Już  w ów czas d y re k to ra m i b y l i  lu  
d z ie  o w y k s z ta łc e n iu  te c h n ic z n y m . 
In ż y n ie ro w ie . Z n a ją c  sys te m y  k s z ta i 
cenią in ż y n ie ró w  m o g liś m y  z g ó ry  
za łożyć, iż  sw o ją  w iedzę  e k o n o m i­
czną z d o b y w a li n ie ja k o  z m arszu 
c z y li w  tra k c ie  p e łn ie n ia  fu n k c j i  
d y re k to rs k ic h .  Z resz tą  g d y  sem ina ­
r iu m  d o b ie g ło  końca  jego  uczest­
n ic y  a w ię c  d y re k to rz y - ln ż y n ie ro -  
w ie . p o w ie d z ie li na m , te  g d y b y  
przed  o b ję c ie m  sw o ich  s ta n o w isk  
z d o b y li ow e k o m p e n d iu m  w ie d zy  
e k o n o m ic z n o -o rg a n iz a to rs k ie j k tó re  
te ra z  o trz y m a li,  to  u n ik n ę lib y  w ie ­
lu  k ło p o tó w , sc y s ji i n ie p o ro zu ­
m ie ń . M ia s t u czyć  się na w ła sn ych  
b łę d a ch  m o g lib y  u czyć  s ię  u  nas...

—  PANIE dziekanie. W czym 
upatruje pan owe zniknięcie z 
grupy dyrektorskiej ekonomi­
stów?

— Od lat spoglądam na na­
szych studentów, ludzi kształcą­
cych się na wydziałach ekono­
micznych Ogromną większość 
stanowią kobiety. Kierowanie
wielkim zakładem produkcyjnym 

dużymi zespołami ludzkimi wy­
maga wielu predyspozycji A 
kobieta niestety w okresie swo­
jego największego rozwoju inte­
lektualnego —- co się wiąże z 
wiekiem — zajęta jest właśnie 
'odziną, dziećmi..

—• Nie obawia się pan zarzu­
tu antyfeministy?

— Każdy znający sytuację wie, 
że mówię prawdę i nie kseruje 
się uprzedzeniami czy modelem: 
mężczyzna dyrektor to ktoś lep­
szy od szefa w spódnicy A eko 
nomiści minionych lat to kobie­
ty! Taka jest struktura absolwen­
tów naszych wydziałów Nato­
miast uczelnie techniczne opu- 
szc za,ją w większości mężczyźni
I po upływie kilku lot. zdolni, arr 
bitni in żyn ie row i zasiadają w dv 
*ek tors kich gabinetach.

— A I.E  w ra o a la c  do gen e *v  na­
sze j „s z k o ły  d y re k to ró w ” . G d y  w  
1982 ro k u  p o je ch a łe m  do W arsza­
w y  7. ,,b ło g o s ła w ie ń s tw e m ”  szcze­
c iń s k ic h  w ła d z , a b y  zyskać  p o p a r­
c ie  i  p om oc d la  nasze j in ic ja t y ­
w y . w y w o ła łe m  z d z iw ie n ie : u w a ­
żacie. że będą ch ę tn i?  P a m ię ta j­
m y , że b y ł  to  d la  nas o k re s  w y ­

ją tk o w o  tru d n y . P re s tiż  d y re k to ra ,  
jego p łace  znaczn ie  się o b n iż y ły . 
T u  i  tam  k rą ż y ły  o p in ie  -  d o w ­
c ip y , iż te raz  d y re k to ró w  będzie ­
m y  w y ła n ia ć  n ie  w  d rodze  k o n ­
k u rs ó w  a le  poprzez... ła p a n k i.

— J a k  w ięc w y g lą d a ł p ie rw szy  
n a b ó r do  s tu d iu m ?

— M ó w ią c  b ru ta ln ie . w szys tk ie  
g łosy  i  o p in ie  p rz e c iw n e  w z ię ły  w  
p rz y s łó w  o w y  łeb. B o  o to  na je d ­
no  m ie jsce  w  naszym  s tu d iu m  
zg łos iło  s ię  ponad 3 k a n d y d a tó w . 
B y ło  to  p rz y je m n e  zaskoczenie.

— M ó w i pań d z ie ka n , że z g ło s iło  
się...

— N ie  m ó g ł się do nas s ta w ić  
tzw . c z ło w ie k  z u lic y . P rzeds ię ­
b io rs tw a  ty p o w a ły  ka n d y d a tó w . O- 
b o w ią zyw a ła  g ra n ica  w ie k u  t j .  35 
la t. a ta kże  do tychczasow e  os ią ­
g n ięc ia  w  p ra c y  zaw odow e j. U  nas 
m ó g ł się k s z ta łc ić  ten , k to  zosta ł 
w  p rze d s ię b io rs tw ie  ju ż  zauw ażo­
n y . k to  w y k a z a ł sie a m b ic ja , w ie ­
dza a p rzede w s z y s tk im  chęcią 
tw ó rc z e j, n o w a to rs k ie j p ra cy . Po 
u z y s k a n iu  o d p o w ie d n ie j lic z b y  p an  
k tó w  na egzam in ie  te s to w ym , ta k i 
cz ło w ie k  s ta w a ł się ka n d yd a te m  
na k a n d y d a ta  na -d y re k to ra .

— Czyli kończąc studium o- 
trzy mywał gwarancję, i i  takie 
stanowisko obejmie?

— Ależ o>ie! Nikt nikomu ta­
kich gwarancji nie ud-zielał. To 
byłoby niemoralne. I tak sprawo 
stawialiśmy Każdy, kto zaczyna* 
z nam: pracować, kito się z no- 
m< dokształcał, z góry wiedział 
iż jego awans zależy tylko od 
mego samego, od tego czym — 
pa uzyskaniu ‘dyplomu wyka­
że się w swoim zakładzie pracy.

Podstawowym kryterium oceny 
przydatności na.szegó absolwen­
ta da zaznawania wyższego sta­
nowiska. była jego ambicja, pra­
cowitość i zdobyta wiedza.

— A jak w praktyce '  spełniły 
się te założenia? Zadaję to pyta­
nie dlatego, iż znając ludzkie 
ułomności, mogło przecież dojść 
i do takich sytuacji, iż dyrektor 
takiej czy innej firmy podpisał co 
prewda skierowanie dla swojegc 
pracownika do waszego studium 
ałe dobrze go sobie zapamiętał 
jako., konkurenta do szefawskie 
go stołka...

— M U S Z Ę  pana uspoko ić . N ie ,

w ie m  co  sobie po c ic h u  m yś la ł 
ten  czy  In n y  d y re k to r .  A le  w iem . 
że spora g rupa  naszych abso lw e n ­
tó w  p e łn i d z is ia j fu n k c je  w ic e d y ­
re k to ró w . In n i ju ż  to  s ta n o w is k o  
m a ja  poza sobą i są n a cze ln ym i 
d y re k to ra m i. M oże pan zro zu m ie ć  
m o ją  w y p o w ie d ź  fa.ko ch w a le n ie  
In s ty tu c ji,  k tó rą  re p re z e n tu ję . A le  
w  p ra k ty c e  o k a za ło  się. że nasi 
abso lw enc i sa lu d ź m i p o trz e b n y m i 
1 c e n io n y m i. Ich  w iedza  i u m ie ję t 
ności w yn ie s io n e  ze s tu d iu m , p re ­
d ys p o n u ją  ic h  do p e łn ie n ia  k ie ro ­
w n iczych  fu n k c j i .  P o tw ie rd z a ją  to  
sze fow ie  je d n o s te k  n a d rzę d n ych , 
a le  ta kże  w sp ó łtow arzysze  pracy. 
Czasam i s łyszę o p in ię , że z dw óch 
naszych ..u czn ió w ”  w iększe  szanse 
na aw ans ma ten . k tó r y  np. Jest 
w  s w o je j f i r m ie  zn a n y  ja k o  d z ia ­
łacz spo łeczny, Zgoda. T o  je s t o- 
soba nam  p o trzebna . T o  jes t cz ło ­
w ie k  ro z w o jo w y . C z ło w ie k  a m b it­
n y  to  osoba n ie  o g ran icza jąca  się 
je d y n ie  do  tego  co m u  narzuca  
zakres czynnośc i, o b o w ią z k i p ra ­
cow n icze  A le  też Jednoznacznie 
s tw ie rd z a m : le g ity m a c ja  p a r ty jn a  
naszych a b so lw e n tó w  n ie  ies t e le ­
m entem  p re fe re n c y jn y m . K s z ta łc i­
m y  c z ło n k ó w  P7.PR czy  ZST. lu b  
SD. P rz y g o to w u je m y  do o b e j­
m o w a n ia  k ie ro w n ic z y c h  s ta n o w isk  
ta kże  b e z p a rty jn y c h . W szyscy o n i 
m a ja  je d n a ko w e  szanse i  m o ż liw o ­
ści.

— WASI absolwenci przecho­
dzą różnorakie cyfkie szkolenio­
we. Piszą prace dyplomowe, zdo 
bywają punkty. Ałe prosię kon­
kretnie powiedzieć coś na temat 
programu nauczania

— Nasze studium ozy jak kto 
woli „szkoła dyrektorów" to zdo­
bycie wiedzy uzupełniającej. Słu­
chacze są przecież absolwentami 
wyższych uczelni. Po pierwsze to 
postanowiliśmy przyswoić tym lu­
dziom wiedzę socjologiczną. Nie­
stety, ale programy nauczania no 
wielu kierunkach, zwłaszcza tech­
nicznych o tym temacie milczą. 
Praca z ludźmi, kierowanie zespo­
łem, jego odczucia i reakcje to 
niezbędne elementy wiedzy przy­
szłego dyrektora. Ponadto zdoby­
wają cni wiedzę o działaniach 
centrum, o kosztach przedsię­
biorstwa ftp. Postawiliśmy tak­
że na bezpośrednie kontakty słu­
chaczy z instytucjałTw, z którymi 
jako przyszli szefowie jednostek

gospodarczych będą musieli praco 
wać. A więc banki. Najwyższa 
Izba Kontroli, rady narodowe... 
Nip. w dniu dzisiejszym wpływ 
banków na funkcjonowanie przed­
siębiorstw jest potężny. Jak współ 
pracować z bankiem aby zyskać 
a nie tracić na taksoh kontak­
tach? Jakie są wymagania ban­
ku? Inny przykład to Izby Skar­
bowe. Nasze przedsiębiorstwa pla 
cq podatki. Ale czy ich nalicza­
nie przebiega w sposób prawidło­
wy? Jeżeli nie, to dochodź do 
konfliktu z przedstawicielem mi­
nistra finansów azyłi właśnie 
z Izbą Skarbową. A bywa i tak, 
że interwencja tej instytucji po- 
trafl zachwiać w posadach przed­
siębiorstwem...

— Przekazujemy więc naszym 
absolwentem nie tylko wiedzę te­
oretyczną, ale wskazujemy im, 
jak w codziennym działaniu win­
ni postępować i po jakich dro­
gach się poruszać. Chłonność 
młodych umysłów jest dużo. A 
nasi słuchacze i absolwenci są 
ludźmi młodymi. Nie nabyli jesz­
cze rutyn ¡orskich nawyków. I dla­
tego są cenni, można im prze­
kazać wiedzę najlepszą. Można 
:ch kształtować zgodnie z naro­
dowymi potrzebami socjalistyczne­
go państwa.

— Dziękując za rozmowę mam 
jeszcze jedno pytanie: czy nie 
obawia się pon, panie dziekanie, 
iż za dwa czy trzy łata „swoim i" 
kierownikami obsadzi pan wszy­
stkie stanowiska w województwie 
i trzeba będzie działalność stu­
dium zakończyć?

—  Rotacjo na stanowiskach kio 
rawniczych jest duża. Potrzeby 
kształceniowe wśród naszych me­
nadżerów także są niemałe. Uwa­
żam, że jószcze przez wiele lot 
będziemy mogli służyć gospodar­
ce narodowej kształcąc dla jej 
potrzeb — jak to mówią dzienni­
karze: dyrektorów ze „szkoły dy­
rektorów".

Rozmawiał: Maciej CZEKAŁA

namiastka wieUiego pizeńs^jzięcia
(Dokończenie ze str. 1) 

szcie drgnęło, z czego p ow inn i 
cieszyć się nie ty lk o  m ie­
szkańcy zakurzonego G ry fin a  
lecz przede w szys tk im  budo­
w la n i na rzeka jący na perm a­
nen tny  b ra k  m a te ria łó w  na 
now e dom y i dom ki.

T R U D N O  za tem  d z iw ić  się. że 
zastana Im p ro w iz a c ja  w y tw ó rn i n ie  
w y w o ła ła  u nas e u fo r ii.  L u d z ie  
s k a rż y li się na k ło p o ty  z d o ja z ­
dem  (n ie k tó rz y  m u s ie li s ta w ić  się 
d o  z a k ła d u  z o d le g ło śc i b lis k ie j 20 
k m ), na s łabe z a ro b k i — o w ie le  
n iższe n iż  w  p o b lis k ie j e le k tro w ­
n i,  na tru d n e  w a ru n k i w  p o lig o n o  
w e j f irm ie ,  b o w ie m  p rz y s z ło  im  
p ra co w a ć  na w o ln y m  p o w ie trz u  bez 
w z g lę d u  na a u rę , na b ra lc  p o d s ta ­
w o w y c h  n a w e t u rządzeń  so c ja ln y c h  
(np. to a le ty  d la  p e rso n e lu  s ta n o w i­
ł y  m ie jsca  d o w o ln e , b y le  d y s k re t­
ne .... n ie  m ó w ią c  Już o b ra k u  w o ­
d y  d o  m yc ia ), w a l i ło  s ię  d o s ło w n ie  
w szys tko . O d p ro b le m ó w  ze sprzę­
te m . p o zyska n ie m  Ludzi do  p ra c y , 
zb y te m  p ie rw szych  n o w ych  w y ro ­
bó w  p rz y jm o w a n y c h  przez bu d ó w  
la n y c h  z n ie u fn o ś c ią , z tra n s p o rte m  
S am ochodow ym  i  k o le jo w y m , po 
k ło p o ty  z w y k o n a w c a m i w znoszo­
n y c h  no w ych  o b ie k tó w  f i l i i  k a lis ­
k ie g o  „P re fa b e tu ” . T e j p rze d łu ża ją  
c ę j się a tm o s fe ry  p ro w iz o rk i w ię ­
kszość n ie  w y trz y m y w a ła ,  ta k  z 
m ik ro  za łog i. Jak 1 z k ie ro w n ic t-

Podczas naszych  na s tę p n ych  
W iz y t s p o ty k a liś m y  tu  co raz  to  no 
w y  eh szefów , p ra w ie  za k a ż d y m  
razem  k to  in n y  in fo rm o w a ł nas o 
ty m  co Jest, ja k  ro z w ija  się- p ro ­
d u k c ja  i  co będz ie  b yć  m oże k ie ­
dyś. Jeśli... W o jn ę  n e rw ó w  w y tr z y  
m a ła  je d y n ie  od leg ła  d y re k c ja  ..P re  
fa b e tu ” : w reszc ie  m u s ia ł nade jść 
czas p ie rw szych  sukcesów. I  n a d ­
szedł.

PO DW Ó CH L A T A C H

Nasz re d a kcy jn y  samochód 
po raz_ p ierw szy nie za ry ł się 
w  b łocie z pow odu b ra ku  d ro ­
gi do jazdow ej do siedziby za­
k ła d u  T ym  razem  d o ta rliśm y  
tam  bez przeszkód po ca łk iem  
p rzyzw o ite j naw ie rzchn i, a na ­
szym oczom ukaza ł się zgoła 
in n y  k ra jo b ra z : kon tene ry

zn iknę ły , a w ich m iejsce O S iw a  budowlane okazują małe za 
k ilka se t m e trów  da le j p o ja w ił 1.1, b,°czkami .  choć pro • dukuje się je na ich terenie, cho<
Się now y budynek — siedziba mają tak wyraźny deficyt

■ho^
. ------- „ . ___te r ia -

k ie ro w n ic tw a  w y tw ó rn i, zaple- Io w y . S p rze d a je m y  nasze w y ro b y  
cze socja lne dla załogi, war- “ p o ś re d n ic tw e m  ..E lb e tu ”  

te re n  w o je w ó d z tw a  p rz e d s ię b io rs t­
w o m  p a ń s tw o w ym  i osobom  in d y ­
w id u a ln y m .

PO D S U M U JM Y: produkc ja
¡dzie. jest op łacalna, uzupełnia 
p rzyn a jm n ie j w  części b rak i 
m ate ria łow e w bud ow n ic tw ie , 
poch łania dokuczliw e  odpady /  
e le k tro w n i, p rzyczyn ia  się do 
oszczędności m a te ria ln e j — 
ale. no właśnie...

szta ty. maga-zyn itp „  in ny  
obraz p rzedstaw ia ł również 
sam plac, gdzie p roduku je  sie 
obecnie na jedną zmianę ok 
3 tys. b loczków  typu  M -4 i 
M -6 (odpow ied n ik  w ym ia ró w  
czterech i sześciu cegieł t ra ­
dycy jnych).

— M am y ju ż  kom ory  na- 
parzalnicze o pojem ności 7 tys 
200 sztuk, co pozw oli nam  roz­
począć ju ż  w  k w ie tn iu  br. pra 
cę na dw ie  zm iany — nie bez 
dum y p o in fo rm o w a ł nas k ie ­
ro w n ik  zakładu, Roman Ka- 
źm ierczak. — P rodu kc ję  ogra­
n icza ją  nam  je d yn ie  w a runk* 
atm osferyczne, pon iew aż węzeł 
be ton ia rsk i jest o d k ry ty . R o­
cznie w y tw a rzać  będziem y po­
nad 700 m sześć, bloczków, 
zaś nasza najwyższa zdolność 
p ro d u kcy jn a  p rzy  n a jb a rd z ie j 
sprzy ja jących  w a run kach  po­
godowych może w yn ieść ok.
900 m  sześć, bloczków.

In n y m i s ło w y , w  s k a li ro k u  za­
k ła d  zab ie rze  z h a łd  ok . 300 tvs.
to n  p o p io łó w  d y m n ic o w y c h , k tó re  d u k c j i .  Z ro b il iś m y  w ię c  wszystk« 
z u ż y je  do  p ro d u k c j i  m a te r ia łó w  na co nas b y ło  stać In n y c h  m o ­
d lą  b u d o w n ic tw a . W a rto  dodać, że ż liw o śc l n ie  ma. L iczba  p ro d u k o - 
Jeden b lo cze k , w  za leżnośc i od  w a n y rh  przez nas b lo czkó w  w zra - 
w le lk o ś c l, k o s z tu je  re la ty w n ie  ta -  stać Już n ie  bedzie. O ile  w iem . 
n ie j od 4 -6  ceg ie ł b ia ły c h , że s łu  n a d a l to czv  się d ysku s ja  na te m a t 
żyć  m oże ta k  w  b u d o w n ic tw ie  m.ie zb u d o w a n ia  z p ra w d z iw e g o  zdarze- 
sz k a n io w y m  Jak i  p rz e m y s ło w y m , n ia  k o m b in a tu  m a te r ia łó w  b u d o w - 
Co p ra w d a  f i r m y  b u d o w la n e  z o - la n v c h  z p o p io łó w  d v m n ic o w v Ch w 
p o re m  p rz e ła m u ją  n a b y te  p rz y z w y -  p o b liż u  . .D o ln e j O d ry ” , co je d n a k  
cza je n ia  np . do S tosowania supo - z n ie j w v n ik a ?  — czy coś się za- 
re ksu , a le  p o m a g a ją  im  w  ty m  o -  czn ie  w  te ]  s p ra w ie  ro b ić  i  k ie d y -  
g ra n icze n ia  dew izow e , zm usza jące  — tru d n o  m i pow iedz ieć, 
do z m in im a liz o w a n ia  p ro d u k c j i  su - i  tu  d o sz liśm y  do sedna s p ra w y  
p o re k s u . a co  za ty m  Idz ie , do k o -  z  pew nością  c ieszy u p ó - k a lis k ie -  
rz y s ta n ia  w  ‘ w ię ksze j s k a li z m a ło  go „P re fa b e tu ”  t d o p row adzona  do 
w fr^hZeK i«?^?A ,la r i y»Ch P y ł° b £ to n o - szczęśliwego f in a łu  In ic ja ty w a  m i-  
w y c h  b lo c z k ó w  śc ie n n ych  „P re fa -  m o  ro z lic z n y c h  tru d n o ś c i, a le  m a r t 
DEŁUtś t , , . w i i* ro zw ią za n ia  p o ło w iczn e , żebv

? lc  m ?m y  n le  M w lM ta ie i szczą tkow e. M a je  
k o n ty n u u je  k ie r .  K a im ie rc z a k  — p rze d s ię b io rs tw o . Jak T lakład n r  5 

a le  sw o ją  d ro g ą  to  s y m p to m a ty c z - n ie  je s t  w  s ta n ie ' z re a lizo w a ć  n ie - 
ne . że np . szczec ińsk ie  p rze d s ię b io r gdysie.jszyclą zam ie rzeń , b o w ie m  w

JESZCZE JED NA 
M IJ A  DO BA

Jak ju ż  w iem y. ka lis k i 
.P re fabet”  zagospodarowuje 
ledw ie  n ik łą  część odk łada­
nych codziennie na ha łdy po­
p io łów  dym nicow ych, jest więc 
nam iastką  niegdysiejszego w ic 1 
kiego przedsięwzięcia. Zakład 

n r 5 ju ż  w  k w ie tn iu  p r: co wań 
będzie na m aksim um  swoich 
m ożliwości

— JE S TE Ś M Y  u s y tu o w a n i na te ­
re n ie  .D o ln e j O d ry ” , co od razu 
przesadza sp raw ę  naszego ro zw o ju . 
P o n a d to  m ożem y zm agazynow ać 
b lo c z k i t v lk o  z 2-m ićs ięczne j  p ro -

rturJoumictioo c z r ta  na m ateria ły...

S k to K ł n S 6 » O T  » c * ° “ kUT n°»ce oe* °  “ *  n aszym  te re n ie  r o b i.  
stycja o znaczeniu ponadiokalnym. ra >' W szys tko  CO m o że m y, a le

w „D o ln e j o d rz e "  b v le m  d z ie - ja k  dotychczas, poza pomocą, 
to£ 8  rMtatn“ che ,d iS iee"u  " la t” ™  1?*» , “ « e la m y  ka lisk ie m u  
wielu dyskusjach, na k tó ry c h  udo- . " re fa b e to w i w ięce j nie mo- 
wad Miano potrzebę wybudowania żerny zrobić. Z akład n r 5, to

( irm a  •  k ilku n a s to *
w ano z ra k  do rą k  p ro to ty p o w e  o s o b o w e j z a ło d z e , z a g o s p o d a -
wyroby pyłobetonowe zachwycano ro w u  je w ięc m in im a ln ą  część
s ie  ic h  w ła ś c iw o ś c ia m i.  o g lą d a n o     _  ' .
leżący su ro w ie c  w  Dostaci ły s y c h  nagromadzonego surowca, ale 
gór p o p io łó w  d y m n ic o w y c h  i... n ic  je s t  p rzyn a jm n ie j p ion ie rem  w  
L S V c ‘h 1 T \ 8T  « R e d z ie ■ , t ąd s taram y
d y m  razem  s ta w ia n o  sp raw ę  s tano - w‘ m ia rĆ is tn ie jących  m o-
w czo . kombinat stanąć m u si. T y m - ż liw ości służyć wszelką porno-

W A r w y c*  «’» " ‘ arąa“  . iednak, że to
n ie n i do badan ia  p ro b le m u  n a u k o - w  sum ie n ic  mc znaczy. In i-  
w ey. a spraw a ia k  s ta ła , ta k  s to i c ju je m y  i o rgan izu jem y w ie le
ulemr S o V Ś H r ?*w *k * i  na te™at du-
rem „Dolnej o d ry " M ich a łe m  Ma- zeS’°  przedsiębiorstw a, tra f ia -  
dałkiewiczera: m v jednak za każdym  razem

NOW EGO się nie w y  na n ie w id z ia ln y  m u r nie do 
darzyło . Prob lem  budow y w y- przebicia. W łaśc iw ie  s tra c ili-  
tw o rn i m a te ria łów  budow la- śm y już nadzieję, że coś się w  
nych z p raw dziw ego zdarzenia te j spraw ie  zm ieni... 
w yd a je  się być n ie  do ro zw ią - Cóż dodać? Ano nic. może 
za nia. W  każdym  razie nie ty lk o  ty tu ł z p u b lik a c ji „K u -  
możc rozwiązać go sam resort r ie ra ”  sprzed la t, tra k tu ją c e j o 
ene rge tyk i, gdyż je s t to kw e - zagospodarowaniu e le k tro w n ia - 
s tia  spoza obrębu jego zakresu nych pop io łów  dym n icow ych : 
dzia ła lności. O czyw iście ze „Jeszcze jedna m ija  doba, ży- 
sw e j s trony , ja ko  sprawca pu- to  jest a nie m a iłoba...” . 
stoszenia środow iska  n a tu ra !- ^ io t r  C Y W IŃ S K I
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•  Wybraliśmy dla Was # Telewizyjne programy tygodnia .

i poniedziałku -  do niedzieli
PRZED X X V I I  Z jazdem  K P ZR

JUTRO  w M oskw ie rozpo­
czyna obrady X X V I I  Z jazd K o ­
m un istyczne j P a rtii Zw iązku 
Radzieckiego. Jest to w ydarze­
nie którego znaczenie w ykracza 
poza .granice K ra ju  Rad. Prze­
bieg zjazdu oraz towarzyszące 
mu im prezy po lityczne znajdą 
szerokie odb ic ie w  program ach 
TVP. I tak  m. in. ju tro , 25 
bm. o godz. 7.55 bezpośrednia 
transm is ja  z o tw a rc ia  obrad o- 
raz re fe ra t p rogram ow y (w y ­
głosi sekretarz genera lny KC 
K P Z R  M ic h a ił Gorbaczow).

Bogaty serwis in fo rm a cy jn y  
p rzygotow yw ać będzie codzien­
nie specjalna ekipa dz ienn ika ­
rzy  po lskich  akredytow anych 
p rzy b iurze prasow ym  zjazdu. 
Program  T V P  wzbogaci się w  
tych dniach o w ie le  in te resu ją ­
cych pozyc ji dotyczących dorob 
ku  gospodarczego i ku ltu ra ln e ­
go ZSRR. a także koncertów , 
spektak li tea tra lnych  oraz p ro ­
je k c ji f ilm ow ych . M . Łn. zoba­
czym y (początek ju tro . godz. 
18.10, I) 6-od drukow y f i lm  do­
kum en ta ln y  poświęcony sy lw e t 
ce wodza R e w o lu c ji Październ i­
kow e j pt. ..Siadami Len ina” .

T E A T R  T V

„W Y S T R Z A Ł ” (poniedzia łek.
20.15, I). A daptac ja  jedne j z 

' „O powieści B ie łk in a ” .. wydane­
go anonim owo w 1831 roku  pro H %  
Zatorskiego dzieła A leksandra  M.* 
Puszkina H is to ria  n iezw ykłego 
po jedynku  o ficerskiego w reży­
serii P io tra  Fom ienko z udzia­
łem  m. in. znanego akto ra  f i l ­
mowego Olega Jankowskiego.

„R E W IZ O R ”  (sobota, 15.05, I).
W cyk lu  A n to log ia  dram atu  po 
wszechnego, n ieśm ie rte lna  arcy- 
kom edia Gogola w dość dysku­
sy jn e j inscenizacji Jerzego
G ruzy. W yk. Tadeusz Ło m n ic ­
k i, P io tr  Fronczew ski. Anna 
Seniuk. Joanna Szczepkowska. 
W ojciech Pszoniak. A ndrze j
Ł a j barek i in.

W  Teatrze Sensacji (czw ar­

tek, 20.15, I) spek tak l „U p ió r  
w  kuchn i”  C la rka  P a tr ic ­
ka w  reż. Janusza M a je ­
wskiego. W ystępu ją : Zo fia  M ro -

Zakupiliśmy
„Yirginię”

NAJPIERW były różnego 
rodzaju plebiscyty i sondy 
(kiedy nadawać, czy w ogó­
le, etc), ale dopiero teraz, 
podczas niedawnych targów 
telewizyjnych, przedstawiciel 
„Poltelu" sfinalizował zakup 
brazylijskiego serialu „V irg i­
nia". To wielce zawikłana hi­
steria cbyczajowc-miłosna z 
udziałom Lucelii Sontos 
(„Isaura") w jednej z głów­
nych r^ 1 ____

T u lip a n ” ). Jednak „C za rny ”  nie 
dorów na ł „F a n fa n o w i” , tak  ja k  
A la in  Dedon n ie zdystansował 
tu  G erarda P h ilip e a . Zobaczyć 
w a rto , ale ten aw anturn iczo-przy 
godowy- f i lm  niezasłużenie za j­
m u je  pasmo w  k tó rym  zazwy­
czaj pokazuje się pozycje zna­
cznie am bitn ie jsze.

★  „P rzysy ła  m nie Picone”  
(sobota. 20.1). Nareszcie jakaś 
kom edią na sobotni wieczór. 
W łosk i reżyser N a nn i Loy opo­
w iada h is to rię  pewnego w y łu - 
d'zenia odszkodowania, w k tó ­
re j w ą tek m ęsko-dam ski stano­
w i is to tny e lem ent fabu ły . W 
ro lach g łów nych : G iancarlo  
G ia im m i i L in a  Sastri. Prod. 
1883.

★  „Rendez-vouz ze śm iercią”
(sobota. 23.50. I). O kazuje się 
że D e rr ic ka  m ają  na W oron i­
cza w  n ieograniczonych iloś­
ciach. K to  chce — niech oglą­
da...

L IS T A  A K T O R Ó W , k tó rz y  na t r  w a ie  z a p ija l i  się w  p a m ię c i te le ­
w iz y jn e j w id o w n i je s t d łuższa  od po d o b n e j l is ty  pań — b o h a te re k  
m a io e k ra n rtw y c h  o p o w ie śc i. 7  p e w n o śc ią  je d n a k  na te j o s ta tn ie j ozo- 
low e  m ie jsca  z a jm u ją  obecn ie  L u c e lia  Santo« ( „ Is a u ra ” ) o raz  Susan 
H a m p sh ire  (F le u r z „S n ^ i ro d u  F  orsv the 'óav”  -  n n zd ję c iu ).

♦
Radziecka

publicystyka telewizyjna

Bardziej ostro 
i konkretnie

S IŁ A  p u b lic ys tyk i nie polega 
na pow ta rzan iu  - na js łuszn ie j­
szych naw et haseł i ak tua lnych  
apeli, lecz na um ie jętności prze 
konyw an ia  fak tam i, p rzyk ład a ­
m i, zaczerpniętym i z rzeczyw i­
stości. z dnia dzisiejszego. Pa­
dające z te lew izyjnego ekranu 
słowo • ma szczególną wagę. 
przecież odb iera ją  ie jednocze­
śnie dz ies ią tk i m ilio n ó w  ludz i 
— stw ie rdza w a rtyku le  redak 
cy jn ym  ..Sowietskaja K u ltu ra ".

W  ostatn ich czasach te lepub- 
licys tyka  radziecka nabra ła roz 
machu, stała się ostra, ko n k re t­
na w  s taw ian iu  problem ów  eko 
nornicznych i społecznych, w  
zwalczaniu wsze lk ich p rze ja ­
w ów  niegospodarności. Celuje 
w  tym  zwłaszcza bardzo popu­
la rn y  program  „W rie m ia ” . Ż y ­
wotne prob lem y m łodego poko­
le n ia  porusza cyk l „M ir  i mo- 
łod ioż”  — ma on charak te r po­
lem iczny. dyskusyjny, tu  ście­
ra ją  się poglądy, głos zabiera ją 
przedstaw icie le  m łodzieży in ­
nych k ra jó w .

Form y pub licystyczne j pe­
n e tra c ji życia są oczywiście 
bardzo różnorodne. Potw ierdza 
to cieszący się w ie lk im  pow o­
dzeniem u te lew idzów  program  
„P rob le m y — Polski — Kiesze­
n ią ”  (P rob lem y — Poszukiw a­
n ia — Decyzje). Na py tan ia  te­
lew idzów  odpow iedzi udz ie la ją  
tu  w y b itn i fachow cy z różnych 
dziedzin życia gospodarczego, 
społecznego i  ku ltu ra lnego .

zowska. G rażyna Staniszewska 
Roman W ilhe lm i. Jan M achu l­
ski, M arek W alczewski. W łodzi 
m ierz B o ruńsk i i in

F IL M Y , SERIALE...

F ilm y  prem ierow e w k o le j­
ności ukazyw ania  się na ekra­
nie:

„Ś m ie rć  w w i l l i ”  (ponie­
działek. 17.30. I). D rug i odcinek 
seria lu sensacyjnego orod. 
NRD.

„Czas nadziei”  (w torek. 
20.30. I). iPerwszy odcinek f ra n ­
cuskiego serialu pt. „M a u a - 
gard”  (6-odo inkow y. h is to rycz­
ny).

'k  „Z ie m ia ”  (w torek. 21.55 
II) . W cy k lu  Panoram a k«na 
radzieckiego, n iem y f ilm  A le k ­
sandra D o w ie n k i z 1930 roku: 
uznawany za na jw iększe osiąg­
nięcie twórcze tego reżysera. 
U k ra iń ska  wieś w  ob liczu ust­
ro jow ych  przem ian

tk  „M iłość  pachnąca żyw icą”  
(środa. 20.15. I). Poetycki d ra ­
m at obycza jow y prod. CSRS. 
H is to ria  „cz łow ieka  z lasu”  i 
jego m iłośc i do p rzyro dy oraz 
m a łe j w n uczk i Reż. J ir i  H a n i- 
bal. Prod. 1984.

★  „M iło ść  w  pasażu”  (czw ar­
tek 21.15, II) . W  ty m  tygodn iu  
dwa f ilm y  czechosłowackie z 
m iłością  w  ty tu le ... Ten obraz 
będzie m ia ł jednak w  znacznej 
części n iem a l k ry m in a ln y  cha­
rak te r.

-k  „C za rny  T u lip a n ”  (pią­
tek. 21.50, I I) . W yg ląda na to 
iż  ̂ zakończył się ju ż  c y k l f i l ­
m ów  W oody A llen a , chociaż nie 
pokazano np. zapowiadanego u - 
przednio „M a n h a tta n u ” . Przygo­
tow an y na p ią te k  f i lm  to re­
a lizac ja  C h ris tiana  Jaoque’a, 
kontynuu jącego  ja k b y  sw ó j po­
p rzedn i w ie lk i sukces („F a n fa n

R O ZR YW KA R O ZR Y W K A !
POD tym  hasłem od dłuższe­

go czasu w łaśc iw ie  tv lk o  w y­
stępy piosenkarzy i — kosz­
m arne — erefenow skie . Varie­
te" Jeden z n ie licznych in te li­
gentnie rob ionych program ów 
— kaba rec ik  językow y M a te r­
ny i M anna zakończył (nie 
w iadom o dlaczego) swój ante­
now y żywot, a podobnych po­
zyc ji d la tych wszystkich k tó ­
rzy pam ię ta ją  „K a b a re t s ta r­
szych p in ó w ” . „P ozna jm y się” 
czy „K a r ie ra ”  nadal brak. Ocłno 
tu jm y  w ięc jedynie spotkani» z 
C la ir  I la m il l  (środa, 19, TI) cieką 
wą piosenkarka angielską k tóra  

*'-:ł,i bez większego echa 
podczas fes tiw a lu  Sopot 85. 
ch .-ciaż zasłużyła na coś w ięcej 
n iż  tv lk o  nagrodę d.z.enrnkarzy. 
Innego rodza ju  była  natom iast

—  Nie -plącz, w  następnym  od 
c in ku  ona go zdradzi...

Jeanett, także uczestniczka So­
potu 85, la u re a tka  nagrody fo ­
to reporterów . L a u r ca łkow ic ie  
zasłużony, gdyż na p. Jeanett 
można d ługo patrzeć, niezależ­
nie od tego co ro b i na scenie... 
Tę duńską w ykonaw czyn ię  ła t ­
w ych  piosenek zobaczymy w 
program ie  „P a g a rt przedstaw ia 
— Jeanett w  dyskotece”  (sobo­
ta, tuż przed K in e m  Nocnym).

Przekład: Marcin Pacuła
-------------- --------------- 271 ______
W skazał ręką czterech A z ja tó w  z obstawy.

— O n i to  za ła tw ią . Co pan i jest, M arto?! Może to fa k t,  
ze przespała się pan i z Riggą. natchną ł pan ią taką pobłaż­
liwością?

— Dosyć, V ince! —  p rze rw a ł m u O’Rourke.
H a rry  Shulz podniósł rękę, aby nakazać m u m ilczenie.

Panow ie , spoko jn ie! — pow iedzia ł szyderczo. — Z a b i­
cie nas to nie najlepszy pom ysł, bo chyba dom yślacie się, 
ze nie z ja w iliśm y  się- tu ta j n ieprzygotow ani. Powiedziałem  
dziś, ze Jayne S te rlin g  nie z łożyła skarg i p rzec iw  Zeboffo- 
w i, ale nie pow iedziałem , że n ie ma zam iaru je j  złożyć! G dy 
m y tu  o tym  m ów im y, ona czeka tu ta j, w  kasynie, na p a r­
terze, w raz z p ra w n ika m i i  agentam i p o lic ji śledczej. Jeżeli 
m ój p rzy jac ie l i  ja  nie w y jdz ie m y stąd ca li i zd row i, tam ci 
ludzie w ta rgną  tu  i  będą c h le l i  rozm aw iać z Zo ltanem  Ze-  
boffem. P raw n icy  i  agenci jeszcze nie wiedzą, o co tu  cho­
dzi. Jayne m ó w iła  im  coś ogó ln ikow o o ja k im ś  szantażu. 
Jeżeli zgodzicie się na m oją  propozycję, ła tw o  będzie ich się 
pozbyć, w ręczając p ra w n iko m  w ysokie honora ria , a agen­
tom  czeki na duże sum y przeznaczone na działa lność ch a ry ­
ta tyw ną. I  wszystko pójdzie w  niepamięć. W przeciw nym  
razie, to znaczy je że li nas zabijecie, on i tu  znajdą nasze 
zw łok i. W ięc w yb iera jc ie .

M arta  W idm er uprzedziła  ruchem  rę k i sprzeciw Dalessan- 
dra  i  spojrzo.ła H a rry ’em u prosto w  oczy.

— O kay, panie Rigga, w y g ra ł pan. A le  ona p rzy jdz ie  tu  
sama, bez tam tych.

— Oczywiście.

W skazał te le fon s to jący na b iu rku .

— Czy m ożna połączyć się stąd bezpośrednio?

H a rry  Shulz chc ia ł podejść do b iu rka , ale M arta  W idm er 
pow strzym ała  go.

— ,T u ta j ja  rządzę. Gdzie ona jest?

— —  ---------------------  ¿72 -
— N iedaleko kab iny  te le fon iczne j sto jące j za stołem  r u ­

le tk i num er siedem. P rzy jm u je  w szystk ie  te le fony, żeby 
sprawdzić, czy to  nie do n ie j.

— Bardzo dobrze.

M arta  W idm er podeszła do skośnookich mężczyzn i szep­
nęła coś do jednego z n ich, po czym  tam ten wyszedł.

Zapanow ała cisza. M arta  W idm er spacerowała po poko ju. 
Nagle przystanęła przed H arrym .

— Jak pan sądzi, czy je j też trzeba będzie zapłacić?
S po jrza ł na nią szyderczo.

— Tak, ty tu łe m  zw ro tu  kosztów  ope rac ji, ja k ie j m usiało  
się poddać.

Zacisnęła usta.

— W porządku.

W tem  o tw o rzy ły  się d rzw i. H a rry  Shulz odw ró c ił się.

— Oto Jayne S te rling  ze swoją nową tw arzą  — ozna jm ił

M arta  W idm er, V ince Dalessandro i  Robert O 'Rourke  
p rzyg lą da li się z n iedow ie rzam iem  now o p rzyby łe j. B y ła  bar 
dzo piękna, szczupła, m iała sm ukłe biodra i kszta łtne  nog i, 
w ie lk ie , czarne oczy, czarne w łosy i smagłą cerę. Je j suk­
nia na pewno pochodziła z w ie lk iego dom u m ody, a w ie lka  
to rba z k ro k o d y le j skóry, taka, do k tó re j móżna wszystko  
włożyć, m usiała kosztować szalone pieniądze.

V ince Dalessandro s ta ł ja k  skam ien ia ły  i w p a try w a ł się 
w  n ią  z o tw a rty m i ustam i. Zad rża ł i  strasznie zbladł.

— Ale... — odezwał się.

Nie zdążył dokończyć.

Dziewczyna o tw o rzy ła  swoją ogrom ną torbę z k ro ko d y le j 
skóry i w  je j rękach Z jaw ił się w ie lk i p is to le t m aszynowy

Przez nie dom knięte d rz w i M iche l Corvet, W att Seevers, 
Danny Weisz, Sepp W in k le r i  F lip  „H o rn y "  C a rte r w ta r ­
gnę li do pokoju.

T rze j skośnoocy mężczyźni b y li p ra w d z iw ym i zawodowca­
m i. M ie li b lyska io iczny re fleks. W m gnien iu  oka w  ich rę ­
kach zna lazły się autom aty. Po jednym  w  każde j ręce. N a­
tychm ias t zaczęli strzelać.

Danny Weisz o tw o rzy ł szeroko usta, a jego w ie lk ie , s ter­
czące zęby w yd a ły  się jeszcze większe. P ad ł na ziem ię po­
w a lony  serią z au tom a tu , wypuszczając broń z ręk i.

H a rry  Shulz i J im m y Kodash doskoczyli do sto łu i  p o rw a li 
leżące na n im  swoje p isto lety.

(cdn)
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Na 9 sekund przed końcem meczu był remis

Zwycięski r M  kart.
żonę z w yc ię s tw a  o d n io s ła  Pogoń

(b t)

I  liga piłkarek ręcznych: 0 i 4, Rudnicka -  2 i 1, K a - T « -
Pogoń —  AZS A W F  W rocław, mińska —  0 i 0. nak pomogła i Pogoń stworzyła
*>6-25 (14*10) i 28:22 (15:12). W P ~ZED M E C ZO W EJ Łapo- szczelniejszą obronę. Na efekty

Pogoń; Chmielewska, Kosio- w ie d z i po je d yn ku  wicelidere. £je p S ^ e ^ T ę  przei
raw ska —  W ira  — 1 i 2, B ia l- ta b e li p iłk a re k  Pogoni z dru - wreszcie dobrze grającą obronę i
kowska —  4 i 1, Pietrzak — żyną zagrożoną spadkiem  AZS Pju *Ww f-
6 i 11, Afeltowicz — 5 i 1, W rocław , przestrzega liśm y szcze raźni? stąd* zwycięstwo * 28:22.
Bednarska —  0 i  1, M alczak c in ia n k i przed zby tn im  o p ty - w sumie były to dwa dobre i za-
—  1 i 5, M ierzejew ska —  8 i «, m izm em . W praw dzie  akade- ;>«_•? _ę2S i5 !K : S L “ 8*“ '
Gawrońska — 1 i 0, Walasek m iczk i z W ro c ław ia  nie gra ją
—  0 i 1. tak, ja k  dw a la ta  tem u, ale

AZS: Damsteter. Chruściak są w ciąż n ie ła tw ym  p rzec iw n i-
—  Krem er —  7 1 6 ,  Guszpit —  kiem . U d o w o d n iły  to g ra jąc v
1 1 0 ,  Fudko —  4 i 2, W ło- sobotę ja k  ró w n y  z rów nym
darezyk — 0 i 0, Wożniak — Jeszcze na dziew ięć sekund
1 1 3, Jędrzejczak —  2 i 0, przed zakończeniem  sobotnie-
Łaiadyn —  8 i 6, Wodzińska —  go po je d yn ku  b y ło  25:25 G dy-

------------------------------------------- — by nie b ru ta ln y  fa u l Jędrze j­
czak z A ZS i celne w yko na ­
n ie  rzu tu  karnego przez M ie ­
rze jew ską, wówczas Pogoń 
s trac iłab y  1 p k t.

Na halowych ME

Dwa srebrne
medale Polaków
R E P R E Z E N T A C J A  P o ls k i w ra ca  

*  h a lo w y c h  m is trz o s tw  E u ro p y  w  
le k k ie j  a t le ty c e  z d w o m a  s re b rn y ­
m i m e d a la m i. Z d o b y li je :  w  b iegu  
na  200 m  E w a  K a s p rz y k  (22,96) o ra z  
w  s k o k u  o  tyc z c e  M a r ia n  K o lasa  
(5,70). Je s t to  zarazem  s e tn y  m e d a l 
d la  P o ls k i w  d o ty c h c z a s o w e j h i ­
s to r i i  h a lo w y c h  M E .

M is trz o s tw a  z a k o ń c z y ły  $ię sukce ­
sem  re p re z e n ta c ji N R D , k tó ra  zdo­
b y ła  ogó łem  19 m e d a li, w  ty m  8 — 
z ło ty c h .

W  O G Ó LE  P ogoń w  p ie rw szym  
p o je d y n k u  z a g ra ła  n ie co  nonsza­
la n c k o . U w a ża ła  b o w ie m , te  m a jąc 
p rze w a g ę  b ra m k o w ą , m o g ła  sobie 
p o z w o lić  na p e w ną  sw obodę. N ie ­
w ie le  b ra k o w a ło , b y  s ię  to  za k o ń ­
c z y ło  d la  n ie j  b a rd z o  p rz y k ro ,  g d yż  
w ro c la w ia n k i w  m ia rę  u p ły w u  cza ­
su k o n s e k w e n tn ie  zaczę ły  od ra b ia ć  
s tra ty ,  d o p ro w a d z a ją c  w  ko ń có w ce  
do  re m isu

W  re w a n ż o w y m  s p o tk a n iu  p l łk a r -  
k i  P og o n i z a p re z e n to w a ły  się zde­
c y d o w a n ie  le p ie j.  B a rd z ie j szano­
w a ły  p iłk ę ,  a p rzede  w s z y s tk im  
p rz e c iw n ik a . W  p ie rw s z e j p o ło w ie  
w ic e l id e rk i p o p e łn iły  k ilk a n a ś c ie  
b łę d ó w  w  grze  o b ro n n e j, c o  s k rz ę t-

Po inauguracji II rundy

Siatkarze Stali
w nierównej f o r «

I  lig a  s ia tk ó w k i m ężczyzn: karze G w a rd ii zdo ła li w yw a l 
G w a rd ia  W ro c ław  —  S ta l czyć naw et p iłk ę  setową i na 
Stocznia Szczecin 0:3 (9:15, ta b lic y  pokaza ł się re w e la cy j-
10:15, 15:17) i P łom ień  Sosno- ny  w y n ik  14:13. Po cztfiTech 
w iec  — S ta l Stocznia 3:1 (1.5:10, p iłka ch  m eczowych stocznio w- 
13:15, 15:12, 15:4).

37 punktów zdobył Dubicki

„Wilki Morskie”
zbierają gratulacje

I I  liga  koszykarzy: S pó jn ia  spół szczeciriśki ma ponownie 
S targard  —  Pogoń 73:88 (31:39). 3 p u n k ty  przew agi nad W y- 

S pó jn ia  S.: Bartos? —  6, K o - brzeżem i A ZS K osza lin . T y lk o  
z io row icz — 24, W o lsk i — 7 k a ta k liz m  może pozbaw ić na- 
P u rw ie n ie ck i —  20. Stacho- szych koszykarzy p o w ro tu  do
w ia k  — 4, Sztandor —  0, B ie - eks tra k lasy . Do końca lig i jesz* 
la w sk i —  2, F a je rsk i —  10. cze pozostały 4 k o le jk i spot- 

Pogoń: D u b ick i —  37, Dzię- kań. 
g ie lew sk i —■ 16, Szewczyk — Sobotn i mecz w S targardzie 
12, W ęcław ski —  6, K ra w czyk  m ia ł bardzo zacięty przebieg.
_2 M a jche rek  — 7, Bucz- Od początku trw a ła  os tra  w a l-
kow sk i — 5 i K u lig o w sk i — ka, w  11 m inuc ie  Pogoń u zy- 
3. skała 12-p u n k to w ą  przewagę,

D E R B Y szczecińskich drugo- k tó ra  po 3 m in u ta ch  w ynos iła  
ligow ców  m ia ło  duże znaczę- je dyn ie  3 p u n k ty . D opiero w  
me dla obu d rużyn : zw yc ię - 37 m inucie  g ry  Pogoń „odsko- 
stwo daw ało jeszcze cień na- czy ła ”  S pó jn i na 16 pu n k tó w  
dz ie i koszykarzom  S p ó jn i na i w yg ra ła  ca ły  mecz 88:73. Czo 
w yw alczen ie  I I  lo k a ty , a Pogo- ło w y  koszykarz S p ó jn i — K o ­
ni awans do I  lig i.  Z  u w a g i z io ro w icz  k ry ty  b y ł przez Bucz- 
na zw vciestw o „W ilk ó w  M or- kow skiego i n iew ie le  m ógł po- 
sk ich ”  i porażkę A ZS Kosza- grać. Do 21 m in u ty  (k iedy  
l i n w meczu z Tu row em . ze- B uczkow sk i „sp a d ł”  za 5 prze- 

w in ie n ) K o z io ro w icz  zdobył za­
ledw ie  9 pun któw . Innego czo­
łowego sna jpera  S p ó jn i — Fa- 
je rs k  ie go w y łą czy ł z g ry  Szew­
czyk. Z n a ko m ity  mecz roze­
g ra ł D u b ick i, k tó ry  uzyska ł 37 
punktów , a zdoby łby  ich  jesz­
cze w ięcej, gdyby ko ledzy z 
zespołu częściej m u podaw ali. 
N a tom ias t bardzo słabo zagrał 
w  obron ie  M a jche rek . W Spój­
n i na jlepszym  koszykarzem  b y ł 
P u rw ien ieck i.

W  sobotę Pogoń pode jm uje  
S ta l O strów . (M K )

cy w yg ra li-  tego seta Ł to całe 
. spotkanie. Zasłużenie, zmusza-

N IE S T E T Y  s ia tka rze  m istrza  ją^ G w ard ię  do pokazanie 
w szys tk ich  sw o ich  u jem nych 
stron.

P o lsk i od daw na m a ją  pow aż­
ne k ło p o ty  z zadem onstrow a­
n ie m  ró w n e j fo rm y  w  w y ja z ­
dow ych po jedynkach . N iedaw ­
no p o w ró c ili z je d n ym  zwycię-

W S ZY S C Y  sp o d z ie w a li się. że S ta l 
ró w n ie ż  do b rze  z a p re z e n tu je  s ię  w  
p o je d y n k u  z P ło m ie n ie m  Sosnow iec.

stw em , k o m p r o m i t u ją c  s ię  W A le  b ra k  spokoju w  grze  spowo-
d r u g im  —  D r z e g r a n v m    m e -  d o w a ł p rze g ra n ą . B y ła  to  n a js ła b -u-iuguu przegranym  me S7a strona stoczniowców. Wystarczy
CZU. Podobnie b y ło  1 tym  ra -  prześledzić małe punkty czwartego 
Żem. W  sobotę m is trz  P o lsk i seta. przegranego bardzo wysoko 
przewyższa! r y w a l i pod każ- 2S .u T
dym  względem, dem onstru jąc ku oraz spokojnym zawiązywaniem 
w yso k ie  um ie ję tnośc i. D op iero  ao ^ dazr| zwycza3 skutecznych dla 
w  trzec im  secie, gdy tren e r w  środę w hall w d s  stoczniowcy 
S ta li Jerzy S a łw in , p rzy  stanie zmierzą się z rewelacyjnymi siat- 
13:5. w p ro w a d z i! do g ry re - Re’ ovH
zerw ow ych  zaw odników , s ia t- Rzeszów. * (bt.)

Kalejdoskop sportowy
♦  OD re k o rd u  św ia ta  ro zp o ­

c z ę ły  s ię  w  K a ru lz a w a  (Japo­
n ia ) m is trz o s tw a  św ia ta  w  ły ż ­
w ia rs tw ie  s z y b k im . W  s p r in c ie  
K a r in  K a n ia -E n k e  (N R D ) p rze ­
b ie g ła  1000 m  w  re k o rd o w y m  
czasie 1.18,84 m in .

♦  S ie rg ie j B u b k a  (ZSRR) od­
z y s k a ł re k o rd  ś w ia ta  w  s k o k u  
o  tyczce . Podczas h a lo w e g o  
m ity n g u  w  L o s  A n g e le s  B u b ­
k a  u z y s k a ł w  d ru g ie j p ró b ie  
w yso ko ść  5,94 m .

<& P o ls k a  szach is tka  A gn iesz­
k a  B ru s tm a n  z a ję ła  6 m ie jsce  
w  tu r n ie ju  p re te n d e n te k  do 
t y tu łu  sza ch o w e j m is trz y n i 
ś w ia ta , k tó r y  z a k o ń c z y ł się w  
M a lm o e . w  o s ta tn ie j p a r t i i  
P o lk a  p rz e g ra ła  z N aną  A le k ­
s a n d r! ją .

♦  W  to w a rz y s k im  m eczu p i ł ­
k a rs k im  Z a g łę b ie  S osnow iec 
p rz e g ra ło  z R uchem  C h o rzó w  
0:1. B ra m k ę  z d o b y ł M iro s ła w  
B ą k .

♦  W  k o n tro ln y m  m eczu p i ł ­
k a rz e  G K S  K a to w ic e  p rze g ra ­
l i  z S z o m b ie rk a m i B y to m  0:4 
(0:2). B ra m k i d la  d ru g o lig o w - 
c ó w  z d o b v ll:  L is e k  — 2. Szew­
c z y k  i  P ie try g a  — po  1.

^  W  L e n in g ra d z ie  z a ko ń czy ­
ły  się żu ż lo w e  m is trz o s tw a  
ś w ia ta  na lo d z ie . T y tu ł  m i­
s trz o w s k i z d o b y ł zespó ł ZSRR.

♦  W  m eczu o P u c h a r E u ro ­
p y  w  p iłc e  rę c z n e j k o b ie t  C ra ­
c o v ia  w y g ra ła  z B u d o c n o s t (T i 
to g ra d ) 32:26 (15:15). A w a n so ­
w a ły  je d n a k  J u g o s ło w ia n k i, 
k tó re  p ie rw s z y  m ecz w y g ra ły  
27:17.

♦  21-le tn !a  s tu d e n tk a  w a r ­
s z a w s k ie j A W F , M o n ik a  L e ­
ch ow ska  b y ła  b o h a te rk ą  osta t­
n ie g o  d n ia  n a rc ia rs k ic h  m i­
s trz o s tw  P o ls k i w  S z c z y rk u . W  
p ię k n y m  s ty lu  w y g ra ła  s la lo m  
s p e c ja ln y . P o n a d to  o d n io s ła  
z w y c ię s tw o  w  d w u b o ju  a lp e j­
sk im .

Najpopularniejsi w stolicy
P O  tn z y n a s tu  la,Łach p rz e rw y  p rz e p ro w a d z a n o  p le b is c y t  na  10 n ,a j- 

p q p  u  La rnie^jsz yc  h  s p o r to w c ó w  W a rs z a w y .
O k a z a ło  się, że w a rs z a w ia c y  n a jb a rd z ile ij lu b ią  z a w o d n ik ó w  Leg ilt, 

a szcze g ó ln ie  p i łk a rz y .  O  bo lis ta  :1 . D a r iu s z  D z ie ka .n o w sk l, 2. A n ­
d rz e j B u n c o l, 3. A g n ie szka  B ru s tm a n , 4. W a ld e m a r M a rs z a łe k , 5. M a ­
r ia n  W oron im , 6. J a n  K o w a lc z y k ,  7. E rw in a  R yś -F e re n s , 8. Tom asz 
A rc e u s z , 9. J a c e k  K a z im ie rs k i,  10.D o ro ta  C h y la k . --------------- -

PIER W SZE miejsce w  sla 
łom ie  specja lnym  w  Are, 
zaliczanym  do p u n k ta c ji 
Pucharu Św iata- za ją ł P ir ­
m in  Z urb riggen  (Szwajca­
ria ) wyprzedzając Paula 
F rom m e lta  (Liechtenste in) 
oraz Jonasa Nielssona 
(Szwecja).

Mistrzostwa okręgu w boksie

Dziewięć tytułów 
dla stoczniowców

N A  r in g u  w  h a li W D S  rozeg rane  
z o s ta ły  m is trz o s tw a  o k rę g u  w  b o k - 
s e  z u d z ia łe m  z a w o d n ik ó w  S ta ii 
S toczn ia . P o g o n i 1 S ta li G o rzów . 
9 ty tu łó w  m is trz o w s k ic h  w y w a lc z y li 
b o kse rzy  S ta li S to czn ia , 2 S ta li G o­
rzó w , a s p o tk a n ie  w a g i le k k o ś re d - 
n ie j odbędz ie  s ię  dziś.

O to  m is trz o w ie  o k rę g u  (w g  k o le j­
ności w ag ): R ysza rd  M a jd a ń s k i. R o­
b e r t S ik a  (S ta l G o rzów ), Ireneusz  
M e n te l, E d w a rd  K r ó l ,  Z b ig n ie w  
W ó jc ik ,  B o g u s ła w  G o liń s k i, Jó ze f 
T e reszko , W a ld e m a r ja n c z u r ,  W ie ­
s ław  O setek, J e rz y  Z ie m le w ic z  (S ta i 
G o rzów ) i  R om an Ś lu sa rczyk .

(M K )

S niejcce brydżystów
W  W A R S Z A W IE  s p o tk a ły  się ze­

sp o ły  p ie rw s z e j g ru p y  I  l ig i  b ry d ­
żo w e j. W  tu r n ie ju  z w y c ię ż y li o b ro ń ­
cy  m is trz o w s k ie g o  ty tu łu .  C za rn i 
S łu p sk . D ru ż y n a  C za rn ych  p o ko n a ­
ła  m . in .  P ogoń  20:10, k tó ra  za­
ję ła  3 m ie jsce .

Do przerwy prowadziły szczecinianki

ŁKS za silny dla
koszykarek Czarnych

I  liga  koszykarek: C zarn i — lepszy o klasę, ale cieszę się, 
LK S  70:77 (32:30). że m oje  podopieczne g ra ły  na

C zarn i: Igna tow icz  — 19, M a - m aksym a lnych  obrotach, moc- 
c ie jew ska —  14, Jaw orska — no wchodząc za skórę p rzcc iw - 
13, Soroka — 11, W asilew ska n iczkom  zwłaszcza w  p ie rw - 
— 8, Eartocha — 5, R ohatyń- Szej części meczu”  — powie- 
ska —  0. dz ia ł po meczu trener koszy-

Ł K S : Laskow ska — 21, Se- ka rek  C zarnych Z b ign iew  Ła- 
dzicka — 16, Janow ska —  14. ta. I z ta k im  stw ie rdzeniem
S idoruk  — 10, M ade j — 10, trzeba się zgodzić, L K S  sw o jr  
T u rska  — 6. postaw ą w  d ru g ie j części spot-

— „TEG O  meczu nie mog- ¿ania udow odn ił, że n ie  be/ 
liśm y  w ygrać. Ł K S  jest od nas pow odów  w  ty m  ro ku  będzie

ty tu ł m is trza  Pol

Wyniki i tabele
I  liga  p i łk i ręcznej kob ie t

A Z S  K . — Zgoda 20:20 i  21:21
S ta r t Gd. —. S kra 21:25 i  19:18
Slęza — S ta r t  E. 20:17 i  22:19
Pogoń -  A Z S  W. 27:26 i  28:22
C ra co v ia  — R uch — m ecze p rze ło -
żonę.

T A B E L A
1. Pogoń 26:6 449—363
2. C ra co v ia 24:4 364—308
3. S lęza 20:12 347—342
4. Zgoda 17:15 343—360
5. S ta r t  Gd. 14:18 328—347
6. S kra 12:20 388—339
7. A Z S  K . 12:20 369—389
8. R uch 11:17 295—331
9. S ta r t  E. 10:22 KO—383

10. AZS  W r. 10:22 316—340

I  lig a  koszykarek
C za rn i — Ł K S  70:77 (33:39)
S ta l — A ZS 70:89 (43:39)
W łó k n ia rz  B . -  G l in ik  62:62 (26:33) 
S.ęza — S p ó jn ia  91:63 (45:36)
Le ch  -  W is ła  78:63 (41:36)
W łó k n ia rz  P. — P o la n ia  82:42 (40:18)

Grzegorz Jaroszewski
nadal najlepszy

T E G O R O C Z N E  m is trz o s tw a  P o ls k i 
w  k o la rs tw ie  p rz e ła jo w y m  w  K ie l­
cach  w e  w s z y s tk ic h  g ru p a ch  w ie ­
k o w y c h  z g ro m a d z iły  na s ta rc ie  130 
z a w o d n ik ó w .

R y w a liz a c ja  to c z y ła  s ię  na zam ar 
z n ię te j,  a p rzez  to  s z y b k ie j tra s ie  
(d ługość  o k rą ż e n ia  — 2,2 k m ) le ­
żącej n ad  za le w e m  n ie m a l w  ś ro d ­
k u  m ia s ta .

S e n io rz y  w a lc z y l i  p rze z  50 m in u t 
p lu s  je d n o  o k rą że n ie . O d p o c z ą tk u  
d o m in o w a li re p re z e n ta n c i k r a ju  — 
G rzego rz  Ja ro s z e w s k i z Z y ra rd o -  
w ia n k l,  Ja n  W ie ja k  z P r im i E łk  
o raz  K rz y s z to f  C hrabąszcz z k ie le c ­
k ie j  K o ro n y . K a ż d y  z n ic h  p rzez  
ja k iś  czas p ro w a d z ił,  k a ż d y  też  
m ia ł z w y k łe  w  t y m  s p o rc ie  k ło p o ty ,, 
n a w e t u p a d k i. W  d e c y d u ją c e j fa ­
z ie  w a lk i  p rzew aga  Ja ro sze w sk ie g o  
b y ła  b a rd z o  w y ra ź n a . Dość ła tw o  
z d o b y ł ju ż  d z ie w ią ty  w  sw e j ka  
r ie rz e  t y t u ł  m is trz o w s k i. Z a p o w ie ­
d z ia ł, że za r o k  s ię g n ie  po ... dz ie ­
s ią ty .    - ---------- — — -  .

w a lczy ł 
ski.

J A K  za tem  dosz ło  do te g o  _ że 
L K S  p rz e g ra ł p ie rw szą  p ó ło w ę  3 
p u n k ta m i?  — z a p y ta ją  s y m p a ty c y  
ż e ń s k ie j k o s z y k ó w k i. W  ogó le  do 
te g o  p o je d y n k u  Ł K S  p rz y s tą p ił z 
w o lą  o d n ie s ie n ia  z w y c ię s tw a  ja k  
n a jm n ie js z y m  n a k ła d e m  s ił.  B y ło  
to  ba rd zo  w id o czn e  w  p ie rw s z e j po ­
ło w ie  s p o tk a n ia . Ł K S  n ie  sądz ił 
je d n a k , że s z c z e c in ia n k i z g ó ry  po- 
.g o d z iły  s ię  ze zw y c ię s tw e m  ło d z ia ­
n e k  i  p o d ję ły  ró w n o rz ę d n ą  w a lkę . 
P a ro k ro tn ie  o b e jm o w a ły  p ro w a d z e ­
n ie , lecz s k ro m n e , p o zw a la ją ce  na 
sp o k o jn ą  g rę  lid e ra  ta b e li.  O d 26 
m in u ty  m eczu  Ł K S  b o ją c  się od­
w a ż n ie j g ra ją c y c h  szczec in ianek , 
p rz y s tą p ił do zd e cyd o w a n ych  i  
m is trz o w s k im  w y k o n a n iu  a ta k ó w , 
k tó re  s p ra w iły  n a jp ie rw  5- p o tem  
7-, a n a w e t 10 -p u n k to w ą  przew agę  
k a n d y d a ta  na n a jle p szą  „ p ią tk ę -’ 
k r a ju .  B a rd z o  do b rze  g ra ły  Sędzlc- 
ka , L a sko w ska  oraz  Janow ska .

M im o  p rz e g ra n e j k o s z y k a re k  
n ye h , nada r d ru ż y n a  z n a jd u je  się 
w  tz w . „b e z p ie c z n e j”  ósem ce, po ­
n ie w a ż  w a rsza w ska  P o lo n ia  p rz e ­
g ra ła  z W łó k n ia rz e m  P. a W łó k ­
n ia rz  B . p rz e g ra ł ń a  w ła s n y m  p a r­

k ie c ie  z G liruk ieą ł.*«— - —-  . (b t)

1. Ł K S
T A B E L A  

17 1 35 1599—1222
2. Slęza 15 3 33 1438—1166
3. W is ła 13 5 31 1427—1244
4. S p ó jn ia 12 6 30 1353—1323
5. A Z S 12 6 30 1435—1338
6. W łó k n ia rz P. 10 8 28 1303—1215
7. Le ch 9 9 27 1277—1286
8. C za rn i 7 11 25 1236—1327
9. W łó k n ia rz B. 5 13 23 1233—1381

10. P o lo n ia 5 13 23 1159—1297
11. G lin ik 2 16 20 1063—1426
12. S ta l v 1 17 19 1151—1451

I I  liga koszykarzy
G w a rd ia  — S p a rta k u s  83:82
G ry f  — W ybrzeże  87:93
S ta l — A s to r ią  93:74
S p ó jn ia  S. — P ogoń  73:&8
S p ó jn ia  G d. — A Z S  P. 67 84
T u ró w  -  A ZS K . 91:78

TA BELA
1. P ogoń  33 1692—1288
2. W ybrzeże  32 1609—1379
3. A Z S  K  32 1525—1327
4. S p ó jn ia  S. 29 1499—1527
5. T u ró w  29 1453—1369
6. S ta i 27 1574—1522
7. A s to r la  27 1381—1340
8. G w a rd ia  26 1541—1611
9. S p a rta k u s  24 1434—1454

10. S p ó jn ia  G d. 23 1463—1686
11. G r y f  21 1345—1616
12. A Z S  P- 19 1344—1598

I  lig a  s ia tkó w k i mężczyzn
G w a rd ia  — S ta l 0:3
P ło m ie ń  — S to can low iec 3:0
C za rn i — B e sk id 3:0
R esovia  — H u tn ik 2:3
G w a rd ia  — S to czn io w ie c 3:0
P ło m ie ń  — S ta l 
C z a rn i — H u tn ik  
R esovia  — B e s k id

3:1
3:1
3:0

L e g ia  — A ZS 3:2
T A B E L A

1. L e g ia 9—1 19 27:12
2. S ta l 8 -3 19 27:13
3. P ło m ie ń 8—3 19 27:14
4. C z a rn i 7—4 18 24:19
5. H u tn ik 5—6 16 23:23
6. G w a rd ia 5—6 16 18:20
7. R e 9 0 V ia 4—7 15 20:23
8. A ZS 4—6 14 12:21
9. B e s k id 3—8 14 12:28

10. S to czn io w ie c 1—10 12 6:39
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24 LU TEG O  

P O N IE D Z IA Ł E K

D Z IŚ :
M acie ja , Bogusza 

JU TR O :
W ik to ra , Cezarego

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże. 

O kresam i opady śniegu. 
Tem pera tu ra  m aksym a lna  
— 4 stopnie. W ia tr  slaby t 
um ia rko w a n y  z k ie ru n kó w  
północnych.

D Z IŚ  ra n o  w  S zczec in ie  c iś ­
n ie n ie  1013 hPa (760 m m  Hg) 
W c ią g u  d n ia  w y s tą p i w z ro s t 
c iś n ie n ia .

M U Z Y C Z N Y

D E L F IN  (k in o  s tu d y jn e )  „ L e k a r k i”  
g. 15.45 — N R D , 1. 18; „P o d ró ż e  
pana K le k s a ”  g. 14 — cz. I ;  
„ K r z y k ”  g  18, 20 -  p o i. 1. 18; 
w to re k :  „ L e n in  — k a r ty  ż y c io ry ­
su ”  g. 9, 11.15 — ra d ź .; „P rz e d s z k o ­
le ”  g 13.30. 15.45 — radź .. 1. 15;
„ K r z y k ”  g  18, 20; CO LO SSEU M
(458-18) „P o d ró ż e  pan a  K le k s a ”  g 
15, 17 — p o i., cz. I I ;  „N ie o c z e k i­
w ana  zm iana m ie js c ”  g. 19 — U S A  
l.  15 (p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ; 
K O R A B  — „W a le r ie © ”  g. 17. 19.15 — 
ra d ź .; K O SM O S (380-03) „P o d ro ż ę  
pana K le k s a ”  g. 9, 11. 13. 15 -  
p o i., cz. I ;  „N ie o c z e k iw a n a  zm iana 
m ie js c ”  g. 17, 19-30 — U S A , l. 15 
(p o n ie d z ia łe k  i  w to re k ) ;  B A Ł T Y K  
(733-35) „W o jn a  i  p o k ó j"  g. 14.30 — 
cz. I ;  „W id z ia d ło ”  g. 17. 19 -
p o i., 1. 18; w to re k :  g. 17,19; „ W o j­
na i  p o k ó j”  g. 15 — cz. I I ;
P O L O N IA  (22-18-34) „D z ie c i L e n in ­
g ra d u ”  g. 14.39 — radź ., I. 12;
„S e k s m is ja ”  g. 16.30. 13.30 — po'.., 
1. 15; w to re k ;  „S a m o ro d e k ”  g 14.30 
— CSRS, 1- 15: „S m a ż a ln ia  s to ry  ’ 
g. 16.30, 18.30 — po i., 1. 15; P IO ­
N IE R  (475-02) „L e g e n d a  o n a jw a ­
le c z n ie js z y m ”  g. 11, 12.45. 14.15
15.45 — radź ., 1. 12; „B ia łe  ro s y ” 
g. 17.15, 19 — radź ., 1. 15 (p o n ie ­
d z ia łe k  l  w to re k ) : Z A M E K  (k in o  
s tu d y jn e )  „B e z  ko ń c a ”  g. 17 i  
19.15 — p o i., L, 18; M A R S  — „C z te ­
r e j  p a n c e rn i l  p ies”  g. 16 —
p o i., cz. V I I ;  ..Pod w u L ka n e m " 
g. 18, 20.15 — U S A . 1. 18; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je ) „P o  co c z ło ­
w ie k o w i s k rz y d ła ”  g. 17.30 — radź.. 
1 12; „W y jś c ie  a w a ry jn e ”  g 19 — 
p o i..  I. 15; P R Z Y J A Ź Ń  (D 5b ie ) 
„D ro g i ch ło p ie c ”  g 17 -  radź .; 
„D a m a  t  p ie s k ie m ”  g. 18 30 —
radź ., t .  15; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ; ..M i­
łość i g o łę b ie ”  g. 18 — radź., I. 15. 
B A J K A  (P o lice ) ,.E .T ." g. 17, 19 -  
U S A : B IA Ł Y  Ź A G E L  (T rzeb ież)
„B a ry to n ”  g 17 — po i., I. t5-
„K a s k a d e r  z p rz y p a d k u ”  g. 19 -
U S A . 1. 18; J U T R Z E N K A  (C h o jn a ) 
.K o c h a n y  n a jd ro ższy , je d y n y ”  -
radź., 1. 15: G R Y F  'G ry f in o )  ..B yć 
a lb o  n ie  b y ć ”  — U S A . ! 13
W IS Ł A  (G o le n ió w ) A la b a m a " — 
p o i.,  I. 18: ..Jestem  p rz e c iw ”  — 
po i.. I. 15; IN A  (S ta rg a rd ) „P o d ró ­
że pana K le k s a ”  — cz. I I :  ..M iłość, 
szm aragd  i k r o k o d y l"  — U S A  l. 
15; D A R  (S ta rg a rd ) „P o d ró ż e  pana 
K le k s a ”  — cz. I ,  p o i.:  .O pow ieść 
o k o m u n iś c ie ”  — radź.

R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  in ­
f o r m a c j i  O PR F.

D Y Ż U R Y
S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a  7; 
C H IR . D O R O S ŁY C H  — I I  P om o­
rz a n y ; W E W N . +  P O Ł O Ż N IC T W O  + 
G IN E K O L O G IA  -  re jo n o w e .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7 — g. 
20—8; D O R O S ŁY C H  — a l. Jednośc i 
N a ro d o w e j 12 — g 19—7; S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  -  a l. Jednośc i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7.

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod. od­
t r u t k i )  343-51; A L . W Y Z W O L E N I A 
107 — 221-012; S T O Ł C Z Y N . Nad
O d rą  20 — 239-422; D Ą B IE . G r y f iń -  
ska 13 — 612-068.

IN F O R M A C JE

P K S  — te l. 469-80; o d ja z d y  a u to b u ­
só w  posp iesznych  — te l.  936; K O ­
L E J O W A  — te l.  935; p o c ią g i o d je ż ­
d ża ją ce  — te l. 933; p o c ią g i p rz y ­
je żd ża ją ce  — te l.  934; S Ł U Ż B A  
Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 446-46 — 
g. 8—15; O Ś R O D E K  D O S K O N A L E ­
N IA  K A D R  M E D Y C Z N Y C H  — te l.  
770-60 — g. 9—13; U S Ł U G O W A  — 
te l.  428-14 — g. 7.30—13.30; S T A N  
D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—21;
0  R U C H U  S T A T K Ó W  W  P O R C IE
1 N A  M O R Z A C H  —  te l.  951; R O ­
D Z IN A  (P LO . P Ż M , P Ż B . „ G r y f ” , 
„O d ra ” ) — te l.  34-716 — g. 8—20; 
„T R A N S O C E A N ”  -  te l, 383-68 -  g. 
8—20.

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
te l.  997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. 
998; D R O G O W E  — te l.  931; S P Ó Ł­
D Z IE L C Z E  — te l.  982; E L E K T R O W ­
N I  — te l.  991; G A Z O W E  — te l.  992: 
W O D N O -K A N A L IZ A C Y J N E  — te l 
994; L O K A T O R S K IE  — te l.  986; 
W O D N E  M O  — te l.  318-81; C IE ­
P Ł O W N IC Z E  — te l.  993 — całą
dobę.

T E L E  W I Z J A

P R O G R A M  I
15.55 N U R T  — za ch o w a n ia  p rze s tę p ­
cze. 16.25 W ia d o m o śc i. 16.30 D ła  
m ło d y c h  w id z ó w  — „S to w a rz y s z e ­
n ie  m y ś lą c y c h ” . 16.55 D la  d z ie c i 
k in o  „Z w ie rz y ń c a ” . 17.20 W ia d o m o ­
ści. 17.30 F i lm  T V  N R D  — „B e z  
lito s n y  f r o n t ” . 18.30 E cha s ta d io ­
nów . 19 D o b ra n o c . 19.10 „L a b o ra ­
to r iu m ” . 19.30 D z ie n n ik . 20 -P u b li­
c y s ty k a . 20.15 T e a tr  T V  — „W y -  
s trz a i” . 21.25 K o m e n ta rz e . 21.50 S tu ­
d io  S p o rt. 22.49 W iadom ośc i. 22.45 
J . n ie m ie c k i (17).

P R O G R A M  I I
16.30 J. n ie m ie c k i (3). 17 „B u ż e j
p ra w a ” . 17.30 S p o tk a n ie  z Hanną 
R u m o w ską . 18 T e le tu rn ie j — „ K o ­
s m iczn y  te s t” . 18.20 P rze b o je  D w ó j­
k i .  13.30 K ro n ik a  ( lo k .). 13 „P ię k n i 
ł  w s p a n ia li” . 19.30 D z ie n n ik . 29 G a­
w ęda W ilh e lm a  S zew czyka . 20.15 
G w ia z d y  w ie lk ie g o  s p o rtu  — s ta li 
s p r in te rz y .  20,45 T e le tu rn ie j Języ­
k o w y . 21.35 F i lm  T V P  -  „M is ja ” . 
22.35 „R o z m o w y  z L u c y n k ą ” . 23.15 
W iadom ośc i.
W T O R E K  
P R O G R A M  I
7.55 T ra n s m is ja  z o tw a rc ia  o b ra d  
X X V I I  Z ja z d u  KC K P Z R . 12.50 C he­
m ia  d la  k i.  V I I .  13.30 i 14 T I K
16.55 Dra d z ie c i — p r .  T V  w  i. — 
„Z e ss in o  d O r o ” . 17.-0 W iadom ośc i
17.30 Mag. z w ią z k o w y . 17.55 T V  in ­
fo rm a to r  w y d a w n ic z y . 18.10 „s ia d a ­
m i L e n in a ” . 18.35 Rep. „ K o iib a  
u ra to w a n a ” , 19 D o b ra n o c . 19. 10 
„ K l in ik a  z d ro w e g o  c z ło w ie k a ” . 19.30 
D z ie n n ik . 20 P r ro z ry w k o w y . 20.30 
F r. f i lm  X V  — „M a u ^ g a rd  21.30 
K o m e n ta rz e . 21 55 T V  m ie s ię czn ik  
m u zyczn y . 22.35 S p o rt. 23.03 W iado­
m ośc i. 23.10 i .  a n g ie ls k i (17). 
P R O G R A M  I I
18.10 J a n g ie ls k i (8)> 17 „S a v o ir  v i­
v re  .. a tu  ż y c ie ” . 17.30 ,,W  o b ro n ie  
w ła s n e j”  18 S p iew m ik  d o m o w y . 18.20 
P rz e b o je  D w ó jk i.  19.30 K ro n ik a  
( lo k .). 19 ' „S p o tk a n ie  z...”  19.39
D n e n n ik  20 „G o rą c a  l in ia ” . 20.15 
,A u to -m o to  fa n  c iu b ” . 20.45 „ P o r t ­
re t  k la s y ” . 2125 ,,Z  ra d z ie c k ic h  sal 
k o n c e r to w y c h ”  21.55 F lm  radź. — 
„Z ie m ia ” . 23.10 W iadom ośc i. 
U W A G A - T V  zastrzega sobie p ra ­
w o  do zm ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I 
P R O G R A M  I
15.45 F i lm  radź. — „L e c ą  ż u ra w ie ”  
17 W iadom ośc i. 17.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i. 17.50 G im n a s ty k a . 18 M ag 
m ło d z ie żo w y . 18.50 I V  dziec ięca . 19 
„ T y  1 t w ó j  o g ró d ' 19.25 P rognoza

p o g o d y , k ro n ik a .  20 F i lm  m u z y c z n y  
— „Ś w ie c ą c e  g w ia z d y ” . 21.20 „C z a r ­
n y  k a n a ł” . 21.40 „ F i lm o w y  p o r t r e t ” . 
22.25 K ro n ik a .  22.40 Radź. f i lm  
d o k u m . — „P o d ró ż  p rzez  A z ję ” . 
P R O G R A M  I I
17.35 G im n a s ty k a . 17.45 W iadom ośc i. 
17.50 T V  dz iec ięca . 18 M o n g o ls k i 
f i lm  k ry m . — „K łu s o w n ic y ” . 18.55 
W iadom ośc i. 19 R adar. 19.30 P r. m u ­
zyczn y . 20 F i lm  T V  N R D  — „ J o r in -  
de 1 J o r in g e l” . 21.20 F i lm  a n im o ­
w a n y . 21.30 K ro n ik a .  22 F i lm  w l.  — 
„D z ie w c z y n a ” .

P R O G R A M
14.05 M a gazyn  „ R y tm ” . 16.05 M u ­
z y k a  i  A k tu a ln o ś c i. 17.30 D a v id  
T u c h m a n o w  i je g o  p ie ś n i. 18.20 Jazz 
i  p io se n ka  — K o n c e r t  d n ia . 19.30 
R a d io  d z ie c io m  — „Ł z y  szczęścia” .
20.15 K o n c e r t  życzeń. 20.45 „W a s y l 
B y k ó w ” . 21.15 K r o n ik i  w ę d ró w e k  
F ra n c is z k a  L isz ta . 22.05 Z b liż e n ia
22.15 R a d io w y  su p le m e n t do  te le ­
w iz y jn e g o  L e k s y k o n u  P o ls k ie j M u ­
z y k i R o z ry w k o w e j. 23.19 P ano ram a 
ś w ia ta . 23.25 D la ty c h , co  n ie  lu b ią  
ro cka .
P R O G R A M  I I
14.30 F o lk lo r  na m a p ie  ś w ia ta . 15 
P a m ię tn ik i i  w s p o m n ie n ia . 15.10 M u­
zyka  m ło d y c h . 16 D z ie ła , s ty le , 
e p o k i. 16.50 „O s ta tn ia  spraw a in ­
s p e k to ra  Im a ł” . 17.05 F c lie to r f.  17.15 
D z ie n n ik . 17.20 Z e  ś w ia to w e j e s tra ­
dy . 17.40 M uzyczn e  a k tu a ln o ś c i. 18 
S p o tk a n ie  z m łodośc ią . 18.30 K lu b  
s te reo : Z  p ły t  V e ro n ik i F ish e r. 19.39 
W ie czó r w  f i lh a rm o n ii .  21.05 W ie ­
czo rn e  re f le k s je . 21.10 „A s tro ż a g lo -  
w ie c ”  z e le k tro n ic z n e j m iz y k i S te­
fa n a  Sendeekiego . 21.30 W ie czó r l i ­
te rac ie  o -m u zyczn y . 21.40 S tu d io  F o rm  
D o k u m e n ta ln y c h . 22.10 S łu c h a jm y  
razem . 23 „N o w e le  w ło s k ie ” . 23.20 
K o n c e r t p o ls k i:  K a z im ie rz  S e ro ck i. 
24 G iosy , In s tru m e n ty , n a s tro je . 0.45 
M in ia tu ra  lite ra c k a  — „T w a rz  
p o e ty ” .
P R O G R A M  I I I
15.05 S w in g  na cz te rech  s tru n a ch . 
15.40 S p o rto w a  T ró jk a .  16 Z ap rasza ­
m y  do T r ó jk i .  17.30 P o lity k a  d la  
w s z y s tk ic h , 19 C o d z ienn ie  p o w ie ść  — 
„F a ra o n ” . 19.30 T ro c h ę  sw in g a . 19.53 
M u s ta j K a r im  — „B a rd z o  d łu g ie  
d z ie c iń s tw o ” . 20 K a ta lo g  n ag rań . 
20.45 K lu b  T r ó jk i  — „ Ż y ją c  w e d łu g  
p rz y k a z a ń ”  21 T rz y  kw a d ra n se  
ja zzu . 21.45 K lu b  T r ó jk i ,  22.15 K ro ­
n ik a  i now ego  Jazzu. 22.45 „S p o tk a ­
n ie  z W ie s ła w e m  M y ś liw s k im ”  — 
cz. I. 23 Z ap raszam y do T r ó jk i .  23.59 
„B a lla d a  o s trę czyc ie le e ” .
P R O G R A M  IV
14.25 R ozg łośn ia  ha rce rska . 15.30 
„M ię d z y  n a m i” . 16 L e k tu r y  nasto ­
la tk ó w  — J A rk ty c z n a  w y s p a ” . 16.10 
In s t ru m e n ta r iu m  m u z y k i ro z ry w k o ­
w e j.  16.30 W id n o k rą g  — „S z tu k a  
bez ra m ” . 17.05 P la c id o  D o m in g o  — 
„M o je  życ ie  na scen ie ” . 18 Roz­
w a ża n ia  s ty lis ty c z n e . 18.10 .P iosenk i 
s ta re j W arszaw y. 18 40 S tu d io  eks­
p o rtó w . 19.40 J. ro s y js k i.  19.55 „W  
tro sce  o p rzysz łość”  20.20 W ieczór 
m u z y k i i  m y ś li. 22 A k a d e m ia  m u ­
z y k i d a w n e j. 22.50 L e k tu r y  C z w ó rk i 
23 M u zy k o te ra p ia . 23 30 E ko n o m ia  
i  gospoda row an ie .

N A U K A

K O R E P E T Y C JE . m a te ­
m a ty k a  te l. 45-173,

*943-G
C H E M IA  — k o re p e ty c je  
220-ÛÛ6 (16-20).

511-1-G

P R A C A

K U P N O

Z A K Ł A D  P o rz ą d k o w y s trc p o ls .ia  te l. 510-403
— K o łto m a k z a tru d n i 2Ô1Q-G
p ra c o w n ic e  i e m e ry tk i N A P R A W A lo d ó w e k
do sp rzą ta n ia te l. S0- s p rę ż a rk o w y c h E d w a rd
-542 4i>33-G S koczek  758-30

CY K L IN O W A N IE . Pen- 
k a .ia . 703-.ł3 (10 -19).

1S72-G G A R A Ż  m u ro w a n y  chę t 
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a -  n ie na P o m orzanach  lu b  
nó w  u k i ie n ta .  Teresa w  o k o lic y  ku p ię , 22-43- 
S zym czak . 82-15-12. -41. 4 9 il-G

30959-G W Ó ZEK g łę b o k i zagra- 
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a -  n ic z n y  k u p ię . te l. 742-10. 
n ó w  i  w y k ła d z in  P o d ło - 4973-G
g o w y c h  p ły n a m i zag ra - » o  F o rda  C on su la

k iie n ta .  O- E scerta  1500 części k u ­
m ę te l 751-22.

3540-Pr

P R A L K Ę  ao itom a t, no ­
w ą czeską sp rzedam , te l. 
614-333. 5030-G

S Ł U C H A W K I sprzedam , 
te l. 804-96.

5032-G
D Y W A N  2X3 o ra z  k u r t ­
kę  dam ską M o n ta n a  — 
sprzedam , te l.  22-79-67.

5093-G
P O L T A X - l o raz  d rz w i 
do FiaYa 132 sprzedam , 
te l.  S ta rg a rd  77-21-37.

5074-G
S IL N IK  Peugeota  404 
D ies la  sprzedam . K a ­
d łu b k a  32/18. 5104-G
B O JLE R  i  w a n n ę  sprze 
dam . te l.  370-25.

51,16-G
K U R T K Ę  z n u t r i i  sprze 
dam . te l.  52-18-79.

4992- G
K A F E L K I  śc ienne (za­
ch o d n ie ). m odną k u r tk ę  
(n u tr ie - jo d e łk a ) .  podg rze  
w acze w o d y : ła z ie n k o ­
w y . d la  n ie m o w lą t, pasy 
b e zw ładnośc iow e  sp rze ­
dam . 771-85.

3845-G
S Y R E N Ę  104 (po  w yp a d  
k u ) sprzedam . P o lice , 
u l.  P rz y ja ź n i 5/6.

4201 -G
P O D N O Ś N IK  sam ocho­
d o w y  8 -to n o w y  ta n io  
sprzedam , te l.  718-S4.

4172-G
S K O D Ę  100S do  re m o n ­
tu  sprzedam , K o lu m b a  
9/15. 4166-G
N O W EG O  F ia ta  l,26p -  
sprzedam . S ta rg a rd , te l.  
77-42-42. 4123-G

S Y R E N Ę  105L do  re ­
m o n tu  o raz n a g rze w n ice  
na s ilę  sprzedam . Szcze 
c in . u l.  W ysoka  14.

41'20-G
P R Z Y C Z E P K Ę  sam ocho­
dow ą z p la n d e ką  oraz 
k o m p u te r  A  ta r  i 800XL 
sprzedam , te l.  619-242.

4100-G
L A D Ę  1500 S L  sprze­
dam . te l. 730-11.

.  4M2-G
»,Ó D K Ę  p la s tik o w ą , a- 
k o rd e o n  80 basów  sprze 
dam , te l. 500-880.

3998-G
N O W EG O  T ra b a n ta  — 
lim u z y n ę  sprzedam , te l. 
7M-693. 3990-G
U Ż Y W A N Ą  lo d ó w k ę  — 
sprzedam , te l. 82-12-66.

4264-G
Z A M R A Ż A R K Ę  sprze­
dam . te l.  17>8-543.

3966-G
L O D Ó W K Ę  sprzedam , 
te l.  525-810. 3994-G
L O D Ó W K Ę  S zron  sp fze  
dam . te l.  23-18-19.

3997-G
L O D Ó W K Ę  P o la r 125 — 
sprzedam , te l. 23-20-52.

4097-G
M A S Z Y N K Ę  do repzsa- 
c1i pończoch  sprzedam  
te l.  473-63 . 4133-G
N O W Ą  lo d ó w k ę  M iń s k  
o raz a tra k c y jn ą  su kn ię  
ś lubną  sprzedam . S ta r ­
g a rd . te l.  77-10-40.

24-P

M -2 je d n o p o k o jo w e , w la  
sncśc low e  sprzedam , te l.  
341-83 . 4918-G

M A T R Y M O N IA L N E

Z A P A M IĘ T A J  B iu ro  M i 
try m o n ia in e  „M a ry n a rz ” 
Szczec in  10 s k ry tk a  3

3633-G
O F E R T Y  k ra jo w e  fo to -  
k a ta lo g . zag ran iczne , ba 
le  po leca  B iu ro  M a tr y ­
m o n ia ln e  ..W esta”  — Żu 
pa ń sk ie g o  6.

786-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  o w o c o w o -w a ­
rz y w n ą  sprzedam , te l.  
22-76-02 , 4293-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
m in im u m  500 m  k w ,  p i ł  
n ie  k u p ię . W  ro z licze ­
n iu  m oże b y ć  m ie szka ­
n ie  w ła sn o śc io w e  M -4 
lu b  k o m p le tn a  a p a ra tu ­
ra  do  f i lm o w a n ia  w  
te c h n ic e  w id e o . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szczecin 
5122.

R Ó ŻN E

K W IA C IA R N IĘ  w ezm ę 
w  dz ie rża w ę , te l.  884-30 
(17—21). 5085-G
W Ę G IE L  z a m ie n ię  na 
ko ks . te l.  222-410.

5100-G
CO LO R te łe n a p ra iw y , 
U znańsik i. 22-85-97.

3397-G
T E L E N A P R A W Y , M a r ­
ty n iu k ,  88-474.

37117-G
T E L E N A P R A W Y  — prze  
s tra ja n ie  bezszum ow e, 
S e ro c k i. 82-35-25.

2562-G
T E L E N A P R A W Y . B a r ­
c z y k . 62-45-53.

2645 -G
A N T E N Y . Gogacz. 239- 
-470. 32837-G
A N T E N Y . G ą g a lsk i. 44- 
-616. „  ----------

S P R Z E D A Ż
1324-G

j H A L K I ,  p ro g ra m a to ry
R u tk o w s k i 22-67-76. C H A R T A  a fg a ń sk ie g o  

3673-G  ta n io  sprzedam , te l.  82- 
-44-31 4931-G

P R A L K I,  p ro g ra m a to ry
— n a p ra w a . M L ku ck i. S P A N IE L K E  ta n io  sprze 
822-183 3714-G dam  te l 500-864.
T A P E T O W A N IE , m a ło - 497S-G
w a n ie  k ró tk ie  te rm in y
d la  p rz e d s ię b io rs tw  i  L O D Ó W K Ę  ..C zm ar' 
osób p ry w a tn y c h , d u ży  g w a ra n c ji (cena
w y b ó r  ta p e t. H e n ry k  
P a szk ie w icz  te l. 457-26, 371-60

sprzedam .
de ta -

4282-G LO D Ó W K O  - zam ra ża r- 
T R A N S P O K T , K o z ło w - ke  sprzedam , te l. 733-85 
Ski 619-021. 4379-G
______ _ . . L O D Ó W K Ę  używ a n ą  —
G A Z O W E  u s łu g i. 47_-79 sprzedam . te l.  308-323 
K o ry c k o . 3947-G 15
IN S T A L A C J E  e le k try c z  P R A L K Ę  
ne. W iś n ie w s k i, te l.  2 3 -sprzedam  
-15-56 . 4594-G 6/2.
IN S T A L A C J E  e le k try c z
ne w y k o n u je .  L e m irs k i.P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą  
500-080 — 22-82-78 grzecz czeską sprzedam , te l.

3513-G 527-061. 506.1-G

5014-G 
a u to m a tyczn a  

K u  S łońcu  
S022-G

OGNISKO TKKF 
„ORKAN” 
w Szczecinie

przyjmuje zapisy na:

«  KARATE od 14 lat 
«  AIKIDO od 14 lat 
«  AEROBIC z SAUNĄ dla pań 

od 30 lat
In fo rm a c je  i  zapisy w  b iurze  ogn i­

ska, u l. Tkacka  55, pok. 41.
1003-K

U M E B L O W A N Y  p o k ó j 
o & n a jm ę  p a n i B ra .n i- 
b o rska  29. 4979-G
M-2 sp rzedam  te l.  732- 
-5£. 5001-G
K U L T U R A L N E  m a łże ń ­
s tw o  z d z ie ck ie m  poszu­
k u je  sa m odz ie lnego  
m ie szka n ia  w  Szczec in ie  
— c h ę tn ie  w  za m ia n  za 
op iekę , te l. 22-89-89.

4223- G
S A M O T N Y  p ra c u ją c y  
pan p o s zu ku je  p o k o ju . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 4165. 
P O S Z U K U JĘ  k a w a le rk i 
lu b  m ie szka n ia  na ro k , 
te l. 735-83. 3956-G
M IE S Z K A N IE  k w a te ru n  
ko w e  3.5 p o k o ju , k u c h ­
n ia . ła z ie n k a , p iece, te ­
le fo n . c e n tru m  zam ie ­
n ię  na dw a m ie szka n ia . 
W iadom ość. u l. D u n i­
ko w s k ie g o  36/5.

4224- G
2 P O K O JE , c e n tru m  40 
m  k w . z ła z ie n k a  (p iec ) 
za m ie n ię  na m n ie jsze  z 
c.o . O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 4219.

M -2  w ła sn o śc io w e  34 m  
k w . z w y g o d a m i za m ie ­
n ię  na 3 -p o k o jo w e  n ie  
w ła sn o śc io w e  z w y g o d a ­
m i. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczec in  4206.

S Ł U B IC E  — 2 duże po­
k o je . k u c h n ia , ła z ie n k a  
( ju n k e rs )  75 m  k w .  za­
m ie n ię  na m ie szka n ie  
S zczec in . W iadom ość, 
S zczecin, u ł.  K a ro la  
M ia rk i;  8/1«. 4202-G

W Ł O C Ł A W E K , m ie szka ­
n ie  M -4  za m ie n ię  na po  
d o bne  S zczecin. O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze- 
cLn 4167.

P O K Ó J z k u c h n ią , w.O., 
s ta re  b u d o w n ic tw o  za­
m ie n ię  n a  M -3  m oże 
b y ć  w ła sn o śc io w e . O fe r 
ty B iu r o  O głoszeń Szcze 
c in  «84.

Z  g łębokim  żalem  zaw iadam iam y, 
że 13 lu tego 1986 ro ku  po d ług ich  
i  c iężkich c ie rp ien iach zm arł nasz 

kolega

Jan Stawarski
la t 70

żołn ierz W rześnia 1939 i Po lskich 
S ił Z b ro jnych  na Zachodzie — ucze­
s tn ik  obrony T o b ru ku  i b itw y  o A n ­
glię, nagrodzony odznaczeniami p o l­

s k im i i  a lianck im i.

Pogrzeb Zm arłego odbędzie się 25 
lu tego 1986 ro ku  u godz. 11.30 na 

C m entarzu C entra lnym .

Msza św. za duszę Zm arłego zosta- I  
nie odpraw iona 25 lu tego 1986 roku 
vv kościele pod wezwaniem  N a j­
świętszego Serca Pana Jezusa w 

Szczecinie.

Ko ledzy z k lu b u  by łych żoł­
n ie rzy  Po lsk ich  S il Z b ro jnych  
na Zachodzie.

Z g łębokim  żalem zaw iadam iam y, 
że 18 lu tego 1986 ro ku  zm arł nagle 
w  w ie ku  37 la t, nasz najukochańszy 

Mąż, O jciec, Syn, B ra t 1 Zięć

śp.

Ryszard Budziński
Pogrzeb odbędzie się 26 lu tego o 
godz. 13 z ka p lic y  p rzy Cm entarzu 

Centra lnym .

Z g łębokim  bólem  zaw iadam iam y, 
że 19 lu tego 1986 ro ku  odszedł na 
zawsze nasz na jukochańszy Mąż, 
cudow ny O jciec i Dziadek, człow iek 

p ra w y  i szlachetny

śp.

Błażej Schulz
Msza św. żałobna zostanie odp ra ­
w iona  26 lu tego o godz. 7.30 w  ko ­
ściele pod wezwaniem  Najświętszego 

Zbaw ic ie la .

W yprowadzenie zw łok z kap licy 
Cm entarza C entralnego 26 lu tego o 

godz. 12.30.

Pogrążona w  rozpaczy

R O D Z IN A

Z g łębokim  sm utk iem  zaw iadam ia­
my, że 19 lu tego 1986 roku  zm arła 

nasza droga Ciocia

Halina Salow
Pogrzeb odbędzie się 26 lutego o 
godz. 11 na Cmentarzu Centralnym  

w  Szczecinie.

Msza św. pogrzebowa w kościele 
pod wezwaniem Najświętszego Serca 
Pana Jezusa 26 lutego o godz. 8.30, 
o czym zawiadamia pogrążona w  

smutku

RO D ZIN A

Wszystkim, którzy okazali pomoc i 
współczucie w  bolesnej dla nas 
chwili oraz uczestniczyli w  ostatniej 
drodze ukochanego Męża, Ojca, T e­

ścia I Dziadka

śp.

Ignacego Debernego
serdeczne podziękow ania  sk łada ją  

pogrążeni w  sm utku

ZO NA, SYN, SYNO W A i  W N U K I
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Zanotowane dziś rano

Zima nie kapituluje
Awarie wodociągów

Z IM A  nie ka p itu lu je . W praw dz ie  d n i są słoneczne i  tak  bar- na jk ró ce j narażone by ło  na ry -  
dzo nie czuje się mrozu, nocam i je dnak  słupek rtę c i w  te r- zyko popękania bute lek). Nie 
m om etrach zdecydowanie spada. K ilku n a s to s to p n io w y  m róz było k ło po tów  z dostaw am i 
da je  się ty m  ba rdz ie j we znaki, że po roztopach pow oduje chleba.
gololedź. D ow iedzie liśm y się jednak, iż

n iew ie lk ie  opóźnienie nastąpiło
D Z IŚ  R ANO  w  sztabie a k c ji to r  Lech S w ide rsk i po in fo rm o- w  dostaw ie śm ietany i tzw. ga- 

r im o w e j w  M ie js k im  Przedsię- w a ł nas, iż  przez całą noc z ja n te r ii m leczarsk ie j do skłe- 
b io rs tw ie  Oczyszczania dyspozy- n iedz ie li na pon iedzia łek jeździ pów  na Żelechow ie i o ęodzi- 

‘ ły  po mieście p iaska rk i. K ie ro - nę późn iej n iż zw yk łe  dowie-
wano je  zwłaszcza do dzie ln ic 7j ono pieczywo do sklepów  na 
po łudn iow ych  i w  północne re- s łonecznym  —  w  obydw u przy- 
jony  m iasta (ulice Pokoju. Ne- padkach przyczyną b y ły  awa- 
hringa). Posypywano p iaskiem  r ;e samochodów dostawczych.

25-Iecie „Sfowików"

Spotkanie
u prezydenta miasta

Z  O K A Z J I 23-lecia  szcze c iń sk ich  
„S ło w ik ó w ”  o d b y ło  się w  u b . so­
b o tę  sp o tk a m «  u  p re z y d e n ta  m ia ­
sta  R ysizarda R o tk ie w ic z a  z u d z ia ­
łe m  d y ry g e n c k i zespo łu  E lż b ie ty  
B e rc z y ń s k ie j-K u s , d y re k to ra  Cen­
t r u m  K u ltu ra ln e g o  z B e lg ii Je a n a - 
- iP ie rre ’a v a n  A v e rm a e ta , d y ry g e n ta  
F ram co isa  P a n t il ło n e  ze S z w a jc a r ii 
o ra z  za p ro szo n ych  gośc i z H a m b u r 
ga i  E n e p e ta l. P re zyd e n it m ia s ta  
zaipoznaft gośc i z b i& to r ią  S zczec i­
na i  p e rs p e k ty w a m i je g o  ro z w o ju .
Z w ie d z a li o n i rów in ież  g a b in e t T o ­
w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł Szczec ina .

_____  ( tu r )

Dziś rano w okolicach 

pl. Rodła

Stanęły tramwaje
D Z lS  o d  godz. 6.OS na 15 m in u t 

s ta n ę ły  w s z y s tk ie  t ra m w a je  w  o k o ­
l ic y  p la c u  R o d ła . P rz y c z y n ą  b y ła  
a w a r ia  na p o d s ta c ji w  ś ró d ­
m ie ś c iu , k tó ra  za s ila  l in ie  t ra m -  
w a ijow e  na. a ł.  W y z w o le n ia  o ra z  na 
a l.  M . B u czka . P asaże row ie  m u s ie li 
Się w ię c  u z b ro ić  w  c ie rp liw o ś ć , 
g d y ż  d łuższe  o c z e k iw a n ie  na t r a m ­
w a j p rz y  ic -s to p n io w y m  m ro z ie  n ie  
na le iży  do p rz y je m n o ś c i. P o  na ip ra - 
w ian i-u  u s z ko d ze n ia  t ra m w a je  ro z ­
po czę ły  n o rm a ln e  ku rso w a in ie .

(w g)

Notatnik szczeciński
©  D Z lS  o godz. 20 w  C e n tru m  

K u l tu r y  .S tu d e n tó w  P A M  „T ra n s ”  
odbędz ie  s ię  k o le jn a  e d yc ja  M a łe j 
A k a d e m ii Jazzu w  ra m a ch  k tó re j 
P a w e ł W ró b le w s k i z a p re z e n tu je  no­
w o ś c i p ły to w e  a w  części k o n c e r to ­
w e j w y s tą p i zespół „ I n  T ra d it io n ”  
o ra z  „J o y  B a n d ”  g ru p a  b luesow a , 
la u re a t B lu e s  T o p  85.

©  K lu b  „ K ie r u n k i ”  zaprasza 25 
b m . o godz. 13 na s p o tk a n ie  z d r 
H e n ry k ie m  G o rysze w sk lm , k tó r y  
będz ie  m ó w ił n t. „P o s ta w a  n a ro d o ­
w a  w obec  e ty k i k a to l ic k ie j ” .

©  K o m ite t  O s ie d lo w y  n r  22 za­
prasza m ie szka ń có w  os ied la  K s ią ż ą t 
P o m o rs k ic h  na ze b ra n ie , k tó re  od ­
b ę dz ie  się 25 bm . o  godz. 37 w  , , , , -. - * . .
s p  n r  13 p rz y  u l.  K o m u n y  P a ry -  m le te o  b ę d z ie  d o s ta rc z a n e  O 
sl4łej  20. dw ie  g o d z in y  p ó ź n ie j ,  b y  J a k

przede w szystk im  te ulice, k tó ­
ry m i jeżdżą autobusy m ie jsk ie j 
ko m u n ika c ji, by rank ie m  nie 
by ło  żadnych zakłóceń.

S pokojn ie m inę ła  sobota i 
n iedzie la  c iep łow n ikom . Jak 
dziś rano po in fo rm ow a ła  nas 
pan i Józefa Szym ańska w  Po­
go tow iu  C iep łow n iczym  — nie 
zanotowano żadnej a w arii, nie 
by ło  też żadnych sygna łów  od 
m ieszkańców, że w  domach 
jest zim no. Z d a rzy ły  się je d y ­
nie trzy  drobne in te rw encje  
(zapow ietrzone g rz e jn ik i, brak 
c iepłe j wody).

Z N A C Z N IE  g o rz e j w y g lą d a  s y tu ­
a c ja  w  R e jo n o w y m  P rz e d s ię b io r­
s tw ie  W o d o c ią g ó w  i  K a n a liz a c ji.  
W  niedte ie lę  w  dw ó ch  m ie js c a c h  
p ę k ł ru ro c ią g  p rz y  u l.  K o ś c ie ln e j. 
Je d n o  u:#zkodzenie e k ijp y  P o g o to ­
w ia  W odo c ią g o w e g o  u s u n ę ły  tego 
sam ego d n ia , d ru g i«  bodnie l i k w i ­
d o w ane  dz iś . M ie szka ń cy  ta m te g o  
re jo n u  (i ta k  bez p rz e rw y  m a ją c y  
k ło p o ty  z w odą), w  n ie d z ie lę  za­
o p a tr y w a li  się w  n ią  z b e czkow o­
zów , k tó re  k u rso w a śy  >na u lic e  K o ­
śc ie lną , D ą b ró w k i, -NehrBnga i  M on 
te rską .

O 5.30 z d a rz y ła  się dz iś  k o le jn a  a- 
w a ir ia  w o d o c ią g u , t y m  razem  pnzy 
u l.  3 M a ja . O 6 ra n o  s k ie ro w a n o  
ta m  e k ip ę  P o g o to w ia  W o d o c ią g o ­
wego.

P R Z Y P O M IN A M Y  po-nadto, 
iż  od ju tra  w  ca łym  mieście 
mogą w ystąp ić  zakłócenia w  
dostaw ie wody, pon iew aż w y ­
łączona zostanie z eksploatacji 
m ag is tra la  m iedw iańska  — w  
zw iązku z koniecznością z lik w i­
dow ania  przecieku w  re jon ie  
P łoni.

Jeśli chodzi o fu n kc jo n o w a ­
nie handlu, to m rozy n ie spra­
w iły  dotąd w iększych kłopo­
tów’. M le ko  do ta rło  do sklepów 
na czas (przed .sezonem usta lo­
no z dostaw cam i i  przewoźni­
kiem . że w  przypadku  m rozów

<m g)

Ceny z „sufitu"?

W sklepie „Intersteru”

ie tylko dla żeglarzy
JESZCZE do n iedaw na „ W le t ie r o k ”  i  „N e p -W pu „W ic h e r ” .

Szczecinie ła tw ie j by ło  kup ić
M A M Y  ju z  zatem dw a sklc- 

NTau-
żagłów kę i łódkę n iż  różne
e lem enty ich wyposażenia Bar- PT podobnej branży 

20.5« [ dziej dostępny b y ł s .ln .k  przy- D k  w a r ia t j „ In tc rs te r  . Jaku  b m . m ię d zy  godz. iu.30 a 20.5«t dziej dostępny b y ł s .ln .k  przy- ( ' ^ w a r i a t  
b y łe m  z to w a rzyszącą  m i osoba w czepowy niż części zamienne na r a <>r '>'ki S z c z e c in ,  z l ic z n y m i  

Na S to lika ch  b ra -1  Jq c ó  praw da spr2£da‘żą k lu b a m i  ja c h t o w y m i ,  m o lo r o -
w la ln ie  „d ro b iazg ów " za- w o dnym i, t 0 trochę mało. M o- 

ę sk lepy  sportowe w  Przyszłości, gdy zaopa-

barze „G ro ta ” .
k o w a lo  k a r ty  dań . K e ln e rk a  ty ! 
u s tu ie  p o in fo rm o w a ła  nas, że je s t 
ka w a  l c o c k ta il,  s łow em  n ie  w spo • , p jv

K S aiiącC o° b ra ? . ' ' W “ “  SPOSĆb to '|w P H W ," 'a le -  o fe rta  b y ła  i  jest t r z e n ie  b ę d z ie  jeszcze le p s z e . 
K o n ia  t  rzędem  te m u , k to  zgad- j nadaj skrom na Gdzie zatem P rz y b ę d ą  k o le jn e  tak ie  placów- 

¿ ' S S T  J “ d w U  “ L J S b r u k a ć  lin . kapoków , rozm a i- k i  h a n d lo w e ?  ( la s )
k a w y  i je d e n  c o c k ta il (bez lo d u ) ( tych de ta li, b e z  k tó rych  w v - ’ 
w  ilo ś c i n ie co  ponad p ó ł s z k la n k i > o łyn ięc ie  na wodę sta je się* 
w ą tp liw e g o  sm aku  o zapachu .* . , .  ,.
m d ły c h  p e rfu m ?  — 1 0G5 z l! Na p o - , lem ozliw e 
b ra n ą  na leżność n ie  o trz y m a łe m  r r  
c h u n k u . Z  p o d a n ych  1 5&0 z ł ke t
n e rk a  w  sposób d e m o n s tra c y jn y  m e 
c h c ia ła  w y d a ć  re sz ty , p rzez co 
sum a zosta ła  — za m o ją  zgodą za­
o k rą g lo n a  do 1100 zł.

P y ta m  się , w  ja k i  sposób k o n s u ­
m e n t m oże s p ra w d z ić , ja k i  c o c k ta il 
m u  podano  i  skąd  się b io rą  ta k ie  
ceny?

(n a zw isko  i  adres znane re d a k c ji)

Tak m ú l

N iew ie le  osób poza żainte-

W IE C Z O R . Jedna z u lic  na os.
K s ią ż ą t P o m o rs k ic h . Z  ośnieżonego 
pobocza  z t ru d e m  w y je ż d ż a  sam o­
ch ó d  o so b o w y . P o  d ru g ie j s tro n ie  
jezidtni s to i z-aipaTkowamy „ W a r t ­
b u rg ” . W  p e w n y m  m o m e n c ie  w y ­
je ż d ża ją cy  po-ja ad p o k o rn i j«  zw a ­
ły  śn iegu , w y d o s ta je  s ię  na je z d ­
n ię  i  ude rza  ty ln y m  zdarza to lem  
w  b o k  „W a r tb u rg a ” . P o  ude rze ­
n iu  p o z o s ta je  g łę b o k ie  w g n ie ce ­
n ie ... S p ra w ca  n a w e t nde s p o jrz a ł 
w  ty ł .  b ły s k a w ic z n ie  z a w ró c ił i  o»d 
je c h a ł.

N ie  je s t w  te j  c h w i l i  is to tn a  
m a rk a  i  n u m e r p o ja z d u . I s to tn ie j­
sze je s t zachow an ie  s ię  k ie ro w c y .
S tra c h  p rze d  o d p o w ie d z ia ln o  ;c  i  ą 
k ie r u je  p o s tę p o w a n ie m  sp ra w cy .
T en  w y p a d e k  z a k o ń c z y ł s ię  t y lk o  
w@niiecen.ieim b ło tn ik a ,  a le  ja k ż e  
częs to  w  te n  sam  sposób re a g u ją  n ie d ro g o  u b ra n i 
k ie ro w c y , k tó r z y  p o t rą c i l i  p ie -  } z a jm u ją c e  się szyc iem  za in te re su je  
szych. N ie  u  d z ie le n ie  na czas p o - I  zapew ne  p łó tn o  żag low e, m a js te rk o -  
m o cy  m oż« z a ko ń czyć  się t ra g lc z -  I  w iozę  zn a jd ą  p o szu k iw a n e  w k rę ty  
n ie .. l i  gw o źd z ie  m osiężne. N ie  b ra k u je

(w g) 'c z ę ś c i za m ie n n ych  do  s iln ik ó w  ty -

resow anym i w is , że jest tak'* 
sklep, i to w  śródm ieściu. Po­
łożony na uboczu g łów nych 
ciągów hand low ych, z n iezbyt 
fo rtu n n ie  zapro jek tow aną  w i­
tryną . raczej n ie zachęcającą 
do wejścia, ale za to w ew ­
n ą trz  — z ca łym  bogactwem  
w odn iack ich  różności.

M ow a o sklepie „ In ie i*steru” 
p rzy u l. P io tra  Ściegiennego 9. 
O tw a rto  go pó łto ra  ro ku  tem u 
i  m yślą  o żeglarzach i m oto ro- 
wodniakach. P row adzi sprzedaż 
deta liczną i kom isową, zaopa­
t ru ją  się tu  rów n ież  k luby .

— P O C Z Ą T K O W O  zaopa trzen ie  
n ie  b y ło  na jlepsze . O becnie zdecy­
d o w a n ie  się p o p ra w iło  -i- m ó w i p. 
Jo la n ta  D ębska, p ro w adząca  sk le p  
w sp ó ln ie  z m ężem . — N a jb a rd z ie j 
o d czu w a m y  b ra k  l in  s ta lo w y c h  i 
l in  k rę c o n y c h  s t ilo n o w y c h , ty c h  
c ie n k ic h  — na  fa ły .  M oże to  w y ­
dać s ię  d z iw n e , :«'.e b ra k u je  też 
m a ły c h  b a n d e re k  P ZŻ,

P ó łk i są n a to m ia s t p e łn e  w y p o ­
sażenia ja c h tó w  i  ło d z i m o to ro ­
w y c h . M ożna tu  k u p ić  s to su n ko w o  

u b ra n ia  s p o rto w e . P anie

Gdy malucha bolą zęby...
r z u c a n ie m  s ię  p r ó c h n ic y  n a  w y  sk ie g o  z e sp o łu  o p ie k i  z d ro w o tn e j

, , ,  d r  Z d z is ła w  B ie rn a c k i.  — N ib y  pa-
r s y n a ją c e  s-.ą z ę b y  s ta łe ,  c z y  r> a o ks : P A M  m i , ls c n , ,  b ia k u .
te ż  w a d a m i  z g ry z u ,  j u ż  Uizębóe- je  le k a rz y . W  te j c h w i l i  z a t ru d n ił-

—   — ••— ■■■ ■■ —........  ............ . -      , _________•__________ ___ _____ s ta łe g o .  b ym  od  zaraz , 26 s to m a to lo g ó w .
^  . S kąd  ic h  je d n a k  w ziąć?

ZD R O W E z ę b y  to  m a irz is n ie  k tó n zy  p rz y  p ro  w a d z il i  c ie rp ią c e  na  T a k  W ię c  o d s y ła n ie  d Ł ie c i Z K ło p o ty  te  p o ja w iły  się 7. c h w ilą
I r n ż d iw i  ? H n m c lv e h  a j , ,  „  b ó l .zęba d z ie c k o  Z  re g u ły  na le -  z ę b a m i,  k t ó r y c h  r z e k o m o  n ie  O- z a lic z e n ia  zaw odu  d e n ty s ty  do g ru -

w • ł i  4 - y  .7  o zen ie  je s t ju ż  w te d y  za późno. Dvac ,a  s ;e  le c z y ć  ie s t  z w y k ła  Pv za w o d ó w , w  k tó ry c h  e m e ry tu ra
n a s  c h c ia łb y  te z  z a o s z c z ę d z ić  T rze b a  ząb w y rw a ć . O g ro m n y  s tres L . m /)W L/n T a b r ,  M w io m  'w ir  p r tz y s łu g u je o 5 la t  w oześn ie j. p ro -
c ie r p i ie ń  n a  f o t e lu  d e n ty s i ty c z -  d ta  m a lu c h a , p r z y p ra w ia ją c y  g o n ie  J-.-1CUA o u w it r iH  w i t ,  s,r(, s<)t ł i e w y o b ra z ić , że w  je d n e j
n v m  w łn e n o m u  Hv-’A r- lr ii A ra,z na ca łe  ż yc ie  o lę k  p rze d  s to - ze za  d r z w ia m i  s to ją  t a k ż e  t ł u -  c h w i l i  3 ro c z n ik ó w  le k a rz y  zo ilenę- 

. , m a to lo g ie m . m v  d o r o s ły c h  ? k t ó r y m i  n ie  *  p rz y c h o d n i... D o c ie ra m y  do
m o a n a  to  u c z y n ić  t y l k o  W  je -  D la cze g o  ta k  się d z ie je?  Pa«nti ‘ >'ch  ln d z -i - P ro p o n u ją c  im  choć

K ry s ty n a _ Z ja d e w ic z ,  m am a ucztnia ‘ ‘ ‘ d n d  r o i - i u  lU K i t i i  K . iu p u .u w  częściow e p o d ję c ie  p ra c y . N ie  zaw -
k l .  I I I  SP n r  71 (S zczec in—D ą b ie ) ja k  z  m a lc e m .. .

rwać czy
się zgadza ją ...

deai sposóib — poprzez systema­
tyczne w iz y ty  u stomatologa, 
k tó ry  za jm ie  się p ro f ila k ty k ą  
o raz  wczesnym  leczeniem u b y t­
k ó w  w  zębach.

„M O J A  o ś m io le tn ia  c ó rk a  uczęsz­
cza do . I I  k la s y  SP n r  37 na osie­
d lu  S ło n e czn ym . Z a ró w n o  ja ,  ja k  
1 in n i  ro d z ic e , n ie  m a m y  n a w e t

sp.o S S o g Ł ;s :io % o m ifs“ S '  '¿ g & r g ;  N i* * * * * * to - * * 2 ie “ en ia  t y l e  * * * ■
rh n d !n i iS All Jl“ c?ałsowe* , f łłia  * n y ‘  fotei stomatologiczny K ilk u k ro tn e  zębów u  dzieci należy zrezyg- wia-ją się raczej smutne. O p i- 
k  n r««r / r--y ♦ *  P^óby skończyły się zresztą nipo- nować. N iestety, u pa rtym  rodzi sywana sy tuac ja  jes t oczyw iś-
matologiiczną z je d n y^n  d e k a rz e m ] n t o m b a l ^ i S ^ i  y t l k  ^ S ? d . n a  ”  ^  ćom P07'0 s ,ta j ^  3UŻ ty lk o  w izy - cie ty lk o  w ie rzcho łk iem  całe j
Żeby m ie ć  szczęście i z a re je s tro -  1 ta's wypadną... . ty  pryw atne- góiry prob lem ów . Znów  w ięc

r n^ ę’ ct 7 ebL i Si?Aiąf ' w k o le jc e  JES T to op in ia  coraz bar- k t o  je s t w in ie n  w s p o m n ia n e j m ów i się o dodatkow ych bódź- 
i i T i a i L R  ó le j roapowszechniana -  n ie - » » ¿ ¡3 S 2 L  cach’ kt6 re  P o c ią g -

godzinie wypadnie wizyta. C órce ste ty  —  przeiż samych stom ato Szko-łV P o d s ta w o w e j n r  43 na osie- nąć stom ato logów do pracy.
logów . Tym czasem  w  naszej «lą « k w o k »  h >4 N iek ie dy  są to kw estie  miesz-

d r « S Ó 5 ? ® » o w t e  *  szefem K a te d ry  i V ? kaniewe, n iek ied y  chodzi o
tologa prywatnie. T rz y  wilzyty — Zak ładu  S tom ato log ii P A M  takich wa.run.itach można mówić o m iejsce W przedisizkolu d la dzie- 

?ł ”  PrO'f. dr. hab. Zbiign iewem  Jań p ro filaktyce,i systematyemaj cipie- ck a (a p rzy o ka z ji m am a —
« S S 8 °  “ “  p "inl lm u  KOIa- czukiem  us łysze liśm y zgoła coś f J r i S a f f i  F g S S T - denstystka obe jm uje  tamże ga-

Jest to  zresztą dość tj-powa wy- iinnego. N ie  leczone, czy też k i”  (12 oddziałów), klasy 1 (7 od- b ine t). Jest to w ięc nada l tw a r
przedwcześnie usuwane „m ile- działów) i ośmioklasistów <6 klas). dy orzech d*o zgryzien ia d la '

iw p -  ¿ycnoituu leionoiwci. w  ... MiP— .  . . .  . . . .  — • 2 n p łn v  d o s k o n a ła  (.rudma s v .  .  . . . . .
d t p  u sie” , cz y  przeld gabinetami p r y  cza'* 1 Srozą rozm ai ijżma zapa- luaej Q w z,akr::si© ooioki stemato- wła-dz m ie jsk ich .
Walnymi nie ustaw iali się dorośli, lb n ia m i W ja m ie  ustne j, prze- logicziaej — stwierdza szef m iej- (mor)

B rak farb  
d o  w ło s ó w

„F A R B  do w ło só w  — b ra k ” . I n ­
s k ry p c je  te j tre śc i m ożna zauw ażyć  
w  w ie lu  d ro g e r ia c h  o d w ie d za n ych  
o s ta tn io  p rzez  k l ie n t k i  p o s z u k u ją ­
ce s p e c y fik ó w  do ro z ja ś n ia n ia  i 
b a rw ie n ia  f r y z u r .  N a w e t w  za k ła ­
dach f r y z je r s k ic h  p a n u je  posucha. 
M ie jm y  n a d z ie ję , że — w  ram ach  
tz w . w y m ia n y  p rz y g ra n ic z n e j — 
h a n d lo w c y  za dba ją  o p leć p ię k n ą  
i  sp row adzą  z N R D  p ro d u k o w a n e  
ta m  (a ba rd zo  cen ione  przez k l ie n ­
te lę ) fa rb y .  (m g)

Usuwanie awarii 

na magistrali miedwiańskiej

RPWiK apeluje
o oszczędne

zużywanie wody
J A K  ju ż  in fo rm o w a liśm y , ju ­

tro  o godz. 8 rano rozpoczę­
te zostaną prace przy usuw a­
n iu  przec ieku na m a g is tra li 
m iedw iań sk ie j zaopatru jące j na 
sze m iasto w  wodę p itną . 
Oznacza to dość znaczne zmmiej 
sze nie podaży wody, ponieważ 
odcię ty  zostanie dop ływ  wody 
z M iedw ia . Rejonowe Przed­
s ięb io rs tw o  W odociągów i K a ­
n a liz a c ji ape lu je  zatem za na­
szym  pośredn ictw em  o oszczęd­
ne zużycie w ody. może je j bo­
w iem  zabraknąć na tzw. koń ­
ców kach sieci i na wyższych 
kondygnacjach, budynków .

Prace przy usuw aniu  a w a rii 
trw ać będą przypuszczaln ie do 
28 lu tego (ek ipy będą praco­
w a ły  non-stop). Być może uda 
się wcześniej wszystko zakoń­
czyć. O przebiegu robó t bę­
dziem y in fo rm ow ać na bieżąco.

(mg)

Nie po oczach!
L E D W O  sp ad ło  tro c h ę  śn iegu , a 

ju ż  na u lic a c h  p o ja w il i  się k ie ro w ­
cy , k tó r z y  p rz e ja w ia ją  w y ra ź n y  
w s trę t  do  szczo tk i. R e z u lta t jes t 
ta k i,  że w o z y  osobow e i  c ięża row e  
d ź w ig a ją c e  na dachach p o tężne  b ia -  - 
łe  czapy ro z p y la ją  s w ó j ła d u n e k  
po c a łe j d rodze  — prósząc w  oczy 
p rz e c h o d n io m  i  z a k le ja ją c  szyby 
in n y m  p o ja zd o m ... (m or)

Czyj pies? '
17. /B M :  p rz y b łą k a ł się na P om o­

rz a n y  d u ży  p ies k o lo ru  b rą zo w e ­
go o k r ó tk im  ogon ie , p o d o b n y  do 
o w cza rka . W iadom ość : te l.  82-19-13.


